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Wydanie A 

w Moskwie 
Odpowiedź mocarstw zachodnich 

na notę radzieckq 
b~<lą mogły l powinny - zdaniem. 
mocarstw ZS;ChodD:lkh-.dyskutc>wać 
nad zasaruticzyml prc·tlemami, a 
nie tylk<> 111ad porządkiem dzh~n
.nym konferencji na najwyższym 
sz~zebla. 

Rok XIV Łódź, wtorek 15 kwietnia 1958 roku Nr 88 (35ł3) 

PARYŻ (PAP) - W p0111.ie·
dzialek rano odbyła się w pała
cu Ohaillot konferencja st.al~j 
Rady NA TO dla uzgodnie
rda od1powiedzi trzech mo
carstw zachodnich na notP, 
rad2llecką z 11 bm„ dotyczą
cą przygo·towań do konf..::re1ra:_ii 
a;a naj:wyższym szczehłu. Noti 
ta. wysuwała. sugesJ.ię, by amba
sadorowie USA, Anglii l Fran
cji w Moskwie spotkali się w 
czwartek z przedstawicielami 
rządu rad.zieokiego dla omówie
nia m-iejsca, czasu i składu ko·n
ferenc.ii ministrów sPraw zagra
nicznych. 

Zdaniem londy1iskich kól dyp~o
matycZ1Dych, konfeTencja a:in·b~•a
dc.rÓw ,pc>ttwać m-0że paa:ę tygod.ni. 
w ten &p<1sób konferencja m·ni
strów spraw zagranicznych nie mo
głaby się odibyć przro początkiem 
czerwca, a koruecrencj.!I. :na n.aj..,,-;·ż
szym szczeblu - przed wrześniem. 
Związek Radziecki iproponowal, by 
konierencja ministrów spraw za• 
grankzmycll odbyła. się w maju, a 
k<>nierencja na. naJwyższym szcze
blu - w Upcu. 

IV Krajowy Kongres Związków Zawodowych 
rozpoczął obrady w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). - 14 bm. 
w Sali Kongresowej Pałacu Kul 
tury i Nauki w Warszawie roz
pocz<;ły się obrady IV Krajowe
go Kongresu Związ!,ów Zawodo 

17 bm. 
K. Woroszyłow 
przybywa 
do Warszawy 

WARSZAWA (PAP) Jak 
już podano w prasie, prziewodni
czący Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR Kliment Wocoszyłow 
przyjął zaproozen,ie Rady Pań
stwa PRL do odwie<lzmia Pol
skiej Rze<..o.zyp<l\spoli te i Lu-i.owej. 

W podróży do Polski memen
t-0wi Woro.szyl-&wowi towarzyszyć 
będą: Jekaterin.a Furcewa -
deputowana do Rady N<1jwyż
sz<.>j ZSRR. czlonek prezydium i 
i;.ekretarz KC KPZR, Kit·il ł\fa
znrow - członek prezydium F..a 
dy Najwyż.~zej ZSRR. kandydat 
l1a czlonka prezydi.um KC KPZR, 
I s·ekretarz KC KP Białorus.,, 
StiCJ)an Czerwonienko - nrze
wodnjczący Komis.ii Mandato.wej 
Bcidy NaM<lowości Ra<ly Najwyż 

' f'·ZCi ZSRR. sekretarz KC KP 
llkrad·ny. Antanas Snieczkus -
czlonek Komisji. dla Spraw Za
graniei:;nych -Rady Związku Ra
dy NajwyżE.?:e.i ZSRR. I sekre
farz KC KP Litwy, WiacY.es1aw 
Jt'liutin - minL>-ter szkolnictwa 
wyższego ZSRR. l\Iik<Jła.i Patoli
C7CW - deputow3ll1y oo Rady 
Ni1jwyższej ZSRR, I zastępca 
ministra s.praw zagranfoznych 
ZSRH, Piolr Abrasimow - am
basador nadzwyezajny i pelno
r11ot·11y ZSRR w Polsce. 

Kliment Woros.zyloiw i osoby 
mu lowarzyszące przybędil de> 
Warszawy w <lnŁu 17 kwietnia 
br. 

wych. Wielka sala wypełniła się 
szczelnie delegatami reprezentu 
jącymi wszystkie związki zawo
dowe, wszystkie oddziały klasy 
robotniczej, całą wielomiliono
wą rzeszę ludzi pracy. 

Na podium prezydialnym -
dwa skrzyżowane sztandary: bia 
ło-czerwony i czerwony oraz em
blemat zrzeszenia związków za
wodowych, przedstawiający 
młot, kłos I 1'ióro. Wokół sali 
na wysokości amfiteatru, widnie 
je hasło, które od pokoleń towa 
rzyszy pracy i watce mas ludo
wycl1 całego świata „Proletariu
sze wszystkich krajów łączcie 
się". 

Godzina 10. Na sali. w pierw
szych rz<;dach zajmują 1111eJsca 
witani gorącymi okl,askami, czo
lowi działacze partii i władz 
państwowych oraz goście zagra
niczni. Wśród nich cbecni są: 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR - I sekretarz KC 
PZPR Władyslaw Gomułka. Jó
zef Cyrankiewicz, Stefan Jędry
chowski, Ignacy Loga-Sowiński , 
Edward Ochab i Alck~ander Za
wadzki, wiceprezesi NK ZSL -
Czesław Wycech i Józef Ozga-
1\fichalski, przewodniczący CK 
SD - Stanisław Kulczyński, wi 
ceprzewodniczący CK SD 
Włodzimierz Lechowicz i Ja.n 
Karol Wende, sekretarze KC 
PZPR - Jerzy Alb1·echt i Zenon 
l\:liszko, wiceprezes Rady Mini
strów Zenon )"owak, prezes NIK 
- Konstanty Dąbrowski, mini
ster obrony narodowej gen. bro
ni Marian Spychalski, prezes 
PAN prof. dr Tadeusz Kotarbh'i
ski, czlonkowie Rady Pa il st wa, 
ministrowie, posłowie na Se.im 
PRL, przedstawiciele władz na
czelnych organizacji społecz
nych oraz weterani ruchu zawo
dowego. 

Na sali obecne są delegacje: 

P o prrerw;e za.brał glo.~ pr.ze 
wod.niczący CRZZ Ignacy Lo
ga - Sowiński. 

Na w.s.tęp·ie swego referatu 
doko1nal on ocemy ;zmia:n, jakie 
zas,zły w życiu polityazmym tl. 
społecz;nym kraju w okresie 
uhiegzych 4 l at, tj. pomiędzy III 
a IV Kongresem związków za
wodowych. ~~3kazał on, że po 
VIII Plenum KC PZPR nastą
pił okres kształtowania się de
mokracji robotniczej na s:zer
Ezych i głębszycih zasadach. 
Tym samym związki zawodowe 
uzyskały nowe wielkie możli
wości współdecydowania we 
w.•z)'IStkdch sprawach wiążącyoh 
się z życiem ludzi pracy, 

W dak;zych kolejnych częś
ciach refera.tu I. Loga . Sowiń
ski omówił zadania zw'iązków 
za.wodowych i aktualną sytua
cję w -zakresie spraw .socjal
nych, kulturalno - oświatowych 
oraz zadania w dziedzinie or;ga 

ni.zacyjnel wskatzując na po
trzebę usamodz'eLnienia bran
żowych zwia;zków zawodowych. 

Ostatnią część referatu po
święcona byla omówieniu sy'tua 
ej'! międzynarodowej, ze isrzcz.e
g.Slnym uwz;ględn1ieniem kon
~ekwencji uzbrajanJa Bundes-
wehry w broń atomową. 

Na tym zako1'lcz,yl się pierw
.s.zy dzień obrad Koogresu. 

We wtorek 15 bm. obrady roz 
pc-c.zynają się o god:z. 9 rano. 

WARSZAWA (PAP). - H l>m. w 
godzinach wieczornych, po zak-o.ń~ 
czeniu pierwszego. dnia -0brad IV 
Krajowe.go Kongresu Związkóiv 
Zawodowych w Sali KongreS<>1ve.i 
Pałacu Kultury i Kaukl w warsza
wie o<llJyly się występy reprezen
tacyjnych zespołów związkowych. 
Uczes1nicy Kong1·esu 1 za1proszeni 
goście g-0-rąeo oklaskiwali slynny 
zespót baleto-wy J,ód'lJkich Zakła
dów Bawelnla.nych Im. Harnama. 
reprezentacyjny <'hór l -0.:kiest>:P, 
górników z Sicmla.1&Wic oraz lm
le.iarsi<I zrspól pieśni 1 ta(1ca War
szawa-Wschodnia, 

Czy sputnik 2 przestał istnieć? 

Jak informują a~€!11cj.e zachoc1 
nie, trzy m<lcarstwa w swoj'2j 
odpO\;,niedzi {)lpracowanei i uzgo<l 
nione.i na poniedzi.alkowei kon
ferenc.iti stałej Rady NATO zga
dzają się na pr<Jp<nycję radziecką 
zwołania. konferencji ambasad<J
rów w Mo~kwie z tym, że kon
fffenc.ia odbęd7..ie się z p<icząt
kiem przyszłego tygodnia. 

Decyzja ta PoOd.ięta została po 
dłuższe; dySlkusjti. Stan~' Zje".l.
noazone początkowo odrnici!y 
nropozycję radziecką: Waszyng
ton nie chciał się zgodzić przede 
wszystkim na dwa nastqpujące 
p1~nkly tej propozycji: 

1) Związ2k Radziecki w sw~i 
nocie prop<mowat. by a;uba.o.::i
dorowtle przedyskut.owalii. tvl!cv 
datę. miejsce i skład konferen
cji mun.ist-rów .s>praiw zagranrl.cz
nych. mającej przygotować przy 
szlą konferencję na najwyżs,zym 
10zczeblu. 

2) Zwiazek Radziecki podkre
śli!. że mocarstwa zachodnie po
winny zgodzić s'ę na odbyci.:? 
k<lnferencji na na.iwyższym .szne 
blu niezałe-ż.nie od W)'Tlików 
:.irae konf€rencj~ przygotowa·w
cz.ej. 

Ka zmianę stan<iwl<ka USA 
wplynela niewątpliwie postawa w. 

MOSKWA (PAP). - Komenlując I planetarium moskiewskie po ra7. BTytanii, kióra jakkolwiek pne
doniesienla, iż sputnik nr 2 spadt pierwszy od dnia wystrzelenia ciw·na „og.rani.-czeinJ.om" pro·.p-01no-
14 bm. rano do poludniowego sputnika nr 2 nie otrzymalo jego wa.nym w :nocie rad7,JeckiP.J, był" 
Atlantyku (w rejonie Malycl1 An- „dobowego ro7-ldadu jazdy". .ledna.k za. przyjęclem za.proszenia 
tyli), przedstaiwiciel planetarium Wedlug doniesie1i z wyspy Bat·- i 11'<>2lPOCzęde.m ;rozmów dypl<>ma
moskiewskiego oświadczył w po- bados. setki mieszkańców tej wys- tycznych ~1a szczeblu ambasad<>
niedzialek wieczo·rem, że radziec- py obserwowato w poniedziałek rów. 
ki s1.tucz.ny księżyc n.r 2 „naj- nad ranem ognistą kulę, którą .Jak -0śwladczyl rzecntlk brytyj
prawdopodobniej już splcmąl". przypominała spadającą pla,netę z skier~ F<>reign Office, odp<>wie<l.7.i 
Rzecznik dodal j~dnoc?.esnie, iż długim ognistym warltoC?.<'m. trzech moca,rs-tw 7.aeh0<!11ich b<:dą 
planetarium nie otrwm~lo_ d,~tyc;~- znajdujący się w poludr.iowej „p.od<ibne, le-<"z nie identyczne", 
czas potwierdzenia .. śmie1.c1 . po.- CZQi<ci Morza Karaibskiego hole.n- Opi„ra,Ją.c się Ila źródlach aut<>
tonowego satelity, W porned7.1alek derski statelc .,Mitra" pt'7.eslal do rytatywny<>h. ageneje 7.aehodnie 

4 osoby zmarły 
tragicznie 
na kutrze rybackim 

Hagi informacje pokrywające się z podkre<ilaja,, że państwa zachodnie 
tymi. lctóre napłynęły z Barbados. zi:ad7.ają s•e wprawdzie na. konfe
Mar}·narze statl<.u „Mitra 11 widzi.eli renc,ie .an1basa<łorów, l\lfł w s·wej 
w poniedziałek rano ognistą kulę: odrpowiedzi odrzucą wszelkir og-ra
za którą ciągnął się snop is,kier i nic7enia trma1ykl te.1 k•rnt<'renc.li. 
dym. Kula gwaltm,vnie :miżała. Jot. Znaczy to. ŻP zarówno konrerenda 

an~basMl<>rów. .lak 1<-0nfercn<'.1a 
Z dO'niesień z Barbados 1 po- minist.rów spraw zagranicznych, 

l<ladu „Mitry" wynikałoby, iż sput-
nik nr z spadt do Atla111tyku w po-

Wisła i Bug 

Rozmowa 
Chruszczowa 
z kró!ową Elżbiet~ 

MOSKWA (PAP) - Dnia 14 
hm. odbyla s!ę rozmowa między 
przewod.nti.az.ącym Rady Mini
;;(rów ZSRR N. S. Chruszcl:<>
wem, a królową belg;ij.ską Elżb'.i<ł 
ta. która przybyła do z·,vią11ku 
Radz'.~ckiego na za.proszen:e 
przevn>dniczRccgo Prezydium Ra 
cv Najwyższe.i ZSRR K. Woro
HYlowa w zwią1.ku z Międzyna• 
rodowym Konkursem Pli.anistów· 
im. Cza.i.J,oiwsJ,U,ego. 

W czasie rozmowy obeC'ni by• 
h: mini.ster zdrowda ZSRR N' 
Kowrig,ina. ambasadoi· ZSRR w 
Belg.iii, W. Awilow oraz am.ba.• 
sador Belgjii. w Związku Radziec 
kim, Laurida'!l. 

Rozmowa toezyk> się w przy
jaznej atmosferw. 

Amerykanin 
• 

zwyc1ęzeą 

konkursu 
pianistycznego 
im. Czajkov1skiego 

l\.10SKW'A (PAP). - Zwycięzcą 
l\iiięd1.yn[:'rodo\\'Cgo Ko:i.kursu Pia
nic:;tó\.i,,· im. CzaJk-O\VSlncgo zostat 
am0rykańsk1 1nuz.yk. Van Chburn• 
Dr~le miejsce ?ajęli ex aequo 

Lew W1asenko (ZSRR) 1 Liu Szi
kun (ChRL). ir7.ccie - Naum 
Sztarkman (ZS·RR). c7;,,·ar-te - Ed• 
waid Miansarow (ZSRRI), piąte -
Milena l\Ioilo\\·a (Bu1garia'1 szoste 
- Nadia Ge<lda-Nova (Francja); 
siódme - Toyoaki Matsuura (Ja• 
ponia) i ósme miejsce - Daniel 
Pollack (USA). 

Ponadto jury przyznalo szereg 
dyplomów honorowych, 

Krajowa narada 
aktywu gospodarczego SO 
odbywa się w Łodzi 

Swiatowej Federacji Związków 
Zawodowych, Zwfa,zku Radzie
ckiego, Chińskie.i Re1>ubliki Lu
dowej, Miedzynarodowego Biu
ra Pracy, Albanii, Austrii, Buł
garii, Chile, Czechostowar.ii, 
Franc.il, Indonez.ii, Iranu, Jugo
sławii, Korei, l\Iongolii. NRD, 
Rumunii, Wietnamu j Węgier. 

Obrady Kongresu otwiera prze 
wodniczqcy z"arzadu Glównel!O 
Zw. Zaw. Górników Wit 
Hanke. 

14 bm. o godzinie 4.5-0 rano oficer 
<ly;,urny portu Hel został zaalar
mowany przez szypra kutra 
,,JAS-28 11

, że na stojącyn1 nieopo
dal w porcie kutrze ,,JAS-91" zna
leziono nieprzytomną załogę tego 
kutra, 4 rybaków - braci: Walcle
mara, Ignacego i Romana Budzi
szów oraz Pawla selinę. Oficer por 

tu zarządzil natychmiastowy ra
tunek. wzywając na l<uter 2 leka
rzy Marynarki Wojennej. 

niedzialek nad ranem. Je<lna·kże 
14 bm. przed poluclnicm norweski 
statek meteorologicz,ny płynący w 
pobliżu l:>rzegów Norwegii podał, 
iż z jego poklladu obserwowan? 
sputnika nr z około 6 rano, tJ. 
mniej więcej póllorcj i(odziny po 
domniemanej ,,śmierci" póltot~o
wego satelity w rejonie polud.mo
wcgo Atlantyku. 

wystąpiły z brzegów Ważne obiekty 

Po przyjęciu przez Kongres 
składu prezydium i porządku 
obrad Wit Hanke udz iela głosu 
I sekretarzowi KC PZPR Wla
dyslawowi Gomułce . 

PRZEMOWIENIF. WL. GO
MULKI ZAMIESZCZAMY 
WEWNĄTRZ NUMERU 

W dniu wczorajs.zym rozpo
<-zc;la S·ię w Wojewódzkim Ko
mitec:ie SD w Lodzi dwudn;o
wa konferencja klierowni~•ów 
wy<lv'alów ek<momioznych wo
jewódzkich komitetów Stron
l1ictwa Demokratyc.zne'{o z te- Z kolei uczestni-cy Kongresu 
renu calego kraju. W konfe- aprobują jednomyślnie regula-
re•1cji b'.orą udział również min obrad i skla<l sekretariatu 
przed.<>tawiciele Centralnego Ko- Kon~rern. Na&tepnie ,.,,-ybrano 
m'telu SD oraz miejscowe wla- komisję mandatową, porozu
dzc Stronnictwa. miewawczą oraz uchwat Ł wniios 

Konferencja poświęoona je.st ków i 9 komisji problemowych: 
problemom rozwoju drobn0j samorządu robotniczego, ekono
wytwórcz-0ści w Pol~ce. W dniu miiczną, bezpiecz.eń.c;twa i hi
dzis:ejszym w konferencji bio- gieny pracy, mjes.zkaniową. so
;rą również udiz'ał działacze cjal.no-bytową i ochrony zdro
.go.spodarczy istronnic:twa z te- wia, ubezpieczeń is·polecznych, 
renu wojewódz.twa łódzkiego. oświaty kultury i wychowania 
Drugi dzieó konierencjj pirze- fizyciznego, finansową i gOllspo
;zn.aczony jP.st na omówienQe sy- darki zwią1.kowej oraz organi
tuac.ii i zadań na odc'.nlrn drob- zacyjno - st.atutową. 
nej wytwórc:uo~::i w Lodzi i Po wyborze komtisji. pnewo<l-
v.rojewódzl\:<Tie Jódzk;im, \ niczący obrad Wit _ Hanke za-

Obra<ly trwają. rzą<lza przerwę obiadową. 

BERLIN. - Bułgarska delega
cja partyj no-rządowa z pierw
szym sekretarzem KC Bulgar
skiej Partii Komunistycznej T. 
Żiwkowem i premierem A .. Jugo
w~m na czele przybyła w ponie
działek z wizytą przyjaźni do 
Berlina. 

SZTOKHOLM. - Z dniem 1 ma 
ja na mocy porozu1nienia w ra
mach rady pólnocncj, zostaje 
zniesiona wszelk·a kontrola pasz
portów między 5 krajami skanciv
l1a\vskimi; Szwecją, Danią, Nor
wegią, Finlanciią i Islandią . Jeśll 
chodzi o cudzoziemców. to wizy 
Wydane przez jeden z krajów 
skandynawskich będą respektowa 
ne przez wszystkie pozostałe kra
je objęte powyższą umową. 

MADRYT. - Policja hiszpanska 
aresztowała ostatnio 38 działaczy 
robotniczych, którzy brali udział 

w organizowaniu strajku przeszło 
40 tysięcy pracowników. Areszto
wano także 11 osób pod zarzutem 
zorganizowania Sl\'ajku górników 
w Asturii. 

PRAGA. - Na zaproszenie mi
nistra spra"'' zagrmiicznych 
ZSRR, A. Gromyki, udał się w po 
nicdzialek do Moskwy n1inister 
spraw zagranic1,nych Republiki 
Czechosłowackiej, Vaclav David. 

DELHJ. - Na wybrzeżu Suma
try w pobliżu Padangu zarzuciło 
lcotwicę 5 indonezyjskich okrętów 
wo.i en ny eh. 

Wojska rządowe przygoiowu.ią 
wielką ofensywę przeciwko rebe
liantom. 

RZYM. - Papiet. Plus XII wy
dał specjalną dyspensę na zawar
cie małże11stwa 19-letniemu Vito 
Morello z 13-letnią Anną Calogiu
ri zamieszkałym w Lecce (Włochy 
południowe), 

Jak stwierdzono, zaJoga kutra 
„.JAS-9l" , który miał rano wyjść 
na połów, po1,ostala na jednostce 1 
uda!a się na spoczynek, zostawia
jąc pa·lący się piecyk żela?.Jny. Z 
piecyka zac7.ąl po pewnym czasie 
ulatniać stę czad, który spowodo
wał zatrucie rybaków. 

Mimo natychmiastowej pomocy, 
nie udalo się uratować R.omana 
Budzisza i Pawla Seliny, którzy 
zmarll, nie odzyskaws,;y przytom
ności. Dwaj i:iozostali rybacy czu
i ą się już nieźle i życiu ich nie _,a
graża niebezpiec?.eństwo, 

Komunikat 
KG MO 

W d11iu 16 lutego br. w godzi
nach przedpołudniowych na trasie 
PKP oJ.se.tynek - Waltewo. woj. 
Olsztyn, z.naleziono zwlol<l męż
czy7,ny w wieku 20-30 lat. Przy za
bitym nie znaleziono żadnych do
kumentów stwierdzających jego 
iożsamość. Doiycllczas Milicja 
Obywatelska nie może ustalić jego 
danycl1 personalnych oraz znaleźć 
rodziny . Któkolwiel.: mógłby udzle
lić infonnacji o zabitym, pioszony 
jest o zglos7.enie się do wydziału 
loolejowego Komendy Wojewód1.
kiej Milicji Obywatelsl<iej w Ol
sztynie. ul. Partyzantów 46. lub 
powiadomiehie najbliżr.zcj jed.n.osL
l<i Milicji Obywatelskiej. 

R.ysopis zabitego: wiek 20-30 Ja.t. 
wzrost 175 cm. twarz pociągla, o
czy ko.Joru żólto-niebie kiego. wlo
sy blond. Budowa· ciah p1·awidlo
wa - szc7;1.1pla. Ubrany byt w je
sio·i]kę kolCJ.ru granato\\'ego. ~Ja
lrówkę koloru stalowego 1. b!ys1<a
wicznym zamkiem. rękawy z.ap1-
nane na guziki, koszulę ZE" sztucz
ne'(o jedwabiu w krat<; n\ebie•ko
czerwoną i w żólte nltkl. z blys\a
wicznym zamkiem, S·PO<.inie brązo
we. ka~esony l<oloru białego. skar
petki czarne z podwiązkami brązo
wymi w bla!e nitl<i. panlof!e czar
ne. ,gladlde. zelowane. z blaszlcam1 
na czubkacl1. rękawliczki l>r~we, 
sk61~e. le~ni„ 

Konferencja 
państw 

Afryki w Akrze 
KA1R (PAP). - Dziś r<YZ.pcx:zyna 

się w stolicy Ghany - Akrze korn
ferencja przedstawicieli panstw 
afrykańskich - Libii, Mait'c>ka, su
dai;u, Tunezji, Zjednocz<>nej Repu
blik.i Arabstdej, Liberii, Etiopii i 
Ghany. Celem konferencji jest dal
sze zacieśnienie wspólpracy między 
pa1'1stwan1i afrykań..sl{.iffil we wszy
stlcicll dziedzinach. 

Vvedtug doniesień Agencji Reute
ra ·w wyniku konierencji utworzo
ny zostanie prawd-0podobnie wspól 
ny sek.retariat, podobny do sekre
tariatu wylonionego przez. konfe
rencję solidarności JnaJów Azji i 
Afryki w Kairze. 

Problem algerslcl l sprawa dys
kryminacji rasowe], mają •być -O
mawiane przez ucze8'tniJ<ów kon
ferencji jako glówne punkty po
rządku dziennego. 

UZE odrzuca 
plan Rapackiego 
PAR.YŻ (PAP). - 11 glos-ami 

przeciwl{-O 4 l<::on1isja obrony j zbrn 
je11 Unii Zachodnio - Europejsl<ieJ 
uchwalila w poniedziałek l'e1.01u
cję zgloszoną prze?. pr7edstawicie
la Holandii. zalecającą od·rzucenle 
planu Rapackiego, jako „pułapki 
po\ityc7,nej', 

R.ezolucja omawia naslępstwa 
wojskowe ewentualnej polHYkJi 
,.c1isengagement" w Europie środ
]{O\Vej i zostanie pr7ed.stawiona 
zgr<nnadzeniu kon1i::Ullatywne:n1t 
rady europejsk.iej. kióre zbierze 
się yod koniec tego miesiąca w 
SI rass.burgu, 

W rezolucji powtó!7one są znane 
argumenty przeciwnil<ów plana 
Rapackiego. m. in„ że pla·n ten na
raża na szwank bez.pieczeństwo 
Zachodu oraz prowad·ri do uwlecz 
.ll1enla 11'\.a.tus quo w Europ1o1 

Jak wynika z lnformacjl Glów
ne'(o Komitelu Przeciwpowodzio
\veg-0 - niebezp1ec7.eńslwo powo
dzi utrzymuje sią nadal. ~ 

W rejonie miejscowości Bobrow
nild, "" pow. Lipno, W1sla wystą
p~la z koryta, zalewając łąki i po-

i la na odcinku długości. 8 km. 
. Stan alarmowy na WiSle potrwa 
Jeszcze pewien czas, gdyż ni"Zlnne 
dopływy rzeki będą utrzymywać 
dość wysoki poziom wody. 

W dalo;zym ciągu poważnie za
grożone są miejscowości polożon~ 
w górę od Nowego Dworu, z uwa
gi na dalszy przybór wód na 
Bugu. Zostało oblanych wodą l<il
kadzies.iąt miPisc-0v.1ości: w powJe
cie Nowy Dwór - 8. w p<PN. Wo
łomin - 3, w pow. Wy~z.ków 
14, w pow. Węgrów - 8. SokoJów 
- l8. w pow. Losice - 4 I Siemia
tycze - 2, 

Organizacja 
młodzieżowa 
powstanie w wojsku 

WARSZAWA (PAP) - Szef 
G~ównego Zarządu Polityczn-.s~o 
WP powolał korm.'<.ię, która ma 

I 
opracować wnio.,;k;i w sprawie 
ustalenia form organizac~vjnych 
ruchu mtodzieża.wego w wojsku. 
>V swe; pracy komisja uwzględ-
ni bogaty materiał ankie·lowy 
zebrany up.rz-e<lnio w tej kv1e,~!i1 
\vśród żolnierzy. Już na picr1.•/·· 
rzym pos.ie<l7.eniu komi"-.iR uz.na
la. iż w najbli7..szyrn czasie po
wi1rma powstać w woi.'>kll orga
ll':zacja młod?.>ieżowa i po.o.fano
""i!a wystąpić z odpowiednim 
wnio.<kiem do mnn'istra Ob['{)ny 
P.a ro-dowe i. 

Przewiduje ~ię, Jj; deklara<-jn 
ideowa prz~·szłej organizac-.ii . o
oarta będzie na lei ~1mej plat
fumie. co ZMS i ZMW. 
Główne kierunk dzialalności 

przyszlej organiza.c.ii. to kszlal
toiwanie walorów moralnych 
e,tyoonvch jej czlonków <•nu. 
l:'ro·wadzenie pracy k1.1ttu·.aJn0j. 
oświatowej i StPc.!'LoWO • tury
e.l;ycmej. 

przemysłowe 
powsłanq 

w łodzi, Bełchatowie 
i Piotrkowie 

Wśród obiektów przemysło
wych wznos.z.onych (}bec:n;ie w 
Lodzi i okręgu łódzkim na 
szc.ziególną uwag<; za ługują. 
budowy w Lodzi, Piotrkowie i 
Belcha.low:ie. Łódzka inw€sty• 
cja - fabryka sprzętu asPni
-zacyjnego - pozwoli w nJ~da
lekiej przy.szlo.3c:i uniezależnić 
się od drogie~ importu, bo
wiem .sprzęt dla m'cj8kich zakła. 
dów oc.zys.zc:z:rnia zmus.z.en.i je
iste.śrny .sprowadzać z zagrani
cy. 

Wiele dobrego dla ożywienia 
g<llspodarczego podłódzkie~ Beł
chatowa zrobi powstająca w 
lej chwili w tym m.ieśc'e no
wa fabryka wlóldennicza 
11<1w-0c~esna tkalnia, która w 
dużym stopniu wchłonie w 
przyszlo.5ci nadwyżki siły robo
czej Belehatowa. Innowacją bu
dowlaną zaslosowaną tu po raz 
plerw,!'zy w Połsee przez Łódz
kie Przemyslowe Zjedno::ze.nie 
Budowlane są tzw. kablcibe;to. 
ny. 

Duże znaczenie gospo<iarcze 
dla kraju i nas.rego bilansu 
pl.aln'.czeg>(> bt<:d?.'e pD•1!11<lać bu
dowana obec:n:'e w P:oLrkowie 
no0wa hula. .~kła !aflr>WE'l:O, któ
rej prn<lu};:cja roczna obli·crzana 
jest na 7 mln m kwacl:-ato
wych ~z',la. W związku z du
żym rozwojem budownictwa w 
kraju, budowa nowej hui;y 
s?.k!a ~t.ała si<; koniecznością. 
Ob'ekt ien umożliwi n:e tylko 
nspoknien:e potrzeb krajowe
go bu-downŁCl\wa. :lie i ek'>p<>rt 
«Zkb, które ~1:mo-wi bardzo o
płacalny arły.kut n~ rynkaot'h 
za:;ran.'C'znyc·h. Nowa huh .szkla 
bcdz.~e o·ddz'..~1?m l$tnieia0ej w 
Plotrkowie hut,y „Kara". 

u<e 



Przemówienie Władysława Gomułki 
na IV l(rajowym Kon~resie Związl{ów Zawodowych· 

'f~reyszel W rumz:ym systemie społec:zn.o.. 
W IV KQn,gresiie Związków Za poJllityCl7.llzym, w systemie p.ań

wodowych uczestnicrLę w pod- stwa ludowego, w k.tórym rolę 
wójnym cll.arakterne Jako prZJOdującą spra'Wllje · klasa ro
delegąt ~orany pm.ez ZJazdJ'. i:>otni.oza, a rolę klierowniczą jej 
~zech ZW1a,zków ;Z<!.wodowy~h i parnia - Polska Zjednoczona 
Jako prz.edstaWJ.CI~l ~OI11JJtetu Partia Robotnietz:a - związki 
Ce_ntraln~?'° Polsk!i.~j ZJ~· zawodowe, jako najharoziej ma 
neJ Partii Robatndoziej. ~wiąz- sowa i powszechna organizacja 
kom, którym za;m:i.zięozam robotruiCZJa, stanowią jedno z 
mandat ~legata, ~iękuJę _za najważn.iejsizyclh ramion tego 
z~u.farne. l. za pamięć o moJeJ sysbemu, są jedną z µ.oćfulta.wo
~uletnQeJ pracy w ruchu wych jego częścd. s"kladowyct11. 
21WJ_ą.zkiowYm w okresie J>I7:ed- Dlatego partia. nasm, jako sila 
wo.1en.ny:;n, oo :za~w:ne c?o1aly kierownJicza pań.s.twa ludowego 
podkreślić. wyl>1eraJąc mn~ . de- jest i m'USli być głęboko zain
legatem na _Kongre:s _dzi;61eJs.zy. teresowana pnzebiegiem i wy-

dowa naszej bazy ekonomicznej Załóżmy dalej, :l:e zakład po- poza robocizn11, o 10 proc.1 cho- Przy obliczeniu przyjęt.o dlill 
wymaga wielkich nakładów in- siada wolne moce produkcyjne, cia:I: została pomyślana dowolnie, Polskii rok 1957 a dla Związku 
westycyjnych. Pozostawiając na a takich zakładów jest u nas nie jest z pewnością w dużej mie- &idizilec'lciego rok 1956. 
uboczu problem kredytów zagra malo - :l:e ma pełne możliwości rze realna dla wielu zakładów Wydajnooć -pracy je.s:t czyn• 
nicznych, winniśmy przeznaczać zaopatrzenia materialowego - pracy. nikli.em decydującym dla k.ształ-
na inwestycje możliwie najwięk niestety, w tej dziedzinie istnie- Łatwo obliczyć, :l:e obniżenie towania się jednos tkowych kOISIZ 
szy odsetek dochodu narodowe- ją jeszcze wielkie trudności - o 10 proc. tych kosztów produk- tów produkcji w całej giospodar 
go. Jednak im więcej przezna- oraz, że posiada poważne nad- cji zmniejsza w naszym przykla ce narodowej. Produkcja _ to 
cza się na inwestycje, tym wyżki w kategorii pracowników dowym zakładzie pracy ogólny · Każd 
mniej pozostaje na spożycie. A pośrednio pr.odukcyjnych - co koszt produkcji każdej jednost- µroces pracy spoleczneJd Y 
przecież nie chcemy prowadzić jest zjawiskiem występującym ki z 2.500 zl, na 2.350 zl, czyli o od<lzielruie wzięty zaklia pracy 
i nie prowadzimy takiej polity- prawie w każdym zakładzie pra 6 proc. Zakładów pracy, w któ- w swoim procesie wytwaraan.La 
ki, aby zwiększać nakłady na cy. Załóżmy więc, że w naszym rych koszty materiałowe i inne pooluguje się ]J<I"Odukcją setek 
inwestycje kosztem zmniejsza- przykładowym zakładzie moż- poza kosztami robocizny, party- innych zakl.a<lów pracy. IViiztal
nia konsumpcji, czyli kosztem na przesunąć proporcję w za- cypują w wysokości 60 proc. o- tow.anie się kooztów p:-odiukcji 
obniżania stopy życiowej mas trudnieniu załogi, np. przenieść gólnych kosztów pradukcji - w .setkach i ty • .< ąoacll zakładów 
pracujących. Przeciwnie, stopę 100 robotników z grupy pośred- jak zostało to założone w na- pracy w os tateoznym rachu"fik:u 
tę podnieśliśmy. Odbyło się to nio produkcyjnej i 50 pracowni- szym przykładzie - jest stQ§un decy<luje, jakiLe są kos zty k.az
jednak kosztem zmniejszenia od ków administracyjnych do grupy kawo niewiele. W większości za dej jedn o.:;tki produkcji, którą 
setka dochodu narodowego prze bezpośrednio produkeyjnej. Pro- kładów odsetek ten jest więk- dany zaklad wytwarza. Koszty 

J e<l.n.ooześme w im1enm Ko- nikami obrad dzisiejS21ego Kon
mitetu Centralnego PZPR &kla- gresu. 
clam wszystkim delegatom Kon- Rolę 1 za.danda zwisizków :aa.
gresu serdeczne, robotnii.cze wodowych określ.a zawsze 
JJ?zd.rOWien.ia z okazji tego do- system społeczny, w jakiim pro
m:<>-s.1ego ':"YdarllleilJa, pozdra- wadzą one dziiałial.IllOIŚć. In.na jest 
w1am rówmn.ei ~ąoo_ ponad 5-, ich rola i zadani.a. w systemie 
:n11ionową armuę :z:Wllązkowców kapirtali.styczn.yun li inna. w .sy
l całą k1asę robotnicz.ą w Pol- stemie ooojali.stycz;nyn1, 

znaczonego na inwestycje. Sto- wadźmy rachunek dalej. szy. Zatem nawet zmniejszenie produkcji i W:ellro4ci produkcji 
pę życiową ludzi pracy pragnie- materiałowych i innych - poza globalnej, ogólnonar·odowej, de-
my nadal podnosić, by zgodnie Z poprzedniego wyliczenia wy robocizną - kosztów produkcji cydują o wieikości dochodu :na-
z zapowiedzią osiągnąć 30-pro- nika, 1że zakdład produkuje dzien poniżej 10 proc. przyniesie po- rodowego. 
centowy wzrost średnich plac nie OO je nostek produkcji ważne oszcze,dności. 

Przy l"czb"e 500 r~co "k' Poważnv. m hamuloem wzrostu realnych w bieżącei· pie,ciolatce. 1 1 P u wm ow Tylko materiałowe h:oszty pro 
bezpos'redn1·0 produl' ·vi·nycł1 Je wydaJ·:no.ści pcracy są zbyt nrisi!.tie Nie chcemy jednak i nie może- · '" · - dukcji w całej uspołecznionej 

my dopuścić do tego, aby dalszy dna jednostka produkcji wypa- gospodarce narodowej osiągnęły normy pracy. Zjawisko to v;y
wzrost stopy życiowej odbywał da więc na 5 pracowników tej w 1957 r. kwotę 266 miliardów 15iępuje w różnych gałęz:!ach 

sce, 

R I • k • d h się kosztem dalszego zmniejsza- grupy. Przez zwiększenie ilości złotych. Gdyby w procesie pro- przemyslu w większej lub mniej o a zw1ąz ow zawo owyc w naszym nia Odsetka dochodu narodowe- pracowników bezpośrednio pro- dukcji likwidacja marnotraw- Ezej skali, a szczególn'e cstro 
• go, przeznaczanego na inwesty- dukcyjnyc~ ?0 WYSokośc~ 65 stwa materiałów przez oszczęd- przeja>via się w wie1u zakla-

system le Społeczno-pOll"fyCZUYm cje. Przeciwnie, odsetek ten mu proc. zal?gi, ti. ~o 650 ludzi, za- niejsze ich zużywanie i przez dach pr.z.emyslu m=ynowego 
simy podnieść. Wymaga tego ko k~ad moze powięl~szyć produk- ulepszanie technologicznego pro- oraz nowozl>u.dowanych zakla• 
nieczność szybszej rozbudowy cię_ 0_ dalsze 3o . J~dnostek bez cesu produkcji przyniosła daoh innych · gałęzi przemysłu, 

Z punktu widzenia interesów W systemie kapitalistycznym I bazy ekonomicznej. Inaczej nie zwię.kszema zal<?g! i bez podno- zmniejszenie materiałowych ko- Są takie dziedziny produkcj i. 
klasy robotniczej dla związków klasa robotnicza i jej organiza- da się rozwiązać różnych palą- szei;ia wydai.nosci. pracy robo~- sztów produkcji średnio tylko o które powstały dop"ero w Pol
zawodowych, jako rzecznika cje nie mają żadnego wpływu cych problemów bytowych, np. _mkow bezpośrednio . produkcy.i- 2 proc., to z tego tytułu dochód sce Lu<lowej. Należy do nich 
tych interesów, zawsze decydu- na podział produktu wytworzo- problemu mieszkaniowego. Ko- nych. _Tylk<? pozostall I?r~c?wnt- narodowy zostałby zwiększony o przemysł samoc!hodowy. stocz• 
jącym je.st to, w czyich rQkach nego pracą społeczną. Wla- nieczność zwiększenia nakładów cy_ f>Osredi;t1<? produkc~Jnt .i ad- 5,3 miliarda zlotych. Cyfra ta n.iowy, n iektóre d?Jiedziny p rze 
znajdują się narzędzia produk- ścicielem tego produktu jest ka na inwestycje wypływa również mii;iistracyim t:'.0 !1kwid'.1cji nad wskazuje, jak wielkie są możli- myslu chemicznego i wiele m
e.ii, kto jest ich właścicielem. pitalista - do niego bowiem na- i z innych powodów, wśród któ- wyzek zatrud'.1ie_ma w ic~ grn: wości zwiększania dochodu na- nyoh, zwba,szciza w przemyśle 
Jeśli stanowią one własność ka- leżą środki i .narzędzia produil:- rych wysuwa się na czoło po- pie J::ędą !!'.usieli pracowa_c ef_ek rodowego, przy obecnym stanie maszynowym. w tych nowo 
pitalistów - oo zawsze i wszę- cji. Robotnik wytwarza - ka- ważny przyrost naturalny ludno tywme w ciągu całego dnta pia- naszej bazy produkcyjnej. Mo- powsllatych dizied.z.in.ach produk 
dzie związane jest z wyzyskiem pitalista zaś dzieli owoc jego ści. Setkom tysięcy młodzieży cyp d t "b 

1 

żliwości te mogą się stać rzeczy cji z chwilą k ·h uruch:.i mia:ni.a. 
i eksploatacją klasy robotniczej, pracy. Na proporcje tego po- rokrocznie dorastającej do wie- rzei;irowa zone "! en spos~ wistością. Potrzebna jest tylko ustalono rozruchowe normy pra 
niezależnie od form w jakich ta działu ma wpływ tylko walka ku pracy trzeba stworzyć nowe 0P1efag.ie ~';iększaJą kr~dkkcię do tego przede wszyst.kim glę- cy, tj. na po7'iom:e dwu- i trzy
wlasnośó kapitalistyczna wystc:- klasy robotniczej. Do tego C•"lu miejsca pracy. za {: ut 0 b prf c. ws u ~ d cze bo ka i powszechna troska wszy- krot.nie nieraz niż...<"IZYm od norm 
puje - wówczas naczelnym za- potrzebne są ie.\ związki za_wc- Ja~że wobec tego pogodzić l ;fkę o~~c~uf;:~j~c z~~no~~ą~! ~~= st.kic!~ załóg, całej klasy robot- techniaznycll. Było to konieczne 
daniem związków zawodowych dowe. Istota systemu social!- rozwiązać te dwa problemy? r ed . 1 000• ł . . . mczei, o dobro społeczne, po- z różnych vii7.e;lędów, a przede 
jest organizowanie walki robot- styczne«o na tym polega że kla- Jest tylko jeden sposób. Aby P. z d m7o70 · ł z

1
_, z2m3meisza3ą trzebna jest powszechna i głębo · .... ~ye+'"""'m dla~ef!o, że robo tn_i-

n ow o zmniejszenie ·tej e ts- sa robotnicza nie tylko wytwa- moc Je noczesme zw1ę sza m- g .1 k t' d k . . :• . rn sw1a omo. ego, ze marno- cy nie po.<;iiadali w t.ym czasie ik · l " ' I · · d · · · k ć · się o z czy I o , proc a 1 • . d ść t . -.~u "''""' , _ 

ploatacji, o przyManie im więk- rza pr-0dukt społeczny lecz sa- westycje i podnosić stopę życio- 0 0 ny osz p~o 9u CJI ziw11eJ- trawstwo materiałowe w proce- dostateaznie wy.sokJch kwalifi
szego udziału w podziale dóbr ma jest 3·ego \ :ła6cici~lem i sa- wą mas pracujących trzeba tak shzy s1 ię to ponta b pdrc

1
c. ć rta-

1 
sie produkcji uderza całą silą k'CJ·". n;.e zdobyl• J·a<:z,cze wpra 

In h . k ć d h • d d c un rn ym rze a o rnna y . . 11 • . 1 1 b t . ~ • , ~ 
materia yc , wytwarzanych ma za pC>Średnictwem SWYCh :ir- zw1ę-sza oc o naro owy, k . . lk" . k k . swe1 wie rnsci w 'asę ro L' m· wy w nowym dla n ich prcce-
przez nich w procesie pracy spo ganizacji i swego socjalistyczme- ~by _wystarczał na jedno i na n~ ~~e~i: 1z~rob~ie %b~t~~~~~ czą . ~ naród_.!" M~~notr~wstwo s-ie produkcji. z biegiem oza• 
łecznej. Takie zadania mają go państwa dzieli między sobą rug1e. bezpoŚrednio produkc ·n eh s zi:imeisza .moz iw?sci po no:;~e- SIU podnieśli swoje k:waUfik.acje, 
związki zawodowe w krajach owoc swojej pracy. Im ten er Jest rzecz!l zupełnie realną po zwykle wyższe niż Ylofu.ednici ma stopy z1c10we~ mas.pracn3~- n.a.bram wprawy, a normv roiz-
kapitalistycmych i takimi cela- woc jest więk,szy tym więcej ważne zwiększenie dochodu na- d k . h p cych mozhwości zw1ększama rudhowe porosibaJy n:;e zmienio• 
mi kierowały się związ;ki zawo- otrzymuje każdy' z jeg-o wy- rodowego przy obecnej bazie pro u cyinyc · nakładów na inwestycje. ne lub tylko nieznacz:n~e zmie 
dowe w Polsce przedwojenne). twórców. ekonomicznej kraju pod warunl Na tym pierwszym przykła- Ni~ będę szczegółowo wykazy~ • · . 
Jeśli natomiast narzędzia pro- Idem solidnego uporządkowania dzie widzimy, jak można zwięk wal Jaki wpływ na "!zrost doch.o niome. Pr.zepiSi)' przewidują, ze 
dukcji .stają się własnością spo- Organizacje robotnicze wsp61- naszej gospodarki narodowej. szać dochód narod'lwy przez du. _narodowego posiada wydai- nocmy rozruohowe wpr.awadza 
łeczną, tj. kiedy kapitalizm zo- nie z państwem ludowym mu- . zwiększenie proporcji robotni- nosc pra~y. Pr7,ytoczę tylko. pa- się tylko na pewien, ściśle okreś 
staje obalony i powstaje nowy, szą tylko dbać o to, aby ten po- Doc~ó~ narodowy __ powstaie W ków bezpośrednio produkcyj- rę cyfr ilustruiących w.yda1naść looy oza.<: i stopniowo winn:v 
socjalistyezny ustrój społeczny, dział był sprawiedliwy, aby Jo;~- dziedzinte produkcii, tzn. wy- nych w załodze pracowniczej pracy w przemyśle hutmczym w być rewidowane, aż do poz:omu 
równocześnie z tym ule- dy, kto bezpośrednio i pośrednio twarzają go swą pracą cl, któ- · Polsce i Związku Radzieckim. n<>rinaln<;\go, ale w pr ktyce n \e 

dn . · · · uczestniczy w procesie wytwa- rzy wytwarzają dobra materia!- Załóżmy jednak, :l:e zakiad nie zawsze te slusiz:ne przep'.sy sto-
ga zasa iczei zmiame ro- ne. Zwi"ęl<szeni·e dochodu naro- może w pełni wykorzystac' ProdukcJ'.a ~·urówk.i .,.,,,...,.„liiC!Zie · · S t 1 ·y k~ 
la związków zawodowy.::h. rzania otrzymał swoją cz~ść dowego przy obecnej bazie eka swych mocy produkcyjnych niowej na j;;'.ainego ~b;;tnik~ ~~~~~;:· ~~!~~..ać ę ";:1 ~aibU'.f: 
Wyrastają przed nimi nowe zgc-d.nie z zasadą." która obowlą- nomicznej uzależnione jest głów wsku.tek niedostatecznego zaopa · ~ h · · "ł h 
zadania, które były im zupełnie zuje w socjaliźmie: każdemu nie od trzech czynników. Po trzenia materiałowego, wobec ;::I.se-ee 863 p~~~~ a ~~i:~ ~~~y p;~~~ło..!,crl·o~~~h~~ 
obce w systemie kapitalistyez- według jego pracy. Jest pierwsze - od zwiększenia ilo- czego posiadanej nadwyżki pra- Rad ·ecki 2444 tam · tu 
nym. Mówiąc najogólniej z:ida- przeto w pełni zr-ozumiałe, ści ludzi zatrudnionych bezpo- cowników nie można przesunąć zi m y roozru.e. ~~J~OŚ~~ ~:°~e~,;:-o;lęb~ 
nia te sprowadzają się do te,;:o, że w systemie socjalistycznym średnio w procesie wytwarzania do produkcji podstawowej. Jeśli Produkcja stali martenow- nieświadoomi rolbotnicv mogą 
że związki zawodowe stają &ię klasa robotnicza i wszyscy lu- do'br mater1"alnycl1, co oznacza nie ma on również warunków skii.ej przypadająaa. na 1 robotni 
b d · · · li "' d · a"gleb· · za1"nte- ,__ bvć temu nrzedwni . Swii.ad ()ma 

u owmczylTI.l soc;a zmu. „ zie pra.cy są .n l ' rei przesuni·ęc1·e okres'JnneJ· części· do zorganizowania produkc.1"i u- ka s1alownri. 'V'J'Yll100hl.a w Po,.,,.;;e • " 
· i· t J nk h · t b · p~oduJct "J część k1aisy roootniczei· na p.ew_ • SOCJa is ycznyc l waru ac · spo- resowam w ym, a Y 1 , . ludzi zatrudnionych w pracach bocznej w celu produkcyjnego 496 ton, a w Zwtią2Jku Radzieo-

lecznych tylko w ten sposób ich pracy był jak .największv i pomocniczych i w administracji zatrudnienia tych 150 zbędnych· kim 11'33 toa:i.y :rociznie. no udzli.eLi popia<rcia temu zam~e 
mogą one najlepiej l najwierniej aby ule.i;:al zwiększaniu. Im wiq- do pracy bezpośrednio produkcyj pracown'ków z grup pośrednio Produkcja wyrobów waloowa raeniu. 
służyć klasie robotniczej. cej bowiem wyprodukują tym nej. Po drugie - od zwiększenia produkcyjnych i administracyj- nych (bez rur i odkuwek z Nie wyCl'lerpałem tym przed-

U.społecznienie narzędzi pre>- więcej posiadają. Naitomiast w wydajności pracy ka.!dego zatru nych, wówczas musi zwolnić ich wlewków) µr7.,ypadająca na 1 ro staw.ieruieom sprawy wszystkich 
dukcji jest samo w sobie prze- sy3temio kapitalistycznym po- dnionego, co oznacza wytwarza- z pracy. Urząd zatrudnienia ra- botnik.a wakownri. wynosilia w możl>iwości zwiek!Szenia <locho
lomowym. rewolucyjnym Pl'Z"!- większanie produktu pracy spo- nie większej ilości dóbr mate- dy narodowej wskaże im, jakie Poleca 235 \1()1tl, a w Związku <lu narodowego. przy obecmej 
obrażeniem społecznym, które o- leczne_j w istocie rzeczy ni 2 rialnych przez pracowników bez zakłady poszukują pracowni- Radzieckim 380 ton roomie. ba.z;ie ekonomli=ej krajlL 
twiera drogę do ksztaltowania zmienia poziomu życia klasy ro- pośrednio produkcyjnych w ków, gdzie mogą być zatrudnie
socjalistyc~ych stos~mków. suo-, botniczej .. Kapitaliś_ci .nie. zapla- mniejszej niż poprzednio jedno ni z pożytkiem dla gospodarki 
łecznych we wszystkich dziedz1- ca robotnikowi za iego silę ro- stce czasu oraz wymaga inten- narodowej. Nie grozi im więc 
nach życia. Klasa robotnicza i boczą więcej. niż wynosi jej hi- sywniejszej pracy pracowników bezrobocie. Zwalniając tych zbęd 
caly &·wiat pracy są najgłębiej 5torycznie ukształtowana war- pośrednio-produkcyjnych, usłu- nych pracowników i utrzymując 
zaiiiteresowane w uspołecz.n!e- tość w poszczególnych kraiacll. gowych i administracyjnych. Po niezmieniony poziom produkcji, 
:niLl narzędzi produkcji. W t2a Olbrzymie zyski kapitalistów i trzecie - od obniżenia innych zakład pracy oszczc)dzi w ten 
sposób tylko mogą być bowiem ich monopoli, pochoclzące z eks- kosztów produkcji, tj. kosztów sposób na kosztach robocizny o
zlikwidowana kryzysy gospodar- ploat;:icji sily roboczej, obraca- materiałów i surowców przez koło 15 proc. 
cze i bezrobocie oraz hamnlce ją się przeciwka masom pra:L~- likwi~ację ich . mar_natrawstwa, w innych zakładach pracy 
roz:woju sil wytwórczych. UspJ- jącym. Niezalei,nie od mnych koszto~ narzędzi .. zuzywanych w nadwyżki w zatrudn!eniu mogą 
łeoznienie narzędzi produkcji towarzyszących tym zysko·.n procesie produkcJ1, strat. pono- być mniejsze. w całej gospodar 
jest pierwszym · podstawowym szkodliwych zjaw is~. _spolecz- szonych nskutek brakorobstwa, ce narodowej, zwłaszcza w ad
krokiem na drodze realizacji lej nych_. zyski te un:oz~iwiaią i~:i.- kosz~ó''.' paliwa. _ener_gii elektry- ministracji, nadwyżki pracowni
treści społecznej, która je;t pitaltStom uzbraJanw swoi ch cznei I wszystkich mnych wy- ków są jedna!< pokaźne. Przez 
.skondensowana w pojęciu socja- państw in:perial1styc1.nJ'.ch na\ datków, które poza robocizną ich likwidację, w drodze prze
lizmu. coraz to, \~11~kszą ska.lę i .w :o- opłacaną w . da_nym zak1ad~ie sunięcia do pracy. produkcyjnej. 

Rzeczą najistotniejsza dla so- raz grozmeiszą bron _mszezy- pracy, skla~~Ją się na koszty Je- do zakładów, które cierpią na 
cjalizmu Jest baza ekonomiczna. cielską. W kcnsekwenc.ii d~chc go produkci1. brak siły roboczej, zwiększymy 
Start socjalizmu, jako panuJą- dzi do tego, że za coraz. więl~- Nie rozporządzam niestety nasz dochód narodowy. 
cego ustroju spolecznego, roz- sz:v:. ~yzy~k ~1ly roboczei. ka;:n= konkretnym materialem cyfro~ Drugim_ bardz? poważnym iró 
poczyna się od takiej bazy eko- talisc1 kazą ieszcze placić !l'.a . wym który pozwoliłby przykła- dłem zwiększema _dochodu na
nomicznej, jaką przeją! o.n po som prac:ui~cyr;i coraz ?ardzieJ dow~ wykazać. jak wielkie mo- rodowego ~l:\ mate!ialowe. kosz
starym ustroju. Różne przyezy- masową sm1erc1a, :5kazu~ą. na:cr żliwości zwiększenia dochodu ty produkc1i. Załaźmy. ze t"ln 
ny zlożyly się na to, że socja- d.y na co-raz dotkliwsze ~7\~~;~ ~arodowego kryją się w każdym sa_m. zakład pracy, o któr.~m mó-
lizm rozpoczął swój start świ :i- ma. a k~aie na coraz ę z trzech wymienionych źródeł. w11t~my, m: posiada. zadnych 
towy cd krajów prz€ważnie sla- zmszczema. Taki materiał można zebrać tyl pr_ze.ostów za_trudmema, nato-
bo rozwiniętych pod względem w~zystko to.. to>yarzysze. do- ko w oparciu 0 dokladną anali- mia:t prowa~z1 rozrzutną gospo 
gospodarczym. Kraje socj~li- bitnie wskazuie,_ iak g~ęboko zę każdego zakładu pracy. Po- darl~ę materiałową_. Jak ~azna
styczne, w ich liczbie I Polsk?; różnią się zadama ~w~ązko"". z;:- służę się z konieczności przykla czyltś~y po~rzedni_?• na iedr;o~ 
musialy więc i musza CZY'llC wodowych w kra1acn kap1tah- darni dowolnie skonstruowany- s1.kę Jego prnd_ukci_i o wartosc1 
wielkie wysilki dla rozbud_owy stycznych i w _k~aiad~ soc.1ah~ mi, jednak mniej lub więcej od 2.50~ zł składaią s1~ koszty ro-
swojej bazy ekonomicznej. 0'1 stycznych. choc1az w iednych_ 1 powiadającymi rzeczywistości. boc1zny w wyso~ości l.?OO zł o-
niej bowiem zależy byt mater1al drugich związki zawodowe wm- raz koszty materiałowe i inne w 
ny ludzi pracy i rozwój kultu- ny służyć interesom klasy ro- Zróbmy. \lprosz_czo_ny rachu- ';'VYSOkości 1.500 zt Przypl;lśćmy, 
ralny narndu. Związki zawodo- botniczej. nek. ~rzyimiimy7 ze Jest zal~lad, ze . koszty . i:nateriałowe I inne 
we krajów socjalistycznych w Polska jest kraj<>m buduj.a- w ktorym pracuJe l._OOO 1~1dz1, w m?zn~ zmmeiszyć np. o 10 proc. 
całokształcie swej dzialalnośri cym socjalizm. Ten fakt okresla tym 5_0 proc. bezpos:ed~10 pro- Nie J~st to, towarzysz~. cyfra 
muszą się więc kierować lrn- rolę i zadania związków zawo- dv.kcyJnych, a drugie oO proc. zupełme dowolnte pomyslana. 
!l'llE>cznością rozbudowy tej bazy. dowych w naszym krc:ju. stanowią pracownicy pośrednio Znam wypadki ustalania norm 

produkcyjni, w tym ·10 proc., tj. zużycia materiałoweg0 na pozio-
100 pracowników administracyj- mie o 30 proc. Wyższym od nie· 
nych. Załóżmy, że zakład ten zbędnego. W wielu zakładach 
wytwarza dziennie 100 określa- pracy całymi godzinami na wol
nych jednostek produkcji war- nych obrotach kręcą się maszy
tości 250 tys. z!. W tej sumie ny, zużywając niepotrzebnie 
100 tys. zł - to koszty robo- energię napędową. W budowni
cizny, a 150 tys. zł - koszty ma ctwie marnotrawstwo materiało 
terialowe i wszystkie inne ko- we jest ogromne. Dochodzi tam 
szty produkcji. Z wyliczenia wy do ta!: karygodnych faktów, jak 
nika, że średniodzienny zarobek tłuczenie szyb dla uniknięcia ko 
każdego członka załogi wynosi niecznoścl oczyszczenia ich z 
100 zl, czyli koszty robocizny na wapna. Nie ma bodaj takiel!o 
każdą jednostkę produkcji wy- ząktadu pracy. który nie mógł
puszczoną przez zakład wYno- by obniżyć materiałowych kosz
szą 1.000 zł, a koszty matel'ialo- tów produkcji. Dlateito obniżka 

Jak zwiększyć nakłady inwestycyjne 
bez obniżania stopy życiowej 

Zagadnienie rozbudowy naszej/ za"".od?we winny się ~~k. ~ajgłę 
bazy ekonomicznei i stale zw1ęk brei mteresować. Pizyir~yimy 
szanie produkcji jest główną na się bliżej, ja~1e znaczem~ dla 
szą trosk~, zajmuje pierwsze rozwoju nasze] gospodarki na
miejsce w polityce partii i rzą- rodowej posiada sp_rawa, która 
du. Sciśle z tą sprawą wiążą się zajęła naczelne miejsce w u
uchwały podjęte przez XI Ple- chwałach XI Plenum - ~mano
num Komitetu Centralnego na- wicie likwidacja przerostow za
szej partii. Uchwały te obejmu- trudnienia. 
ją problemy, którymi związki Nie trzeba dowodzić, ~e rozbu we 1 inne 1.500 zl. „kosztów materiałowych 1 innych 
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Podział dochodu narodowego. 
Płace 

Z pun.kitu widZJeruia interesów 
mas pracująoyoh i potrz,eb 
zwiększania nakładów inwesty
cyjnych chodzi jedrnak nie tyl
ko o wielkość dochodu n.a.rodo
wego, lec:z tale oomo nliemniej 
ważna jest sporawa jego podzia
łu . 

Jeśli np. bume1anoi o.s:zuk<ań
cw WY<liągają setkli milionów 
zlotyoh rocznie za symulowa
ne choroby, lub jeśli złodzieje 
kro.dną produkcję społeczną, 
dopuszcreją się <X'llzu&tw i de
fraudacji 1>-0 je.dini i drud.zy ,gra
bią doc!hód narodowy, un.iemoż.
hwj<f!ją jego sipra·wi«!Jiwy po-. 
dz:ial. To samo odinooi się do 
spek~lantów. 

W1;p.omn1ialem poprz:edinJo, ±e 
w pierwszej · fazie so::ja!Lzmu 
ol:mwiązuje zasada: „Każ<lemu 
według jego praoy", czyli wy
ooko.ść rzaplat.y za pracę winna 
sie miek:ć w ramach spoo.wie
dliwego pod;z;alu dochodu naro
dowego. Cz:y ta !!'JB••ada znajduje 
u nas pelnc zasto.wwanie? Trud 
no jest o'.lpowiiedzieć twierdzą
co. Znajdują się l>owiem od
działy lud.z:i pracy wyn.ag.ra<lza
ne zbyt niisko w sto.sunku do 
wy.soko.ścii zarobków ~n.nych lu
dzi pria.cy. 

Wetmy np. zasiadnnc•ze UP<A>'a
żenie n.auc·zyoieli .szkół pod&ta
wowych, Wynooi ono od 650 zl 
miesiięornie. Gdy wlictzymy go
dz,i,n,y !Afacy nadliozbowej i 
w.szy.stkie dopłaty i do<l.artko-,ve 
zarobki otrzymamy sumę 1>150 
zł średnio miesięcznego wyina
grodzenia, które :pobiera "l)au
czydel szkoly podsbaw.awej i 
1230 zt, które otrzymuje nau
ozvdel .~re<lniej szkoły ogól
nok,5;zta lcąoej. 

IP.riz;ecięt;na pl.a.ca mdeaięcim& 

ws;zys!OOich pracujących w 1191»" 
łec:znlionyclh zakładach pracy i 
w admin.istraici'i µań.stwowej 
oblic.7.JOIJ1.a za 3 kwartały ubceg
lego roku wyn.iO&ła 1.389 zł, & 

w samym tylko przemyśle 1570 
zł. Miesięczne place w roku hie 
źącym BĄ nieco wyższe. 

Powstaje pytanie, czy praca 
nauczyciela mrniej jest warta 
niż przeciQtn.ie wz;ię>lla praca 
pracownika. goopod.arki uspolecz: 
ni>Oll"lej? Na pew:no nie. W po
dZJiiale dochodu na.rod.owego 
prz,e7.nacro.nego na wynagrodze
nie lud•zi praC'y, nauc?..yc:iele w 
6;talii sk;rzywdzen;i. Ich średnie 
place nie powinny być niższe 
od średn.i.ej ogólnOkrajowej. Nie 
rooin.a jednak dokonać p<idwyż
ki pl<io nauczyciieli koS1Ztern 
obllliż.ki plac wyżej zarabiają
cych od n>lC'h grup pracowni
czych. Można jednak i należy 
prze.znaczyć wygospooo.rowany i 
przeznaoron,y do podz'alu na 
wynagrodzenie za pracę wzrost 
dochodu narodowego w p;erw
szej kolejności llla podwyżs.ze.n.ie 
pl.a-0 naut'IZ.ydeli i innych grup 
µracowntików :zmaj<lują:cych s ię 
w po<lo'bn.ym ;położeniu. Taki.a 
jest zanY.erzenie partia i rządu 
i zamier2len:ie to W1i'tllllo znaleźó 
pop.arcie wsz;y.s.tktlch ~zków 
zavrodowyoh. 
Również niezgodne rz: za.sadąt 

„Każdemu według jego pracy" 
są tzw. ,,kominy", tj. bardzo 
wy.sokl'e zarob!d niedużej i]()(~
ci robotników. „Kominy" pow
stają przy ta~ich pr.?cach, gdzie 
normy są wyl>itnie obn:żooe. 
Aby ściąć te „koon:ny·• należy 
bezzwlocznie UpoH.ądkowa~ 
norm,y. Fra.ca. joo.ne:go rnbotr..i· 
ka n;e może być warta dwa OZJ 

(Dail.szy: oi..,g na atr. a.t. 



Przemówienie Władysława Gomułki 
(Dalszy ciąg ze str. 2) 

nawet trzy razy więcej od pra
cy drugiego robotnika o podob
nych kwalifikacjaah. 

Widz;imy zatem, że nawet 
przy aktualnym stanie na&Zej 
bazy ekonomiaznej ii&tnieją moż 
liwośoi jednoczesnego podno.sze 
nia st-0py życ.i.owej i nakład.ów 
inwestycyjnych w gra.nicach 

• określonych wzrootem dochodu 
narodowego. 

Odpowiedzialność :za zorgani
rrowanie :i :przeprowadzenie te
ll<> wszystkliego, co umożliwia 
wzroot dochodu :narod<Ywego i o 
czym była mowa, ciąży w jed
nakowym stopniu pr~e wszy
stkim na kierownictwie partii 
od góry do dołu, od Komitetu 
cen,tralnego do komitetu zakła
dowego, na kierownictwie admi 
inistracj~ goopoda.rozej wszy.st-

kidh srozebli - od ministra do 
dyrektora fabryki wlą=ie, na 
wszy.st.kich organach kier(J'Wni
czych związków zawodowyoh, 
na radach robotniczych i ra
dach '?.akladowych. 

Wszystlde te kierowniobwa i 
reprezentowane przez nie Ot"ga
nizacje, każda na swój sp<J<Sób, 
przez swój odcinek pracy od
działuje na ksztaltowaillie się 
go.spodarki narodowej, na sytua 
cję w zakładach pracy. Wszy
stkie decydują w sposób przy
jęty w sysfemie władzy ludo
wej o podziale doohodu narodo
wego. A ponrieważ decydują o 
tym po<lziale, muszą również 
wykazać maksimum starań, zro 
bić wszystko co do nich należy, 
aby do~hód ten był jak naj
większy. Rozdzielać bowiem 
można tylko ty1e, ile się posia
da. 

je to sprawy dq_brego funkcjo-I wśród załogi. Z drugiej strony morządu robotniczego w nowych 
nowa.nia samorządu robotnJoze· praca spoteczno-wychowawcza I formach ustawia związki zawo
go, ailli nie .stwarza peh1ycl1 samorządu robotniczego moi.e dowe na dwóch pozycjach. Przez 
moż1iwości pr.z.ejawiania się być skuteczna tylko w opa.roiu wprowadzenie rad zakładowych 
kierowniczej roli partii. W tym o pozytywne wyniki jego dllia- w skład konferencji samorządu 
stan.ie rzeczy wiele komitetów łalności w zakresie produkcji. robotniczego, a przewodniczą
zakladowycll zwęziło zak,res Praktyka wykazała, że organi cy7h rad zakłado~ch do !Jrez;i: 
swego .zaintet"e.sowan.ia produk- zacyjny rozdziat tych dwu fwlk- d10w rad robotniczych zw!ązk1 
cją i zakta<lem pracy do tzw. cji samorządu robotniczego, tj. zawodowe staJą. się ~ezposred
in&pirowania rad robotniczym. złożenie na rady robotnicze z..i- nio uc~estmk.am1 wspotzarządza 

Dobre funkcjonowanie samo- dań organizacyjno-technicznych, ma zal,1adam~ pracy. Musi to w 
rządu robotnic.Y.:!go waru.n.k.owa- a na rady zaJ.iladowe zadai'l spo- większym mz_ dotychczas stop-
ne J·est dwiema stro.nami J·ego łeczno-wychowawczych )est mu sk:erowac zainteresowania 

. , . . . zw1ązkow zawodowych na pro-
dz1ala1noscu.. •. W1J1.1;en on po nieżyciowy. Najja1Skraws:zym blematykę produkcji, szczegól-
pierw.s;ze - wnLk,ac glębok.o w dowodem tego byty krótkc- nie na kształtowanie się kosz-
spl'awy produkCJ<i.' p.odeJm?wać trwale strajki, jakie miały tów produkcji. 
uchwały w ,gra~ch po.s.iada~ miejsce w kilku zaldadach pra- Pai1stwo socjalistyczne _ to 
nych uprawn:en, kOilltrolowac cy na tle podziału fLmduszu za- państwo klasy robotniczej i mas 
ich .wykoinarue i po dru.g-.,.e - kładowego, względnie na tle do- pracujących. Jako takie wyraża 
mob1lizowac i:alogę do _wyKoina: magania się wypłat z fundu>Zll ich interesy i zgodnie z tymi 
n:a zadan, ktore nakreslu i Kto zakładowego, którego nie bylo, interesami prowadzi politykę we 
re m-0.gą być zrealizowane ty!- gdyż załoga go nie wypracowa- wnętrzną i zagraniczną. Antago
ko przy jej rzete1n,ym popa:o:u. la. PomiJaJąc fakt, że w strn,;- nistyczne sprzeczności między 
Funkcje samorządu roootni·cize. kach tych przej.awiają się . ele-

1 
pai1stwem a masami pracujący

go noszą więc cha~akter orga- menty anarchll - straJkl . te mi, które są nieodrodne od każ-

dego systemu społecznego opar"' 
tego na prywatnej własności na
rzędzi produkcji, zostają zniesie 
ne w patistwie socjalistycznym 
przez sam charakter tego pań
stwa. Antagonistyczny charakter 
sprzeczności między pa11stwem 
kapitalistycznym a masami pra
cującymi wymka bowiem ze sto
sunków społecznych, opartych 
na prywatnej własności narzę
dzi produkcji, ale i w socjali
stycznym systemie spo!ecznym 
istnieją sprzeczności między pań 
stwem a masami prccującymi. 
Sprzeczności te są jednak inne
go rodzaju i nie posiadają cha
rakt.e;·u antagonistycznego. Sto
sun!,i spc!eczne w państwie so
cjalislycz:iym, gdzie środki pro
dukcji są uspoleczninne, powo
dują. że sprzeczności między 
państwem socjalistycznym a ma 
sami pracującymi r:111ą charak
ter nicant~gonislyczny . 

Współzarządzanie zakładami pracy 
niziaqyjno - techniczny sp-o- świadczą, iż spoleczno.-~Y·Cno-
łecz:no - wyahowawczy. wawcza strona dzialalnosc1 samo 

Rady robotnicze, bez pomocy 
rad zakładowych i organizacji 
partyjnych, nie mogą należycie 

rządu robotniczego, zamkmęt<;!
go w ramach rad robotniczych 
ni.i fulnkcjo.nuje należycie. 

Związki zawodowe jako obrońca 
interesów klasy robotniczej J adt należy Ol"ga:nsiizx>wa ć i prze 

prowiadizać d:ział'alniia., by zwięk
szyć dochód na.rodowy? 

Doohód na.rodowy pow&taje w 
!Procesie produkcji. Wytwarzają 
go masy pracujące. Główną 
uwagę należy zate.m skierować 
na zakl.ady praey, na ludzi, któ 
rzy w nich pracują, na i.stnieją
oe w zakladach pracy organi
zacje robotn'cze. Budownictwo 
socjalizmu znajduje się u nas 
na etapie, kiedy wciąż jeszcze 
ma pełne za,<;t-oc0 owan.ie teza: -
o w.s.zys\kim decydują kadry. 
Od k;ierowll'iczej kadry zakła
du, od jej umiejętności org.an.i
zacyjnych, poziomu wiedzy fa
chowej i praktycznego doświad
czenia, a także od jej poczucia 
obowiązku i sumienności w pra 
cy zależy w przeważającym 
st·:>pniu przebieg procesu pro
dukcji. Od kadry partyjnej i 
związkowej i od rad robot n i
czycl! zależy postawa zalogi, po 
zi·om jej świadomooc:i klasowej, 
co wpływa poważnie na wyni
ki produkcyjne. 

W system'e zarządza.n:ia naszą· 
gospodarltą obowjązuje zasada 
indywidualnej odpowiedzialnoś
ci i jedn001Sobowego operatyw
ne.go kierownictwa. Zasada ta 
jest dobra i nie należy jej 
zmien:ać. RównoC!ZeŚnie uspo
łecznione zakłady pracy stano
w:ą własność c:alego narodu, a 
więc tal;:że własn.o.ść pI'acują
G.)'ch w nich załóg. Oznacza to, 
że z.alogi poprzez swoje orgallli
zacje mają prawo do współza
rządzani.a swymi zakładami pI'a 
cy, tj. do nadzorowania i kon
trolowania <iziatal:ru>ści admi
ni&tracji. 

Należy zauważyć, że za.sadia 
wspólzarządz.an.ia zakładami pra 
cy przez robotników wywołuje 
często nieporozumienia. Niektó
rzy pojmują tę zasadę jako od
danie zakładów pracy pod 
adminjs(racyj.ny zarząd robOlt
n i.ków. Takie rorumowanie jest 
n ie.;Juszne. Zarządzanie, czy 
współzarządzanie zak!adami pra 
cy przez klasę robotni.czą w 
istoc:e rzeczy polega na kontro
lowaniu i nadzorowaniu dzia
łalności admin:etracj'i zakładu. 
Funkcje te wykonuje klasa ro
botniCiZa przy pomocy i za 
pośrednktwern swoich powoła
nych do tego or,g.anizacji. Spra
wowanie kootroli i nadzoru sla 
nowi wiQc fo:mę wspólzarzą-

<Lzania zakładami pracy pr11ez 
klasę rotbotnri.c.zą, 

Z każdego pI'awa wynikają 
określone obowiązki, Z prawa 
do współzarządzania zakładami 
pracy wynikają obowią:zki trosz 
czenia się o najlep.s'l.e wyniki 
produkcji tyoh zakładów. 

wype.bniać funkcji organizacyJn<>- Póltoraroczna doświadczenie 
technicznych, a tym bardziej dzialaiJilości rad robotniczych do Związki zawodowe winny być I gdyż w tym wyraża się jedno
spoleczno-wychowawczych. Roz- prowadza do wniosku, że samo- kierownikami nie tylko rad za- cześnie zarządzanie państwem 
łączyć zaś tych funkcji nie mo- rząd robotniczy należy budować kładowych, lecz także sprawo- socjalistycznym. 

Czy wszędz'e i zawsze orga
nizacje klasy robotniczej w do
statecznym stopniu interesują 
.~ję wyn.ikami produkcji swoich 
zakładów pracy? Czy przykła
d.<1ją do.wć sl.araf1. aby wyniki 

żna, gdyż splatają się one ze na szerszej bazie. Nie moi.na wać funkcje kierownicze, nau- Związki zawodowe walcząc :r: 
sobą i wzajemnie swoje funk- go zamknąć w ramach rad ro- czycielskie w stosunku do rad różnymi p~zejawami biurokra
cjonowa.'lie warunkują. Samo- botmczych. Należy go . rozsze- robotniczych. Ta rola związków cji, które zakradają się do orga
rząd robotniczy nie będzie w rzyć o rady zakładowe 1 komi- zawodowych wyrażać się winna nizmu pa11stwa socjal1styczncgo, 
stanie wypełniać swych za-:!~(, te\y zakładowe. Dopiero w ten przede wszystkim w instruowa- winny prowadzić tę walk<; w 
organizacyjno-technicznych h<'Z sposób rozszerzony samorząd. ro- niu rad robotniczych. a także ten sposób i w tym celu. aby 
prowadzenia szeroł,ie.i działał~ ] botnicz;i: może .stanąć "'. pelm na j rad zakładowych odnośnie ich wzmacniać państwo socjalistycz 
nosci spoleczno-wychowawcleJ wysolrnsc1 swoich zadan. zadań, uprawnie(1 i metod pra- ne, gdyż jest emo państwem kla

te byly jak najlepsze? Pod tym Konferenci" a sam orzą.au robotniczeno 
względem można mieć wkele do U tii 

cy w instytucji samorządu ro- sy robotniczej. Zwalczając np. 
botniczego. Zagadnienia ckono- przejawy biurokratycznego sto
miczne, szczególnie problemy sunku administracji do robot.ni
związane z ksztaltow:rniem się ków. krytykując w j cJ postępo

życzenia, Komitet Centralny Partii wy-
W dążeniu do rozszerzElll!ia stępuje z propozycją, aby we 

uprnwnień klasy robotn:c.zej w wszystkich zakla.dach pracy, LJ. 
zakresie wspólzarządzania zakln tak w tych, w których istnieją 
dem pracy i do ulep.szenia form rady robotnicze, jak i w tych, w 
organizacyjnych. zabezpieczają. których rady robotnicze dotyc11 
cych jej te prawa, zostala po- czas rne powstnly, powołać ,1,1-
wolana in.,,tytucja rad robotni- \\'ą społeczną instytucje; załda
czych . Według danych Central- dową, którą można by naLW3Ć 
ncj Rady Związków Zawo·do- konferencją samorządu robo:ni
wych dotychczas powstało ok. czego. Stałymi delegatami kan-
5.60() rad robotniczych. Rady forencji samorządu robotniczego 
robotnicze są jeSIZCze instytu- winni być wszyscy czlonkow!e 
cją młodą, niedoświadczoną, od rady robotniczej, rady zaklado
chwili ich powołania upływa we.i i komitetu zah:ladoweg•J. 
bowiem dopiero półtora roku. Konferencja samorządu robotni-

Ten ~rótki okres dziala.lności czego winna się stać zwierzchnią 
rad robotniczych przyniósl je- instancją rady robotniczej. W 
dnak bogate d.Dświadczenia. W skład prezydium rady robotni
oparciu o pozytywne wyniki cze.i winien wchodzić z urzędu, 
dzialal.nośc:i wielu rad robotni- oprócz dyrektora zaktadu, ró
C-lYCh możemy stwierdzić, że wniei: przewodniczący rady ::a.
instytucja ta jest dobra, że zd.a- kladowej oraz wydelegowan.11 
la swój wstępny egzamin życia. przez komitet zakładowy przed-

stawiciel tego komitetu. 
Póltoraro=.a praktyka dizia- Należy przyjąć twardą zasadę, 

lalności rad robotnLc:zyc:h, które że ko.nferencja samorządu rohot 
pomyślane zostały jako orga:ni- niczego zbierać się win.na co na.j
zacyjna forma samorządu ro- mniej raz na kwartał. Przed
botniczego, dowiodla jed.nocześ- miotem jej obrad byłyby spra
nie, że w formie .tej .samorząd wy, które wchodzą dzisiaj w za
robotnicey !11~ I?~z~ Slę w pel- kres uprawnień rad robotni
n.~ prze.Jaw:1ac, Jes!l zatem mó-. czych. Przyjęte przez konfe{en
"".JJTI,Y, ze mstytucJ.a. t"ad .robo.t-1 cje uchwały byłyby obowiązują
mczych zdała egza".11'111. Z~J.a.' nrn ce tak dla rady robotniczej, jak 
oznacza „ to . b:ynaJmnteJ, . ze .z i dla rady zakładowej oraz !rn
m~tytucJ1 teJ, Jako or,ga..'L1izacyJ- mitetu zakładowego. W okresie 
neJ form~ samo;ządu robotni- między jednym i drugim posie
c:zego, mozna byc w pelru za- dzeniem konferencji, rada robot
dowol°'.nym. Forma ta jest da· nicza i jej prezydium spe!nbly
!ece nLedo.skooiala, co stało się by rolę organu wykonawczego 
przyczyi;ą. słabej żywotnooai du~ konferencji jalrn instytucji sa
ze.i częscJ rad robotniczych 1 morzadu robotniczego prowa
różny~h niedomagań w ich dzia- dzilyby swą dzialaln~ść w r..i
lalnoscJ. I me rady robotnwze są mach uchwal podejmowanych 
temu wiru1e. Nie można i·ch przez konferencję i zgodną z 
obarczać wyłączną odpowiedzi.al tymi uchwałami. Ich zadaniem 
nością, gdyż za wytworz()[ly byloby także opracowywanie, 
stan rzeczy PO<!tosizą również od- 1 wspólnie z dyrekcją zakładu 
powi.edzi.alność, tak partia, jak materiałów i wniosków na każ:lą 
i zwi.:rzki zawodowe. kolejną konferencję samorządu 

Formalnie - tak, faktycznie kosztów produkcji, winny zajmo waniu to. co słusznie na kryty
- nie. W wielu załdadach pra- wać pierwszoplanowe miejsce w kę zasługuje, to co osłabia wię
cy rady robotnicze, :ady za!d'.1- ich pracy instrukcyjnej. Nakła- zy łą:::zącc administrację z ro
dowe 1 komitety zakładowe zbie da to na wszystkie ogniwa kie- botnikami, nie wolno tracić z o
rają się i obecnie na wspólne rownicze każdego zw:ązku obo- czu, że celem takiej l'rytyki jest 
posiedzenia w celu rozstrzyga- wiązek dokładnego poznania tylko usprawnienie pracy admi
nia różnych problemów produh:- t.ych problemjw w zakładach nistracj i i jej funkcji kierowni
cyJnych swoicl1 zakladow P.racy. pracy swojej branży. Nie można czych, a przez to samo podnie
Zycie podpow1edz1alo im, ze to powiedzieć, że wszystkie kierow sienie i wzmocnienie iej autory
jest. konieczne. Wszędzie, gdzie! nictwa związkowe znają te pro- tetu, jako kierownika zakładu 
1stnieie współpraca między rada bierny. Związki zawodowe i ich pracy. 
mi rob?tniczymi. a radami zakla kierownicy winni zwrócić się 
dow:Ym1 1. komitetan~1 zaklado.- pełną twarzą do produkcji, do Dyrektor i inni administracyj
wymi, d.ai.e to . dobre w;>'nik1. przedsiębiorstw przemysłowych, ni kierownicy, tn prz,:d~tawicie
Gdy. t.akieJ wspołprac:. bralc do zagadnieI'J ekonnmicznych. le państwa socjalistycznego, a 
wy111k1 pracy. ws.tyslk1ch tych Wyjdzie to tylko na ich własną więc pai1st wa ld.-y 1 obotniczej, 
trzech orgamzaci1 .są z .reg~IY . korzyść, ułatwi im szkolenie to ludzie, którym pal'1s two zleci
mierne lub bard.zo k1e.pskie. 'Iru rad, podniesie ich rolę w samo- lo kierowanie uspołecznionymi 
dn.o, aby byto mac.ze]. Wpraw~ rządzie robotniczym, postawi je zakładami pracy w swoim imic
clzie. ka.zda z tych t.rz:c~ organi pełną stopą na miejsce, które niu, a więc w imieniu klasy ro
zacJ~ iest od.rębna 1 kazda ma powinny zajmować, Ftko repre- botniczej. Robotni'cy i admini
swoJe specyficzne zadania, lecz zentant i rzecznik interesów kła stracja, to nie przeciwstawne 
taka instytucja, jaką winien być sy robotniczej. S"bie części załogi, to tylko dwie 
samorząd robotniczy, sprowadza strony jednolitego organizmu wa 
ich zadania do wspólnego mia- Druga rola, jaką związki za- runkującego jego funkcjonowa-
nownika. wodowe odgrywają w naszym nie. Im lepiej funkcjonuje każ

systemie społeczno-p·· Jitycznym, da z tych stron, tym sprawniej 
stawia je na pozycjach obrony funkcjonuje caly organizm. Za
interesów klasy robotniczej. Za- równo zaś robotnicy, jak i pra· 
łogi robotnicze są tylko współ- cownicy administracji są jedna
właścicielem, współgospodarzem kowo zainteresowani w jego do
zakladów pracy, a nie wyłącz- brym i sprawnym fuflkcjon·owa• 
nym właścicielem i gospoda- niu. 

Organizacje tworzące samo
rząd robotniczy, jako organa re
alizujące współzarządzanie za.kła 
darni pracy przez klasę robotni
czą, jako organa wykonawcze 
woli załóg robotniczych, mogą 
najlepiej wypełniać swoje zada
nia, gdy jednocześnie staną się 
nauczycielem klasy robotniczej, 
szkolą uczącą robotników myśle 
nia kategoriami ekonomicznymi 
i społecznymi. By dobrze zarzą
dzać gospodarką, tr:c:eba umieć 
myśleć tymi właśnie kategoria
mi. 

rzem. Samorządy robotnicze za- Najgorzej się dzieje tam, 
łóg współdecydują, przyjmują u- gdzie stosunki między robotnika 
dział w zarządzaniu zaldadami mi i ich organizacjami a admi
pracy, kontrolują administrację, nistracją oparte zostały na szko· 
która zakładami tymi kieruje, dliwej zasadzie: ,.ty mnie nie 
lecz nie są jej zwierzchnikiem. ruszaj, a ja nie będę ruszać cie
MiQdzy uspołecznionymi zakłada bie". Ni~ na tym polegają da
rni pracy i samorządem robotni- bre stosunki miQdzy administra 
czym staje pal'lstwo ludowe, ja- cją i robotnikami. Nie na tym 
ko rzecznik i administrator ogól polegają jedność załogi i wspól
nonarndC?wej własności,_ .któri;i ne interesy robotników i pracow 
przyJmuie formę w~a~_no~c1 pan ników umysłowych, żeby jedni 
stwoweJ .. w. Jego_ 1m1en_m 1 2 i drudzy wzajemnie i po cichu 
Jego ram1ema . zakl:irlam.1 pracy l udzielali sobie rozgrzeszenia za 
k1eruJe adm_inistrac,a mianowa- zaniedbania w pracy. Taka zgni-
na i;>rzez pan~two. . la sielanka może wydać t lk 
Panstwo &<NlJal!stycizne w prnrw zgnile owoce. y 0 

szym etapie swego rozwoju, R b t · · . . . 

Samorząd robotniczy 
robotniczego. Naleimłoby ró
wnież przyjąć twardą zasadę, że 
przygotowana na zebrania k0n
ferencji projekty uchwal winny 
być doręczone wszystkim człon
kom kanferencji co najmniej na 
7 dni przed terminem posied7.e
nia. Sprawa ta posiada bardzo 
istotna .znaczenie dla wynikf;w 
obrad konferencji. Każdy czło
nek konferencji samorządu ro
botniczego będzie miał w ten 
sposób możność dokładnego prze 
myślenia wniosków zawartych w 
projekcie uchwaly, ustosunko
wa.nia się do nich i ewentualne
go uzupełnienia projektu uchwa

Załoga każdego zakładu pracy 
wytwarzającego dobra material
ne winna wiedzieć, Jak kształtu 
ją się koszty wszystkich podsta
wowych elementów produkcji, 
którą wytwarza. Jest to nie
zmiernie ważne i będzie bardzo 
pomocne w akcji mobilizacji za
łóg o obniżeni e kosztów produk 
cji. Rady robotnicze przy pomo
c; administracji zakladów pra
cy winny co miesiąc, względnie 
co kwartał sporządzać i podawać 
do wiadomości załóg wy!tazy 
kosztów produkcji swoich zakła 
dów pracy. Należy je tylko spo
rządzać w sposób przejrzysty i 
dostępny dla robotników. Porów 
nując te wykazy z miesiąca na 
miesiąc, załoga przyswoi sobie 
sposób ekonomicznego myślenia. 
zobaczy jakie zmiany zachodzą 
w poszczególnych elementach 
kosztów produkcji. Organizacje 
tworzące samorząd robotniczy 
wyjaśnią jej przyczyny tych 
zmian, a wszystko to będzie 
wpływać na rozwój świadomości 
społecznej załogi, podniesie dy
scyplinę pracy, zmieni na lepsze 
stosunek wielu rob'.ltników do 
ich warsztatu pracy, do dobra 
społecznego. Obniżenie kosztów 
produkcji jest źródłem, z które
go powstaje fundusz zakładowy 
i zwiększanie dochodu narodo
wego. 

przede wszystkim z uw;;gi na . . .0 0 mcy J ich organizac;(>; 
konieczność daleko posuniętej ,Jesli tylko są ku tern~ powody, 
centralizacji wielu jego funkcji, me pow1~m szczę.dz1c krytyki 
nie może się ustrzec przed cho- pod a~re_em. adm1mstraCJI. A 
robą biurokracji, która wkrada powodow. takich me brak. Taine 
się do poszczególnych ogniw je- sprawy, Jak organizacJa pracy, 
go aparatu. Jaskrawym wyra- przerosty w zatrudnieniu i fo 
zem skutków biurokr.icji są 'rów wszystlrn, co składa się na zbyt 
nież przerosty w zatrudnieniu wysokie .koszty produkcji, jakże 
zwłaszcza w administracji. Biu~ często az. proszą się o krytyk~. 
rokratyzm powoduje wiele Z d~ug1eJ strony administracja 
szkód, tłamsi twórczą inicjaty- powinna stanowczo domagać się 
wę produkcyjną, utrudnia roz- ri;etelnego wypełniania obowiąz
wój demokracji socjalistycznej lrnw przez robotników, nie po
rodzi niezadowolenie mas pract; WIIUla pobłażać w łamaniu dy
jących itp. Zwiazki zawodowe scyplrny pracy, ma prawo zwra
winny prowadzić· stale i konsek cać siQ do związków zawodo
wentnie walkę z biurokratyz- wych o udzielanie jej pomocy 
mem. w tej dziedzinie, może się też 

Nie trzeba nawet podkreślać. 
jak ważne znaczenie przypisuje 
my s.arnorzą<lowi robotniczemu 
w cało:IBztało'e polityki partii i 
rządu, polity!Qi decentrnliizacji 
zarządzania ,gosp-Od.arką n.arodo
wq, P•Olityki szerokiego wciiąga
ni;:; klasy robotniczej i mas lu
dowych do udziału w zar.zą<Lza
n:u pąu'ls·twem ludowym, w 
czym wyr„1ża się istota demo
krncj i E>Ocjal's!ycznej. 
Samorząd robotnicizy to 

b 8rdW ważne oigniwo w na
l"Zym system~e spo!eczno-po
li l vcznym, w zarzą<lzan.iu za
klachimi pracy, ogniwo, które 
jest równ'eż ważnym kluczem 
do rczw:ązania probkmu 
wzrostu dochodu narodowego. 
Dobrze funkcjo.nujący w każ
dym zakladz;e pracy samorząd 
robo!niczy stanowi bowiem waż 
ną gwarancję dobrego funkcjo 
nowa.nia proc-esu prcdukcj.i. 

Do tych crns rady rołlotn.:,cze i 
samorząd rnbotn:czy stanowily 
.ied.no p·ojęcie. SI.owo - rady 
było synonimem slowa - sa
morząd. Stało się tak dlatego, 
że kl-ca samorządu rol>otn:lc.ze
go z··.s:tala teoreiyc.znie sprowa
dzona do ram rad robutni<czych 
i w ramach ty.c:h zamknięta. 
J e<li zaś ll•z:w=kuje teoria, to 
kuleje również praktyka. 

S1:iiorząd robotniczy to 
PD.ię~·ie o!O:zerok:e. Kl.alla rol>otni
ci.a, oprócz rad robotniczych, 
m.a swoje or~~cje w posta-

ci partii i związków zawodo
wych. W zakładach pracy dzia-
1.ają komitety zakladowe i ra
dy zakladowe. Organizacji tych 
n'e można po5tawić poiza na
wias samol'lządu robotniczego. 
Samorząd robotniczy, ogranicza 
ny tylko do rad robotniczych, 
musi kuleć, musi prowadziić ży 
wot a11emiczny. Ponadto sprzy
ja to powstaw.aniu tarć i niepo
rozumień między rad.arni robot
ni.czymi i radami zakładowymi. 
.Jedna fałszywa teoria rod:zl 
zwykle drugą . Wyłąozenie rad 
z.akła<lowych z s.amo~ządu ro
hr>tnic:zego zrodzilo falszywą 
koncepcję sprowadzenia zadań 
rad. zakładowych wyłącznie do 
spraw bytowych zalo,gi, do tzw. 
obrnny interesów k!a.sy robotni
czej, za.ś sprawy produkcji i za 
rządzania :zakla<lem p.r.acy mia 
Jy prnzosfać wyłączną kompeten 
cj<l rad robotniczych. Próba ta
klego pod.z.Lalu ról pociąga za 
sobą przeciws,ta:wia:nie jednej ra 
dy drug.ie.i radzie, usfawian!c 
obydwu rad na po.zycjach str()[I. 

Ogran•:czenie samo.rządu ro
botn 'czego do rad robotniczych 
utrudnia również komitetom za
kla<lowym reali~cję k.ierowni
czej roli partii w zakładzie pra
cy. Wprawdzie w skJa,diz.ie rad 
rc•botn•ioezych znajdują filę w 
\~ięk~.zej lub mnfejszej ilości 
czl<N1k.owie partii, komi1tety z.a
kładowe tworzą z nich :zespoły 
partyjne, ale a.ni ni.e l'<>Ziwiązu-

ły . 
Zebrania konferencji samo

rządu robotniczego miałyby ch3-
rakter ogólnozakładowej narady 
produkcyjnej. Je.i uchwały win 
ny byc przedstawione _załodze m1 
oddziałowych naradach prodnk
cyinych dla wprowadzenia ich 
w życie. Jeśli zakład pracy jest 
niedu~y - uchwały konferenrJl 
winny być przedstawione na o
gólnym zebraniu załogi. 

W zakładach pracy, w których 
rady robotnicze dotychczas ni.e 
powstały, konferencje samorz<1-
du robotniczego tworzyć winny: 
rada zakładowa i komitet zakl'.l
dowy. Z łona w ten sposób u
tworzonej instytucji należałoby 
powołać stalą komisję, któta 
spełniałaby te funkcje, jakie 
speł,niać mają rady robotnicze w 
zaktadaćh pracy, w których Z'.l

staly utworzone. 
Czy ta przedstawiona konce:1-

cja samorządu r·oboin,iczego jest 
czymś nowymT · · 

Wszystko co powiedziałem 
zmierzało do wyjaśnienia. jaki
mi sposobami można zwiększyć 
dochód narodowy przy obecnej 
bazie ekonomicznej kraju. By to 
osiągnąć, warunkiem bardzo 
ważnym jest zonpnizowanie 
sprawnie funkcjonujf]cego, świa 
domego swoich zada11 i celów sa 
morządu robotniczego, który 
przyczyni się do usprawnienia 
pracy w każdym zakładzie pro
dukcyjnym. Zródłem dochodu na 
rodowego jest bowiem praca. In
nych źródeł, z których ten do
chód mógłby płynąć, w przyro
dzie nie ma . 

Koncepcja zorianizowania sa-

Nie chodzi tu tylko " walkę z zwracać do organizacji robotni-. 
takimi przejawami biurokratyz- czych o obronę przed 111.eslmz
mu, jak zaniedbywanie przez ad- nym1 za.rz.utam1, Jeśli takie prze 
ministracje zakładów pracy jej c1wko ru.eJ są PO?nosz.one. Glę
obowiazków w stosunku do ro- boko poięty wspólny interes ro
botników, np. w dziedzinie za- bC?tnikó'-''.• i.nżynierów, .techni• 
pewnienia im higienicznych wa- kow, .n'.aJstrow 1 wszystloch pra 
runków pracy, bezoieczeństwa cowmkow administracyjnJ eh 
pracy itp. Tymi sprawami związ nailep1e1. wyraza się w tym, aby 
ki zawodowe winny się - rzecz 1d1 wspolny warsztat pracy w 
jasna - na codzień zajmować. Jak naiw1ększym stopniu przy
W walce z biurokratyzmem cho- czymał się do wzrostu dochodu 
dzi również, a nawet przede narodowego, aby owoc ich wspól 
wszystkim o to, aby podcinać je neg.o. wysilku byl jak najwięk
go korzenie, aby go likwidować szy, Jak .najlepszy i jak najta1i
jako chorobę, która się wkradła szy. 
do organizmu państwowego. Rol.a związków .zawodowycli 

Aby związki zawodowe, jako jako ~brańców inl0resów klasy 
organizacja robotnicza dobrze robc!t•niczeJ w. istocie .rzec~y po
wypełniały swą rolę obrońcy in- lega na. tym, zeby zw1ązk1 zawe> 
teresów klasy robotniczej, któ- dowe me dopus~czaly do krzyw
rym szkodę przynosi biurokra- dzema robotnikow przy podzia
cja, winny zwalczać zarówno le. d~hodu i:iarodowego. W s_pra 
wszelkie przejawy biurokracji w1edliwym i celowym podziale 
jak i przyczyny, które rodzą bi~ te,go dochodu wyrażają się bo
rokrację, jak też winny nauczać w1em mteresy klasy robotni• 
klasę robotniczą umiejętności za 
r_j;Adzania :war::ii;_ta_tami pracy, (Dalszy ciąg na str. 4) 
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Przemówienie Władysława Gomułki 
(Dokml.ozen.ie ze str. 3) 

czej. Państwo socjalisty=e, ja
ko administracyjny kierownik 
ogółu pracujących, powinno ten 
dochód dzielić sprawiedliwi.'!. 
Ale tego właśnie muszą pilno
wać związki zawodowe. Pań
stwo, działając przez swój apa
rat, może w takiej lub innei for 
mie przejawiać tendencje tlu 
niedopełniania swych umow-

nych J ustawowych zobowiązań 
wobec klasy robotniczej. Związ 
ki zawodowe wimny temu prze
ciwdziałać. Umowne i ustawo
we zobowiązania państwa w 1.a
kresie warunków pracy 1 płacy 
robotników są bowiem formą 
podziału dochodu narodowega. 

podziału niezgodnie z za.sadami 1 administracji państwowej, która ~lozji OOm.b wodorowych, 
sprawiedliwości. To zjawisko nie zawsze stoi na pozi()IDie clą- coraz bardziej zagrażają zdro
wystąpiło np. w odniesieniu do . żących na niej zadań i która wiu i żyd.u ludzi. Nad Europą 
nauczycieli, o czym była j•tż 

1

1 zwykle zdradza tendencje do biu i światem krąży imperia1istycz 
mowa. rokratyzowania się. Klasa robot ny upiór atomowej śmlerci. 
Państwo może mieć 1 zwykle nicza musi więc strzec swoich By dokQIIlaĆ pierws.zego kroku 

koju będJZi,e tym slrutec.zmiej
sza., !im śaiślejs.re więzy je<ll"l.00-
oi będą lącizyć calą wspólnotę 
państw oocjal.istycznych. 

Tej idei jednośoi i braterskiej 
przyiażni między narodami 
ws:zy'6.tkic:h państw oocjalietyaz
nych, idea rolidarności z mię
dzyna.rodową klasą robotni014 
pozo.staniemy zawsze wierni, 

Przy podziale dochodu naro
dowego, przeznaczonego na pl:l
ce, państwo .z tych lub iillnych 
przyczyn moźe dokonać tego 

Nie jest zapóżno 
W ciągu kilku ostatnich dni 

obradowali w Pradze ministro
wie spraw zagranicznych Pol
ski, Czechoslowacji i NRD. Mi 
nistrowie reprezentowali trzy 
państwa, które weszłyby w ra
my proponowanej przez rząd 
Polski strefy bezatomowej. Bra 
kowala tylko NRF, która we
dług Planu Rapackiego uznpel 
nial'lby wspomnianą strefę. 

kojenie ł oburzenie w Euro-
pie. · 

przejawia tendencje do przezna- 1 interesów i sprawować nadzór na dirodJZie do odprężenia S()'tua 
czania możliwie jak największej nad administracją swego pań- cji międzynarodowej, Polska 
części dochodu narodowego na stwa socjalisty=ego, aby dzia- zapropooowala utworzenie stre
inwestycje. Nie ma w tym nic !a1ność jego usprawniać. Do te- ty bezatomowej w Europie, obej 
złego. Obowiązkiem państwa go właśnie .są jej potrzebne mującej teryborium na.szego 
jest troszczyć się o rozwój go- związki zawodowe. kraju, Ozec:hoslowacji i obu 
spodarczy kraju. Związikl zawo- W warunkach państwa kap!- ozęśoi Niemiec. W odpowiedz.i 
dowe wtniny jednak pilnować, talistycz.nego klasa robotnicza na te propozycje kanclerz 
aby państwo stosowalo odpo- nie ma famego oręża walki o Adenauer czym prędzej poota
wiedruie proporcje podi2Ji.alu, swoje prawa, jak orę± strajku. ral fllię 0 broń arlicJlrru)wą dla 
aby w polityce inwestycyjnej Właścicielami zakładów pracy swojej Bundeswehry. MiJitary
uwzględniać nie tylko przyszl<> są bowiem kapitaliści, oni przy- szyc.zne i odwebowe siły w 
lecz i aktualne- interesy klasy właszczają sobie owoce pracy Niemczech zaohoc:Lnicll od:niOISłY 
robotniczej, tj. potrzebę pod.no- klasy r-0botniczej, na ich uslu- nt:>WY trium!. 
szenia jej stopy życiowej. gach stoi ich państwo kapitall- By pnzecllyli.ć sza1e zwycię.sit-

Towarzysze I 
Partia na.stZ;a ~ Pol&ka Zje

dnoC2Xl!11a Pa.ntia Robotnicza ..... 
widzi w zwląiz.kach za.wodmvycil, 
tej niez.aleinej, masowej orga
nizacji robotnii.orej główną pod
porę .swojej dziala:Lności. Sil& 
związków zawodowych to 
zaa:azem si1a partii. A wspól
na Bila partii i zwią.zków za.
wodoWYcli - to gwarancja rea
Hzacji naszycth wspólnych za.i 
dań. 

Komunikat zwraca uwag~, 
~e na obszarze wolnym od bro 
ni atomowej nie będzie wa· 
runków umożliwiających wy· 
buch konfliktu atomowego. 
Istotne znaczenie posiada fakt, 
że propozycja polska zysk(J,la, 
poparcie rządu ZSRR, który 
wyrazil gotowość udzielenia 
gwarancji (wspólnie z innymi 
mocarstwami atomowymi) nie
użycia broni jądrowej przeciw 

Różne ag.niwa administracji styczne. W warunkach państwa wa pokoju, by uchronić lu<lz.
państwowej mogą mieć i zwyltle socjaUstycmego kla.s~ robotni- kość przed :niebezpieczeństwem, 
posiadają tendencję do nad- cza poprzez swoje organizacje które pow.staje przed :n.ią 
miernego rozrostu etatowego, co może zawsze obrlonić swoje pra- -'-· Is ...... „ 
obciąża zbytecznie dochód na- wa - jeśli je ktoś narusza - b~?. W=>u.tek da · z.ego za;_. u.wa-

W imieniu Komiitetu Central• 
nego paa:tii ż.yczę wam, towa.
rzysze. jak najbardziej owoo
n;yclh obrad.. rodoWY. Każdy zbędny etat a- uciekania się do .strajku. Trze- ~~-~tmo.sifer~tam.mvilZwiązek 

dministracyjny umniejsza tę ba to mocno podkreślić. J~śll wiesić wszeJk;ie próbne ~ 
część dochodu narodowego, któ- to czy inne ogniwo związków 
ra przypada na robotników i zawodowych, czy Innej o·rgani- plozje br0'11i. a.tomowej i ją- N z· . h 
którą pobierają W formie plac. zacji robotniczei SZ'\vankuje, k~a d.rowej. Lnnym państwom, któ- a iem1.ac 
Związki zawodowe winny ener- sa robotnicza ma zawsze moz- re br-0ń taką posiaidają, zaprx>-1 z h d • h 
gicz.ni':! walczyć przeciwko prze- ność zmienić je na lepsze. I pon.owal to ~mo. Propozycje te ac 0 nic 

We wspólnym komunikacie, 
ogloszrmym na zakończenie Tcon 
ferencji, ministrowie zwraca
ją główną uwagę na zagadnie
nie zbro.ień atomowycl1 I 
stwierdzają, że ostatnie decy
zje Bunde„tagu o uzbrojeniu 
Bundeswehry w broń atomo
wą zaostrzą napięcie w Euro· 
pie. 

ko tej strefie. 
Ten konstruktywny, pokojo· 

w11 plan nie znalazł niestety u
znania w Bonn. Tam w imię 

d · · t · · d · · · dotyc!hczas nie 12'A91Jały przyję-
rostom w a mirus racJi, g yz tylko poprzez swoie orgamza: te. Przeciwnie. Stany Zjedna- b k k b h 
jest to walka o sprawiedliwy po cje, robotnicy winni decydowac c:rone oałooiły, że zam.ier.zaJ·ą ro rq ro oczyc 
dzial dochodu narodowego. o formie obrony swoich intere- 0 

Na republikę bońską, pod
kreślili zebrani w Pradze mi· 
nistrowie, spada główna odpo
wiedzialność za to, że Plan Ra 
pa~kieqo tak istotny dla poko
ju w Europie. nie został do
tuchczas wprowadzony w ży
c:e. 

Nie doś~ na tym - polityka 
bońska to polityka odwet!! 1 
roszczeń terytorialnych wobec 
innuch państw, polityka w11-
wolująca zrozumiale zantepo· 

Śnieg i mróz 
w Karkonoszach 

„jedności NATO" obrano dra- Związki zawodowe mają moż
gę zbrojeń atomowych, wy'ira- ność i powinny kontrolować 
no drogę jale najdalszą od tej, wszystkie wydatki państwa pod 
jaką kreślą kraje zebrane w katem ich celowości i zgodnoś
Pradze. ci· z interesami klasy robot.ni

Polska I dwa przyjacie1s7de czej i mas pracujących. 
kraje obozu socjalizmu podję- Sprawiedliwy podzial doch:
ly jeszcze jeden wysiłek, aby du narodowego przeznaczonego 
pokazal! swe intencje, swe dą- na place określa zasada, 0 któ
żenie doprowadzenia do takiej rej już mówiliśmy: „Każdemu 
sytuacji, aby Zudz·ie zamieszlw- według jego pracy", tj. każdemu 
jący tereny od Renu do Buau 
mo.nli wyzbyć się strachu przed tyle, na ile pracą swoją przyczy 

~ nil się do powstania tego 1o-
wojną atomową. chodu. Walka z nieróbstwem, 

W wypowiedzi dla dzienni- bumelanctwem, 1.lodziejstwem -
karzy, udzielonej po zamknię- to walka o .sprawiedliwy podział 
etu konferencji, min. N'lszkow- dochci:lu narodowego. Zwi'!zki 
skl powiedział m. in.: Uważa- zawodowe winny w tej walce 
my, że nie jest jeszcze za pó!.- przyjmować najczynniejszy u
no, by powstrzymać rozwój sy· dział. 
tuacji, którą cechowalby nie- Zasada: , .Każdemu według je
bezpieczny wzrost napięcia l w go pracy" jest o tyle trudna do 
której nasze kraje zmuszone stosowania, że nie ma jednuli-

W Karlron.oozaoh na nowo za- bylyby rozważyć odpowiednie tego i niezawodnego sposobu u-
pa.n.owała 7Jima. W aiąglU. ootat- kroki. I możliwiającego zmierzenie pra· 
nich kilku dJrui bez przierwy pa- Nie .Jest jeszcze za póino - cy ludzkiej. Produkt pracy mo-
dal tu śnieg. Jest go tyle, że w tak. Ale czy rząd NRF zechce żna zważyć na wadze, lecz, ja
samym KanJllOZU autobus ni.a ten czas wylcorzystać dla Tze- ko odważnika nie można użyć 
doohodzrl. do przystanku kolo do czowych dyslwsjt, które dopro- pracy społecznej, która ten p~o
mu „SZC2.ęść Boże", - oo nie wadzUyby do rea.llzacjl Planu dukt stworzyła. Mimo niewy-
zdarzalo się nawet w pełni zimy. Rapackiego? mierności tej zasady mob b~ć 
Najwięcej śndegu leży ~ gó- P.S. Trzej ministrowie ze- i .ii:st on~ ~tosowana. W pan-

rach. Wszystkie szlaki wysoko- branl w Pradze poparli ideę stwie socJalistycznym w sto•mn
!fór&klie są tak zasypane. że z zwołania konferencji na naj- ki_ międzyludzkie. w~racza ho-
trudem mo2ma sd.e po nlioh po- wyższym szczeblu. Jednocze~- wiem idea sprawie~ll':'-'ości spo-
ruszać. nie wypowiedzieli się oni prze- łecmej - idea social!zmu. Ta 

W okiręsie o.sta.tn.i.c:h dJrui oprócz clwko wprowadzeniu na porzq.- idea leży u pods~aw dzial~n!a 
śniegu oorządnie dawał się we dek dzienny takiej konferencji wszystkich organizacji twoną
znakli mróz. Temperaitwra wa- problemu ustrojów krajów cych system spoleczn<rpolltvcz
hała się ok. minus 10 st. Nad wschodnia-europejskich. Jest to ny państwa socjallstycmeg?, a 
masywem Snie'.lkrl. panO<Wala gę- dobitne l miejmy nadzieję, wy- więc także. u _podstaw dzi~lal
sta mgła. starczające dla tych polityków naści zw1ązkow z~wodowy7h. 

Tak;i.a.i pog.ody jaka zaiparuma- zachodnich, którym wciąż je- S~cjalistyczne poczucie spra;vi~
ła w kwietnrl.ru bież. roiku w Ka.r- szcze marzy się zmiana ustro- dl.twoścl spole.cznei 1;1możl;w:a 
lwnoozach, nie pamiętają nawet ju w Polsce, Czechoslowacj! i więc i zapewn:a ro.związywanie 
dlugoletni mieszkańcy tych tere Innych krajach socjalistucz" problemu podzta1u dochodu na-

nych. (FI. W.) rodowego zgodnie z '.ą z~sadą. 
n:,:::::ó_::w:.:· ______________ ,;;_____________ Tak więc, aby związki zawo-

Pierwszy dzień procesu 
przeciwko sprawcom milionowych nadużyć 
w wytwórniach wód gazowych 

dowe mogły wiernie służyć kla
sie robotniczej, muszą jednoc;:eś 
nie organizować ją do .':'alki_ o 
wzrost produkcji l obmzkę JP.J 
kosztów oraz bronić intereEów 
klasy robotniczej przy podzi.ale 
dochodu narodowego, bronić jej 
samej przed zbiurokralyzowF.ny
mi ogniwami administracji. W 
warunka·ch państwa .socjalisty~:z 
nego tych dwóch funkcji związ·· 
ków zawodowych nie można roz 
dzielić. Jeśli ktoś mówi, że 
związki zawodowe nie powinny 
zajmować się produkcją, g·iyż 
od tego jest państwo, w istocie 
rzeczy oznacza to, że klasa ;:'J· 
botnicza powinna oddać kapita
listom i zakłady pracy, i wła
dzę państwową. Nie znajdzie 
się chyba człowiek. który miai
by odwagę wystąpić przed lda
są robotniczą z takim pomysłem. 
Z drugiej strony, gdyby kt·J~ 
chciał powiedzieć, ±e w waru.n· 
kach państwa socjalistycznego 
jedynym zadaniem związków za
wodowych jest trosk.a o pr·oduk
cję, gdyż interesów robotniczy~h 
broni państwo socjalistyczne ja
ko państwo klasy robotnicze.i, 
oznaczałoby to oddanie klasy ro
botniczej na laskę i nieła>kę 

Jak zapowiadaliśmy - wczo- dukcjl _I o. zaniżeniu z t.ego po
raj przed Sądem Wojewódzkim wadu Jakosci wód. - zaząda! u
dla m. Lodzi rozpoczął się pro- działu w zyskach i pobrał w su

ces przeciwko sprawcom nad- mie <?k: 12 ~ys. zł od osk. Ow
użyć w lódzkich wytwórniach siank~ i Jagielly. O tego sam~go 
wód gazowych. Nadużycia .. te rodz~JU przestę~stwo <?slrnrzo
wynoszą w sumie ok. 1 mihon ny Jest AndrzeJ Janu~~k mz. 
zł chemik kier. sekcJ1 kontr. 

· techn. LZSp. Przem. Terem. 
W stanie oskarżenia pozosta- Władysław Jagiełło _ kier. 

sów. Dlatego każdy dziki strajk przep~<J1Wadizać nadal próby tej 
sprzeczny jest z pojęciem po- broni. . • 
rządku i socjalistycznej praw:>- Przed .mtędzyna.rOOoWYffi ru
rządno&ci. Zdarzające się . tu i chem. ZVl'.Jązkowyi_n, p;:-red onia
ówdzi'.J tego rodzaju strajki są I n~zac.iam~ robotn:iozyrn1 wszyst
przejawami anarchii wy.stępu-1 ktcll kraJÓW sta.ie paląc~ zada
jącej w warunkach socjallstycz- rue: - zewrzec szeregi rmę

nych swobód demokratyczny~h; dzyn"!-r()?-owcj klasy. robot;Uczej, 
bądź przejawami dzialalno~c1 podmesc. Ją do. sobd~rn.eJ wal
wroga klasowego. Dla organiza k1 pr,z;ecawko ruebezptec~eństwu 
torów takich strajków nie może termojądrowej wojny. Rzuoone 
być miejsca w zakładach pracy, J.1() la.t temu przez Marksa i 
nie maga pobla.7,ać ich szkodni: Łnge1sa nieśmierte1ne wezwa
czej działalności ani władze pan nie. ,,Proletariusze wszystkrir.:ih 
stwowe, ani związki zawodo':-7~· krajów lączcie się" - b=ni 

Tak jak na ws.eystko, równ:~z dz'siaj, jak dziwon alairmowy. 
i na klasę robotniczą nalezy Do walki prz.eciwko n:i.ebez
patrzeć ocz.arni rzeozywisrt.ooai. ))'ieczeństwu atomowej śmierci 
wi&ieć ją taką, jaka jest. A staje rarem z klasą robotniczą 
nie jest ona pod każdym wzglę-: i narodami' krajów socjalistyoz
dem jednolitą bryłą. W naszeJ nych klasia. robotnliaza w pań
k!asie robotniozej są oM.Pały ~ stwach kapitalistyiaznyoh. W1ta 
wyookiej świadomości k1as>oweJ my i popieramy akcję podjętą 
a są także oddziały pod tym przez związ.kri. zaiwod<J1We w 
względem s.labe. Są robotni~Y Niemoz€lC'h zachodni.eh prz,eclw
z p<x"\roleń i są robohruicy, kto- ko uzibrojel'liiu B'Undeewebry w 
rzy dopiero oo opUJŚcili apło.tk.i b<roń abomową. Pol.s.ka klasa 
wiej.sk:e, a są też pólrobotrocy robotni<;:za i naród polskrl. ooli
i p0.łohlopi. Są wśród klasy ro- dacy.2JUją się z klasą robotniczą 
botniczej ludzie zro§.nięci na i narodami in.nych krajów w 
śmierć i żyiaie z ideą oocj•aliz- ich wafoe o pokój .. 
mu ze ffi'loił!l państwem sooja- Najwięklszą zaporą na drodze 
listycz;nym, a są też tacy, któ- spycihania świata w atdllań wo.i 
rz.y calą swoją til<JIZAJlfię życia ny termojądrowej jest jedność 
zamyka.i!\ w słowach: „mój j;n- w.szy5tki.ch pań5tw socjal.ilSltyoz
tere.s w tym, aby jak najwię- nych, jedność oparita na zasa
cej 1Z11TObić. a jak najmniej się dach proletail"Jaokiego intema-
n.apraoować". cjooalizmu. 

Za kilka dni, tj. 21 kwtietru.a, 
klasa robotnicza i naród poWki. 
pO!lO'Willlie zamanifesrt:ują swoją 
wiernoiść d1a tej jednościi, swoje 
uczuci.a. biratensldej przyjaźni 
dla kLa.sy robot111iczej i narodów 
Związku Radiz:ioolciego. W dniu 
tym przypada bowiem 13 roc"Z

nica p.odpi.s1ania ukliadu 0 przy
jaźn \ i wzajemnej pomocy mię
dzy "'a-1ską a Zwiiąz.kiJem. Ra
dz"ie~.-;:ini. 

Związld zawod<J1We, repreren
tująo interesy kLas:Y robotn!ozej, 
nrl.e moigą dooitorowywać swej 
d.1lialalno.śoi do głOISIÓW c.zy żą
dań, które dowodzą sla.bel świa 
domOOc-i kl.aoowej robotników i 
któil"e nrl.e mają nic wspól:nego 
z rzeceyw!stymi interes.ami kla
sy robotniczej. Dziala1ność 
związków zawodowych slużyć 
winna rozwijaniu świ.adomośoi 
klasowej robotników i s.tać na 
poziomie reprezentowanym 
prizez przodujące oddzialy kla
sy robotnlczej. 

Nas.za walka o zwycięstwo po 

Jak wyinika z danych będą
c:yoh w posiadaniu urzędów za
trud!nieniia, najwiQOej wolnych 
miejsc pracy crz::ika na obsadze
ni.., w miastach i wsiach na Zie
miach Zachoclnrich. 

Na Ziemi Lubuskiej (woj. zie
lonogórsktie) deficyt rąk do pra
cy sięga 5,5 tys. oSób. 
Zakłady pracy w woj. kooza

!'ńskJim zgłosiły za;potrzeibowanfe 
na 2.500 praC'OIWl!ltlJrów, g!&wru.e 
w budowmiotwiie, tran.sporcie i 
hall1dllu. PGR tego wojewó~a 
po.szukrują 5 tys. rob<YtmJilków se
zonowych ora.z .stałych robotni
ków budowlanych i traktOl"ZY• 
stów, 

W woj. olsz;tyńskdm znałeźd 
mO'i:e zartrudnri.en~e 4 tys. pra
o<>W1I1ili:ów stałych i 15 cy& !"0-
botnrilków OOZO!nOwych. 

Podobina sytuacja jest w woj, 
opol.skim. gdrni.e w budownictw:ie, 
goopodairoe Irornrun.a.!Jne.J, trans
poa:cie i harnd1u może znaleźć 
oracę około 3,5 tys. osób. Do 
końca bieżącego roik.u rozbudo
wujący s<i.ę intensywnie przemysł 
terernowy będ.zii.e potrubowal je
szcze 2 tys. pracowników. 

Na Pom01'7JU Zachodndm w pa
~ie przy<odJrzańiskrlm m>OOe 01Sie
dbć srię na roli kilka tysięcy rol-
1uków. Osa<lnd.otrwu w tym re
Jaruie STJ[".zyjać będ:r.ie też ni.e
w1ttplliiwie b. rul.sata. oena ziemi 
oraz dogodne waro.nki kredytów 
banlkowych n.a. :rerru:mty :!s1m.ie· 
jących zabudowań go.sipodall.'Skicn 
i zaik'u1p :imiwernita=. Położone 
wrl.<lli.1ż wybrzeża mO!l'Slki.ego o
środki wczasowe i uzdr-OC'ł.><i.sk<>
we zatrudin:ią w bl!eżącym sezo
me letnrim 500 osób. Lasy pań
stwowe wtr:zieibują „od zaraz" 
tysiąc m-aOO'WlruiJków, a liozn ~ 
cukrownie i kl-oohmalniie dadzą 
p"t"acę w sezonie .Jesi.ernazym kliJ.
ku ty.si.ąoom ludz;i. 

Na XI Plenum Komitetu Cen.
traJn.ego Partii. przed.<>tawiliśmy 
gospodarczą sytuację kraju, 1a
mieD2Jen.ia par,tii, rządu oraz 
wska.zaliśmy, że możliwości dal 
s.zyoh p-0.dwyżek plac - są po
za zwiększaniem :z.a.robków wy
nikającym z przekraozan:ia 
norm - w obecnym roku pra
wie zupeln.i.e zamknięte. Aby te 
możliwości otworzyć, należy w 
każdym ziakladzie pracy koo
.sekwentnie realizować uchwa
ły XI Plenum i wynikająoe z 
nich :zarządzenia rządu. Jak 
szeroko możliwości te 1J00tarną 
otwarte :zadecyduje również pra 
ca wszystkich związków zawo
dOWYCh. 

Jak będziemy obchodzili 

Dni Leninowskie 

Z tegio oo powied;z;iat.em o ro
E i zadan:iach związków zawo
dowych wyni.ka. jak ważne miej 
sice zajmu ją one w n.aszym sy
stemie polityczno - spolec.znym, 
jak ważne .ies•t ioh Zitlaoz.e.nie 
<lla klasv robotniczej i dla 
sprawy budownictwa socjaliz
mu. 

1 rocznicę układu 

polsko-radzieckiego 
W okresie cd 19 oo 26 kwletnrra. br. obchod:rone będĄ 

w cał,y:m kra.in Dni Leninowskie, Jl'OdC"'...as których c·dbę
dzie się szereg akademii, koncertów, impre2 kultural
nych i artystyC2111ych. 21 kwietnia. przypada, 13 rcc-z.nica 
podpisa.nia między Pol.siką i Związkiem Radzieckim ukla
du o pr.zyjaźni, pt>mocy i współpracy, który sii.\nowił 
przełcmmvy moment w dziejach stosunków państwowych 
obu p.ańslw. W całym kra.jo obehc·dy te będą się re so
bą ściśle lączyć. 

ją Stanisław Michalski, który Wytw. Wód Gaz. nr 1 i Slanis!a 
jako dyr. Lódzkich Zakładów wa Towalewska _ brygadzistk~ 
Spożywczych Przem. Terenowe- pozostają pod zarzutem zorgam 
go przekroczył swe uprawnie- zowania w wytwórni nielegal
nia i wbrew interesom gospodar nej produkcji wód, ldóra przy
czym powierzonego mu przed- niosła im ok. 400 tys. zł zysku. 
siębiorstwa wypożyczał urządzc Prócz tego osk. Jagiello odpo
nia i sutowce do produkcji wód wiada za przywłaszczenie sobie 
gazowych oraz sprzzdawal bu- materialów elektrotechnicznych, 
telki, których było brak w sa- kwasu cytrynowego i barwni
mych wytwórniach, co powoda- ków na sumę 1.500 zl oraz za 
wala przestoje w produkcji niedbalstwo i niedopełnianie na 
wód. Ponadto osk. Michalski leżących do niego obowiązków, 
wiedząc o nielegalnej produkcji co naraziło zakłady na ponad 
wód w Wytwórni nr 6 i nr l, 100 tvs. zł straty. 
nie tylko ją tolerował, ale jesz Czesław Henryk Samul 
cze czerpał z niej zyski i ula- kier. Wytw. Wód Gaz. nr a i 
twiał jej istnienie przez za- Leonard Szeffel _ brygadzista 
niżanie planów, brak należy- w Wytw. Wód Gaz. nr 10 askar 
tej kontroli jakości itp. przez żeni są 0 nielegalną produkcję 
co naraził podlegle mu przed- wód, któr.a pierwszemu z nich 
siębiorstwa na straty w wys. o- przyniosła około 350 tys. zł, a 
kolo 960 tys. zl. drugiemu - okola 130 tys. zł 

Walka o zwycięstwo pokoju będzie 
tym skuteczniejsza im ściślejsze więzy 

będą łączyć wspólnotę państw 

W większych za,k}Mf,ach pracy, w sz'kcJach i uczelniach 
zorgani2owane zo,.,,taną Ua:cC'.ly'Sie zcbrani1a. poświęc<>n.e 
roc-z.nicy układu oraz 88 roc7.nicy urodzin Lenina która. 
iirzyprufa. na ctz:ień 22 kwietnia. Liczne imprezy' a.rty.s-
tyc1mc o·d'hęilą s;ę w t:vm okresie w świeUicach, klubach, 
O-oma.eh Kultury i Domach Mł1ldzfoży. Na. ekrany lón 
wej·dą nc•we ~ilmy radzieckie ilustru.iącc życie Leuma; 
wznowione tez będą celniejsze filmy dawne. Niektóre 
teatry p.(}!Skie "'-'YStawią ISrhtuki związane fomalyc:znie 
z leninows!~ r-O-CtZni•cą. Filharmonie zmiganir.ują. ur-01:-zyshe 
koncerty. Mu?Jea Lenina. w Wa11S"Z.a.wie KralkOoWie i Po
roninie czynią Sl}ecjalne przyg'(Jlt-owani~ do tych dni. 

Na okre.9 ur-i1czy15t-05•ci lenin>Qwskich i obch-0-dów zwlą.
unyc•h z r<rnznfoą. uktadu pol.sk<>-1·adzi.eckleg<> J1.r2Yby
wa.ią d·o P<>ls•ki ze Zwiąrzik,u R'ł.oil~Mk:ieg<> wybi'lmi artyś
ci Teatru Wielkiego, Op·ery i Baletu w Moskwie• sol:iSei 
Aleksy Kriwc'.!en.la (ba.s). Wiera Flrr;ewa (su;pira~), wa.z 
para taneczna. Violetta Bowt i Mi•ehał Sa.l<>p. Wys•tą.pią, 
oni w części artystyC?;Dej cent:Mlne,i aka·item:l:i w War
szawie oraz p.rawdoipc1d:olbinie dadzą koncerty ;również 
w Krakowie, KaLoiwfoa·ch i w Pc'lillaniu. 

Kazimierz Owsianka - jako zysku. 
kierownik Wytwórni Wód Gazo Eugeniusz Kokoszko oskarżo
wych nr 6 zorganiz·iwal niele- ny jest o nabycie od osk. Ja
galną produkcję wód, które z.by gielły kwasu cytrynowego, za
wal bez rachunków, przywłasz- prawy i barwników, które za
czając sobie pieniądze w wyso- kupił wiedząc, że pochodzą z 
kr,~ci około 86 tys. zl. Poza tym kradzieży. 
przez brak kontroli nad opako- w dniu wczorajszym sąd prze 
waniem naraził zakład na po- słuchał Józefa Welnickiego 
ważne straty. oraz. Stanisława Michalskiego. 

Józef Wełnicki referent Obydwaj oskarżeni nie przyzna-
kontroli technicznej Lódzkich li się do winy. Oskarżony Weł
Zakladów Spożywczych Przemy I nicki odwołał swoje zeznania 
slu Terenowego powziąw·szy złożone w śledztwie, 
wiadomości o nielegalnej pro- Jutro dalszy etu l'.~zpraw;y. 

ł DZIENNIK ŁODZK.l W'. 88 (354a\ 

Idea ooejali.zimu - to mię
dzynarodowa ide.a kl.asy robot
nicziej. Wypływa z niej roli.dar 
ność klasowa robotników wsrz.y
.s!tkich krajów. Organizacyjną 
formą tej solidarności jest 
Swiatowa Feder.acja Zw:iąizków 
Zaw{)dowych. Ideologic.zne i po. 
lityczne różnice :istniejące w 
międzynarodowym ruchu robot
niozym nie pozwoliły dotychcizas 
na utworzenie jednej między
naroc1owej orga~acji związ
k<J1Wej. R01zb:cie istn!ejaice w 
światowym ruchu związlwwym 
leży jed;y.n:ie w mter~ mi~-

dzy;na.rodowego kapirt:alizmu. Do 
prowadzenie do jednoś~, zjedmio 
czenie zwią,z.ków zawodo·wych 
wszyetkich krajów w jednej mję 
dzy11arodowej organizacji - co 
propoouje i o oo walczy Swia
towa Federacja Związków Za
wodowych - w obecnej sytua
cji potrzebne jest robotnikom 
w całym świecie bardziej niż 
k.ie<lykolwiek. 

Agresywne kola św'atowego 
imperializmu stawiają ludzkość 
pr:ood gro7.bą śmiercl aromo
wej. Chorobotwórcze i śmierdo
:PJOśne pyl,y, poiw.s.tają,ce w.sl\ut:ek 

Cent.raln.a. a.kademia pO\Swi~oona. 13 r-ocznlcy ukladu 
polSloo-ra.Uzieckiego odibędrzje s.ię 21 !kwietnia. w Warsza
wj.e w Sali KongrMowej Pa.la<m Kultury i Na.ukf, a cen
t.raJna akademia. iku czci rocznicy urod1Jn Lenirui. rorga
nlrowa.na -.ro.sita.mie 22 kwietnia. w Nowej Hucie - w wiel
kich zaikladach :llm.ienia. Leniina. 



----------------------------------------·-------------------------------------------Nr 12 Dodatek studentów i wyższyeh .,uczelni 

Komunikaty ZSP Nowe zasady współpracy 
_STUDENCI NIE GĘSI 
'ROZSP organi=je bezpłat

ny kurs języka. esperanto dla 
studentów. Wszystkich chęt
nych pro.siimy o 'llglasmnie się 
do sekretariaitu ROZSP, Pioir
kowsb 77 w g-0dz. -0d 10 do 
15, tel. 212-99 celem dokona
nia zattisu. Kurs ów trwałby 
I miesiące i ~łby się 
w maju. Zebraruie informacyj
ne dla wszy.s!.kich kandydat.ów 
od!będ'Zle się 29 bm. o g<Mlz. 17, 
w lo.k.a.Ju ROZSP. 

organizacji młodzieżowych 
Ponad 100 „spółdzłelozycb" studentów ud7liela korepe

tyojL (Informacje o „Puchatku" patrz str. 2), 

Długotrwale rozwafanla na temat znalezienia właści
wych form współpracy organizacji młodzieżowych, pow
stałych w okresie „ttopaździernlkowym" w Polsce, zo
stały uwieńczone powodzeniem, którym było utworzenie 
Ogólnopolskiego IComitetu Współpracy Organizacji Mło
dzieżowych. Dążenia do zespolenia ruchu młodzleiowego 
uwarunkowane były koniecznością zlikwidowania niedo
mówień istniejących między ZMS, ZMW, ZHP I ZSP. 
P~zyczyną. nieporozumień czy niedomówień był brak ,Ja
k!egokolwiek faktycznego porozumienia między kierow
mctwami wymienionych organizacji. Zjawisko to obser
wowaliśmy również na terenie Lodzi. 

trowania wysiłków organizacji 
młodzieżowych działających 
przeważnie w odosobnieniu łan 
sowana w f~odzi przez Zrzesze
nie Studentów Polskich, zasłu
guje na pewno na uznanie i po 
parcie. Inicjatywę ZSP przyję
ły łódzkie organizacje ZHP i 
ZMS i w:vrazily gotowość omó 
wienia przyszłych wspólnych 
poczynań, W konsekwencji do~ 
szło w dniu 3 kwietnia br. do 
zorganizowania wspólnego po
siedzenia przedstawicieli kie
rownictw wymienionych orga
nizacji. Gospodarzem był Zwią 
zek Młodzieży Socjalistycznej. 

Prohlemy absolwentów 

MIŁOSNIKOM 
FOTOGRAFII 

ł.ódut Dom St.udenta. oiiga.
niruje „Klub l\'lilośn.ików Fo
tografii Art,y.stycznej". Studen 
eł interesujący się foli<>girafi.ą 
I p,ra.gru\cy brae ud'Zial w pra
Clacb klubu proszeni są o zglo 
azenie się do sekretarl&tu 
ROZSP, Pfot;;kowsk.a 77, tel. 
212-99, w godz. od 10 do 15. 

W projektach klubu m. in. 
pn:ewiduje się obu.stronną 
'\VY&tawę prac studentów w 
Bi5'li})rulii i Niemczech zacbod
nJeh. Zebranie organi:z.acyjne 
OO.będzie się 22 bm. o g>Odz.181 
w lok.al.u ROZSP. 

(w. b.) 

Organizacje młodzieżowe ~ 
ZMS, ZHP i ZSP (ZMW nie 
prowadzi szerszej działalności 
programowej w mieście) dzia
łały każda na swym mniej
szym lub większym odcinku i 
~adna z nich nie mogla wyra
zać opinii i interesów całej 
młodzieży. Niejednokrotnie kie 
rownictwa tych organizacji by
ły bezsilne wobec spraw wy
magających zdecydowanego po 
parcia wszystkich środowisk 
młodzieżowych. Nie posiadały 
zresztą mandatu upoważniają-

Trudne sprawy 

cego do występowania w imie
niu całej młodzieży łódzkiej, 
Zdarzalo się tak, że realizacja 
postulatów jednej z organiza
cji ograniczona była niedosta
tecznymi możliwościami od
dzialywania czy obawą przed 
przekroczeniem przypisanych 
jej kompetencji. Często też or
ganizacja ta nie dysponowała 
koniecznym arsenałem odpo
wiednich środków. 

Nie ulega wątpliwości,. że 
inicjatywa „zjednoczenia" ru
chu młodzieżowego, skoncen-

Obecni na posiedzeniu przed
stawiciele trzech łódzkich or
ganizacji młodzieżowych jed
nogłośnie przyjęli projekt u
stalenia stałych zasad porozu
mienia j współpracy między 
reprezentowanymi przez siebie 
organizacjami poprzez powoła
nie Komitetu Współpracy skła
dającego się z przedstawicieli 
organizacji członkowskich de
legowanych przez nie na za
sadzie parytetu. Lódzki Komi
tet Współpracy Organizacji 
Młodzieżowych będzie miejs
cem dyskusji, przyjacielskiej 
krytyki i rozstrzygania spraw 
dotyczących całej młodzieży 
naszego miasta. 

Do aulora artykułu: 

„~ źródeł pesymizmu" 
DROGI KOLEGO! 

W związku z Twoim arl.yku
lem („Życie Akad." n!' 7) trak
tującym o problemie zatrudnie 
nia absolwentów i o perspelf,
tywach, jakie się przed nimi 
roztaczają po skończeniu stu
diów. chciałbym podzielić się 
z Tobą pal'oma uwagami, po
nieważ posiadam już pewne 
doświadczenie (d!a ścistości: 2-
letnie) na niwie pedagogicznej, 
i to wlaśnie w szkolnictwie 
podstawowym, które w Twym 
artykule zajmuje 11poro miej
sca. 

studentów zae;ranicznych 
Z kolei omówiono bardzo 

istotną dla pracy komitetu -
sprawę ustalenia zasad działa• 
nia tego komitetu. Przedsta
wiony przez przedstawicieli 
ZSP projekt zasad działa
nia, które zawierają określenie 
charakteru komitetu, jego pod
stawę działania oraz określa
ją uczestnictwo organizacji 
członkowskich we wspólnych 
zamierzeniach, został prawie wl 
pełni przyjęty przez zebra
nych. Myślą przewodnią zasad 
działania Komitetu Współpra
cy jest: 

O a.bsolwentach płsano nie
mało. Pisano jak to ftzyk u
czył lpiewu, polonista gimna
styki itp. Ja, td polonista -
uczyłem iptewu ł l'!/Sunków nte 
mając o tym zielonego poję
cia. Dz!ecl 1łę nudziły, mnie 
bylo glupf.o ł autOf'lJtet n.te 
pozwalał pl'z11znać 1ię, te jest 
się w tych rodzajach sztuki 
kompletnym lal.kiem. Ale brak 
bylo 1 godziny do etatu, mimo 
iż okólnik p!'zewtdywal, że 
można by ml ją da!'ować, ale 
gdzież tam, „przyszedl miodu 
I za darmo będzie pte:niądze 
bral?". W zamian za to dosta
lem sześc! „okienek", tzn. wol
n11ch Zek.cjl w oczekiwaniu na 
awojq kolejkę. Gwoli pocłe
uenia nt• bylem 1amotn11 -
koleżc»nkl td mtal11. 

Trogo tajemnicą, źe mlodzi nie 
dają sobie radJI, mówiąc wprust 
- nie umiejq uczyć. Ale ta 
nie wi.na uczelni a samego cha. 
rakte1'u studiów, które do teg_o 
todzaju pracy nie przygotowu
;ą. A dwutygodniowa prakty
ka w szkole z nikogo Korcza.ka 
nie :trobl. Nic dziwnego, że 
mlody adept po pewnym okre
sie czasu ja/owieje I stwie!'• 
dz,;, że to co umial - zapom
nial, a to co mu zostało, ·nie 
wystarcza. by był! dobrym na
uczycielem. Powiesz, że może 
sie uczyć, czytać, pogłębiać 
swe wt.adomoścL Zgoda! U czy 
si.ę, czyta, pogl.ebia., iile brlLk 
mu abecadła pedagogicznego, 
wzbogaca swój język ł często 
to, co dla ucznia VIII czy lX 
kla1y jest oczywiste, dle1 ucz
nia V czy Vl jest czystym 
we!'l>alłzmem, zresztq d!'ogł 
Zbyazku, każdy a nas ma pew
ne ambicje, ktÓf'e ntkogo nie 
powinny dzłwłć. Nie powhiny. 
Niestety dziwią ł tych, któny 
mówiq „w podstawówce nie 
diije ra.dy a do iredntej rle 
'Pcha" ł tych ktÓf'ZV mają po 
dwa et.a.ty - by za'Toblć na ty
cie ł tych, któ!'ti/ twterdzq, te 
wyższe toyksztalcenłe to lipa, 
a trzeba mleć p!'ak.tykę. Pne
p„aszam-gdriel ją trzeba zdi>
być. A nie ka.żdy ma ' „ple
cy", ta.A p!'aktykę zdobywa 5łł 
po l.at4ch, ale pod wa.runkiem, 
te łra.fł rił na wla.łclw• 
mfejsc1. 

Od kilku lat pn:ebywa w naszym mieście dość liczna 
grupa (około 180 osób) gości Za.granicznych, studiują
cych na. uczelnia.eh łódzkich. Stanowią oni sweg11 ro
dzaju atrakcję z uwagi na egzotyczne obyczaje i róż
norodny kolor skóry. Są t-0 mieS7lkańcy Afryki (Togo, 
Sudan, Algier, Egipt), Azji (Indie), Dalekiego Wscho
du I Innych części świata. Studenci ol. odbywają dwu
letnią naukę Języka Polskiego w Studium PrZygoto
wawmym pny Uniwersytecie Łódzkim a mieszka.Jl\ 
w V Domu Studenckim prey uL BystreyckfeJ 5-'7. 

Niedawno środ-0wisk:o stu
denckie „poruszyła" nieprzy 
jem.na wiadomość o incyden 
cie (raczej chuligańslkim) 
między studentami zagrani
cznymi a polskimi. Z przy
lkrością należy stwierdzić, że 
etmosilera wokół situdentów 
~agr.anicznyclh nie była jak 
dotychczas w ogóle zibyt przy 
jemnia. Złożyło się na to 
wiele przyczyn. 

Grupa obcokrajowców stu 
diujących w Polsce stano
wi konglomerat różnych na
rodowości, wyznań, zwycza

. jów czy poglądów politycz-

eych, ce automatyeznie po
woduje możliwość częstego 
powstawania między nimi 
różnicy zdań co do „zOl'ga
nizowania" sobie pobytu w 
Polsce w okresi-e odbywania 
studiów. Z tego .powodu nie 
można liczyć n.a jednolite 
~danie wszystkich obcokra
Jowców. 

Istnienie zasadniczych róż 
nic w lo.nie te.i grupy umo
żliwiło powstanie wewnątrz 
ni•ej odmien:nych „orienta.., 
cji" oraz sZltucznyah barier 
izolujących pewne ich koła 
od studentów polskich (doty
czy to głównie studentów po 

niemożliwoość przystosowa
nia polskie.i kuchni do wy
mogów Afryikańczyków czy 
Azjatów choćby nawet z uwa 
gi 111a trudności technicz.ne. 
Skutkiem tego pewne koła 
czy ugrupowania spośród stu 
dentów zagranicznych, stwo 

· rzyly wokół siebie atmosfe
rę nerwowości a tym samym 
pole do wszelkiego rodzaju 
zadrażnień. Może tet uwia
run.kowane było to trudno
ściami zaaklimatyzowania się 
w mszycth watrU:?lik.ach, co 
wymaga od osób do na·s przy 
bywających pewnych wysił
ików. Dlatego należy mówić 
tu jedynie o nieporozumie
niaeh ml~ częścią stu.den 

(Dalszy ciąg na str. następnej) 

- zapewnienie udziału mło
dzfeb' łódzkiej w rozwoju 1po 
łeoznym , rospodarczym & kul
turalnym naszego miasta, 

- obrona praw mlodzle:ty do 
pracy, nauki i wypoczynku, 

- wyrażanie wspólnej opi
nii wobec władz centralnych i 
łódzkich władz terenowych w 
sprawach dotyczących ogółu 
młodzieży, 

(Dalszy ciąg na str. następnej) 

Nie w1pomina.m Jut o tum, 
te kaMy młody pe!nł w sz'IWZ• 
szereg funkcji 1poleczno-opie
ku1\czych, /chce czy nie chce), 
z ktÓf'vch nie zawsze 1lę tVtJ
wlązuje, za co w odpowiednim 
czasie oberwie po głowie. 

Niezmiernie ważnq sprawą 
- poruszoną przez Ciebie -
jest stopień przygotowania ab
solwentów do p!'acy w szk.ole 
pod.stawowej. Nie jest dla ni-

„Wzór na reaułe nieoznaczonnści" 

Heisenberg*' z Otwocka**> 
chodzących z krajów syste- :._---------------2 

MOTTO: łJ• • • • • • • .'• 
(fe!'mata z kompozycji na trąb· 
kę ,.The ghost", w wykonaniu 
Loui& Al'mst!'onga). 

Drodzy 
Czytelnicy! 

mu kapitalistycznego). Z te
go też powodu spaliły na pa
newce próby utworzenia sa
morządu obcok,rajowcówpo
dejmowane przez ZSP. Nie
porozumienia dużego kali-

z niepokojem stwierdzili- bru .powoduje również ist-
śmy, że poważn.a częsc spo- nienle niejednolitych zasad 
śró<l Was wzięła naszą „a- i praw na .iakich przebywa-
tomową" ankietę za dowcip ją u nas studenci zagrani-
primaa.prilisowy. Nic p<Xi'o- czni. Tak więc jedni z nich 
bnego. Chc:elibyśmy z wa- są stypendystami ZSP. innj 
mi jaik najbardziej poważnie stypendystami naszego pań-
porozmawiać o tak znacz- stwa, jeszcze inni finansowa 
111ym wydarzeniu literackim ni są przez własne kraje. Ci 
jakim jest „Obcy" Camusa . ostatni p.rzebywają w Polsce 
Zamieszczamy powtórnie ku na zasadz'e odpłatności w 
ipon naszej ankiety i termin dewizach. System ten przy-
nadsył.ania odpowiedzi prze- nosi im poważne ikłopo·ty ma 
dłużamy do dnia 30 kwietnia. terialne. Kolejną przyczyną 
Już w następnym numerre może mniej istotną jest 
publi'kujemy pierwsze z nich.:-------

Ankieta 11atomowa11 
• 
Zycia Akqdemickiego 

1, Godło lub pseudonim _______ _ 

2. Uczelnia rok studiów ( wzgl. klasa) lub zawód 

Uwaga: W zaklejonej kopercie należy 
z imieniem i nazwiskiem nadawcy. 

dołączyć kartk~ 

Odloźylem w!a§nie Awiąteczn.y numer 
tygodnika „Od nowa" (nr 12/13). I w alo
wie zamęt. 

Dam sobie glowę uciąć, te „Od nowa'' 
nigdy nie będzie pismem studenckim -
o ile nie prze~tanie kichać na kilka bii
nalnych prawd: 

1) Nie ma pisma studenckiego bez 
studentów - wspólpra.cowników . . A stu
denci - to nie tylko listy do redakc1t -
to również oryginalna twórczość sf.u
denc:ka. Nie chodzi mi o „taryfę ulgo
wą" dla mludych grafomanów, lecz o 
stwl}rzenie realnej szansy „debiutów na. 
serio". 
Są studenckie teatry satyry, k.tóryr.h 

najlepsze piosenki t teksty sceniczne 
nigdzi.e nie zostały opublikowane, ch?
ciaż powinny być publikowane stale. lV 
calym kraju źyją mlodzt plastycy, pro
zaicy i poeci, lctórych grupują wokół 
siebie STS, redakcje dzienników, od
działy PAX„. ale ogólnopolski „Tygo
dnik Stu.dencki" nie potrafi! tego dol~o
nać. 

2) Jednych Interesuje polityka, innych 
prasq, literatura, jeszcze innych - wa
rianty licytacjt i rozgrl)wki wg mistrza 
C11.lbersona, albo wycieczki jachtem w 
towarzystwie sympatycznych dziewcząt. 
Każda z tych $praw ;est · ludzką pcu1ą 
równouµra.wnionq w stosunku do inn1,1ch 
i.hobby". DLatei:io pi~mo studenckie mu
si przest.rzegać zasadµ „zloteqo środfca". 
Poświęcanie wiekszości miejsca w perio
dyku studenckim lproblematyce polH11c:
no-socjo!ogicznej jest oparte na legen
d.zie o ,„typowym" studencie. o „glów• 
nych zainteresowaniach" studentów. 

3) Sttident - to człek wymagajqcy I 
niecierpliwy, bo miody. Publicyści z 
„Od nowa" nie mogą pojąć, że powinni 
pisać kulturalnie i bardzo ciekawie, o
Q!'aniczaJąc się do 100, 150, najwyżej 

- aoo Ml~JI qry1'u. - PllM_łAO ·•tucłent RJł 

CZJ.1tu.je publicystyki w „Od nowa". Ms 
!'ac}ę. 

W piśmie studenc1lim mote zając! <'!t
la stronę tylko ba!'dzo dobre opowiada
nie. wyjątkowo ciekawy fotorepor~~ż, 
albo co§ niesłychanie modnego, na przy
kład stenogra.m t burzliwej dy,qkusji o 
zjawisku pornog!'afii .•• bo ja wiem? 

Pismo studenckie musi być wlaściwte 
studenckim magazynem ilustrowanym -
nieprzemądrzalym, dowcipnym i, co 
najważniejsze. sympatycz11J.1m; ani „di:;
tum", ani bulwarow11m, bo to tv końw 
nudzi. Gdańska „Uwaga" to pojęta.. 
Dlatego czytana jest przez studentów -
na.wet w Łodzi, dalekie; od morza. 

Redakcja. •. Od rowa" bardzo d•ito 
myśli o wysokim poztomie pisma. Cale 
nieszczęście w tym, że - jakbu tu po
wiedzieć - zamyślenie przeszkadza w 
działaniu. A poztom przychodzi sam . .Jak 
ma do czego. (a-j) 

PS. W świątecznum numerze „Od no· 
tva" znalazły się trzy retoruczne wie!'~ZI! 
pana Witolda. Wirpszy. cenionego poety 
z „Nou1ej Kultury". Jeden z wierszy -
gdzie ,iest niou:a o 11.merylcańskich „pi
rmlkach na odwagę" - kończy p-in 
Wirpsza niesłychanie mocną, nade!' poe
tuczną pointą: 

„?a wam, k. ... (tu się wstydzimy cyto
wac - red.), zapewnię bezpieczeństwo!". 

Tak więc .• Od nowa" ma szczęście. 
Jeszcze 11.iedawno, w nieco diiwacznych 
felie.tonach. niejaki „.Tak.a..-" zap11tal: 
gdzie jest poezja? No. i proszę - odpo
wiedź. Autoryf.atywna. 

•) Heisenberg: sly,runy matematyk i fi
zyk - relatywista. Autor tak zwanej 
zasady indeterminizmu (nieoznaczonoś-
ci) w mechllllllice nowoczesne.1. 

**l W okolicach Otwocka k. Warszawy 
mieszkają niektórzy red„1'!tor,zy „Od no-
wa.'', 1.~ U-lko Mm.· ~-·- · 

Nie l'o.rumtem Jedne} ne
czy. Dlaczego ciągle pisze się 
o b!'aku nauczycieli, mimo iż 
uniwersytety, nieliczne wyższe 
szkoły pedagogiczne i liczne 
licea pedagogiczne co rok W!J· 
puszczają w świat swych ab
solwentów? Szkoł1J nie rosną 
jm~ 11rz·yb1) po deHczu - exe_m
plum Lódź, czyżby nie chcieli 
p!'acować? A moźe nie umie
ją lub bl'ak Im „pra,ktyk.i'.'? Ja_k 
sądzisz? Przepraszam. ze cię 
oderwalem od pracy ł zdaiP. 
się poglębilem Twój uza~ad
niony pesymizm. 

Absolwent UL nauczyciel 
teź pesymista 

lecz optymistyczny. 

P.S Martwi mnie, te tyl.lw 
mlodzl pruczytają I pomy.~lą, 
a starsi wzruszq ram.łonami. 
Ale na to nie ma rady. 

W tym miesiącu zostaną 
przeprowadrone wybory do 
Rad Kół Akademiclltiego Zw. 
Sportowego przy wszystkich 
łódZkidh UC\'Jelnłach. Jeżeli 
masz cz.as i interesujesz się 
sportem, weź udział w ze
braniu sprawo:zx:l.awczo-wy
borczym.. 

• • • 
W dniach oo 15 czerwca 

do 30 sierpnia w baz.i,e AZS w 
Wilkasach na. Mazurach zor
ganizowana będzie wypoży
czalnia si:-rzętu turystyczne
go dla studentów. Można już 
obecnie zamawiać w R. K. 
AZS kajaki i namioty na 
okres 10 dni. 

• • • 
19 i 20 bm. będ:z:emy w 

Łodzi świadkami spotkań w 
siatfkówce kobiet i meicJY:m 
między najlepszymi studenc
kimi zeSlp(lłami Warszawy, 
Lublina i Łodzi. Łódź irepre
zentować będą liderzy naszej 
liii .im.ięd-ZWu<llleln~ , 
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3 
nowe sekcje Ło'dz' ma Puchatka'' Bi~;~~U1~~~ „ 

Studenckie B:luro Ushtg 
mieszczące się w lokalu Ra
dy Uezellliianej ZSP UL usta
wicznie rozszerza :za.k:re9 wy
konywanych przez siebie prac, 
Do niedawna; Biuro dyspono
walo pięcioma sekcjami: ko
repetycji, pis<mia próśb i po.. 
clań, pisania ~ maszynie, u
isrug różnych i' selreję pi],asty
czną. Ostatniio powstały trzy 
nowe sekcje: 

1) sekcja :!otogrMi<l2lM, któ
ra wykonuje ws:relkdego ro
dzaju zdjęcia - l!egityrn.acyj
ne, portretowe itp, oraz pra
ce arnatonsikie - odbitki, po
'\viększenfa. Sekcja ta ·wyko
nuje też zdjęcia z okazji u
roczystości np.: zabaw, imie
nin. akadem.:i;i. Cennik o 20 
proc. niż.szy od cen za.kladów 
:fo bografiQZilYch III kat. 

2) sekcja radio-elektro-t.eoh
:nicz:na trudni się napraw11, ra
dioodbiorników, telewizorów, 
adapterów, m~etoJ!olnów, 
gr.21ejl!IJików, :!el.vlek elek;tcycz. 

Nieznany 

.nydt, odku:rzlacą oraz uSl7Jlro
dzeń :inlStalacjd elektry<lZ!!Ych• 
Sekcja ta przygotowuje rów
nież dokumentację teahniomą 
do instalacji elektrycznych i 
przewija silniki, 

3) sekcja reklam {w jej 
sklad wchodzą studenci szkól: 
.aktorakiej, filmowej i plas
tycznej) nosi s!ę z amb:itnym 
zalllliarem wni.es:i.enJa czegoś 
nowego do reldamy łódzkiej, 
Zakres prac sekcji: krótkome
trażówki rekl.amiowo-at.rakcyj-
111e, zdjęcia do gablot i repor
taży reklamowych, reklamowe 
dekoracje wystaw, szyldów i 
wnętrz sklepów. Sekcja prze
widuje również żywą rekla
mę - o.wby przebrane w od
powiednie kootiumy chodzily
by p0 ulicach, lub ogla.s.zały 
z aut przy pomocy megafo
nów ...... oo ożywiłoby nasze 
dość po!ll.U?'le mia.sto, 

W planie jest czwarta nowe 
Akcja: sekcja mecha:ni<lZll'la, 
której zadanrl.em byłoby tn&-

„P olonista" 
Czasopismo po4 łym tytułem wydaje Kolo Polonistów 

Studentów Katolickiego Uniwersytetu Ludowego. Oto re
lacja z pierwszei:-o tegoroczneco numeru pisma (dwumle
sięczn:iJI:): I 

„Na okładce: reprodukcja 

pr.awlan.ie samochodów i mo
tocykli psuj ącycll się gdzieś 
na trasie, 

Istniejąca ju:! od dwóch 
miesięcy sekcja usług różnych 
przybl'l8.1a nazwę „Puchatek" 
(Kraków ma „Zaczka", War
szawa __. „Piotrusia"), Do· 
tyo.łiczas inajwięk8eym powo
dzeniem cieszą 5ię taktie u
islug;, jak: ttizepanie dywanów 
(2-4 z1 za m2). nosre.nie wę
gla (1-3 zJ: od wiaderka.). 
sprzątanie domowe (15-20 zł 
za godz.) oraz bawienie dzie
ci. „Puchatek" wylooin.uje też 
takie usługi, jak: wyprowa
dzanie p.sa na spacer - 10 zł 
za godz., nauka. bridża - 16 zl 
za godz. Prowa<ll'Ji. też naukę 
nowooze.sinyob tai.'1ców. Z po
gotowia bridżowego nikt do
tąd nie korzy.stal. Zglosily &ię 
natomiast cztery panie pro. 
sząc o ozterecih panów - słlu
dentów do towawystwa na 
zabawę, ale z powodu n.ied.C>
kladneg,, umówi.en:ia się (stu
denei ozekal:ł. w :!miym miej-
scu ! panie w inn.yml) do I 
spotkani.a nie do.szło, 

Wiele pracy ma obecnie 
sE>keja korepetycji, która za
trudniła już )'.>O!ll.ad stu stu
dentów. Sekcja ta przeprowa
dza też prelekcje wśród ma-
turzystów o życiu w wy:!:-
szych uczelniach (!i() zl za 
godz.) ora,z u<lz;el.a korepety
cji z języków obcy0h. 

S~udenckie Biuro U.slug 
mie.śoi się przy ul, Jara~ 7, 
pierwsze piętro, tro<nt, Inte
resanci przyjmowani są. w 
godz.: 8.30-15.30, w soboty 
do 13.30. Telefon 201-43, 

Siem. 

GAUDEAMUS~ 
l<C~l~ll!.SlZA MO'ZOU:W.(KtE:t.O 

W~Pd>LNOTA "'E~woT Nt. 

~· ~!~~i~~ .. ! '~~.~~!~~~ 
czy rock a.114 roit na pia- kanym. Amatorom ktLrl 

Zamierzalem M<Pi!'ać uczo 
11.q rozprawę na tern.wt cvir
kuLtLcji pie11.iqdza 1D lrodo
wis,ku, któremu w 21481Ldzl,e 
poświęcony jest ten doda.
tek. W gazecie zaibraklo jed
nak miejsca, a. mnie wiado
mości do wspomniane.go 
e.iwboratu. Utknącem miano
wicie na tym czy pieniądz 
przy grze w pakera jest 
środkiem platnkzym, czy 
też cyrkulacji, Przyznaję ze 
skrucha: nie wiem. Ekono
mii ucŻylem się dawniej i 
to przed XX Zjrezdem. 

Uczcmej rozprawy zOJtem 
ni.e będzie. Pozostała mi jed 
nak garść obse-rwacji. 

OBRAZEK I. 

Jeden z lokali (nie gastrt> 
oomiczny) gromadzący mlo-

ninie, kiLka stolików oku- wystarczy? bridge, grai rG<-. 
puje mlodzieź obojaa plcł. czej niewinna tzn. nic po,.. 
Pr:rv jednym smn.i mętczyź- wala,jqoo na obracania wi4le 
11.i. Notes, olówek, taJJa przy uymi sumami. 
bn.ufzonych k.Mt. Mote Skąd zatem tak w-tei1o5 
bridge? Ależ nie - poker. popularność pokera? Nie• 
Trochę może dziwny poker, dawno, ktoś żartobliwie 
bez pieniędzy na. wierzchu. nazwal obecne czasy erCł 
Stawki sq jednak duże i „Totka-Lotka". Wydaje mi 
skrupulatnie zapisywane w się, że dużo w tym powie
notesie. · Wyplata nas,tępuje dzeniu prawdy. Jesteśmy 
po ukończeniu gry, gdzieś w dziś wszyscy w jakiś sposób 
ustronnym miejscu. oswojeni z tą formą hazar

Zawsz·e wydawa?.o mi się 
(grałem kiedyś w pokera na 
za,.palki), że jednym z ele
mentów hazcirdu jest roz
kosz: zagarnięcia, wygranej 
ze środka stolu. Okazuje się, 
że można ob11ć się bez tego. 

OBRAZEK II. 

du. Są więc i tacy, którym 
on dzisiaj już nie wystar ... 
cza. W-Z ilustracji Stanisława Wyspiań

skiego: „Apollo razi grotami 
pomoru" (Iliada). „Redaguje 
zespól w składzie: Julian Ka
nia, Marian Maciejewski i Jó
zef Smosarski". Kart 34 + 3 
nlb. Cena nie podana, naklad 
100 egz., papier i druk powie
laczowy. Tak przedstawia się 
w pobieżnym skrócie strona 
techniczno-organizacyjna tego 
ciekav.rego przedsięwzięcia. 
Mógłbym w dalszym ciągu o
mówić 14 pozycji treściowych 
zawartych w piśmie. Ale po 
co? I tak zainteresowani nie 
bęclą mogli kupić pisma ponie 
waż wychodzi w Lublinie. A 
po co w takim razie stresz
czać, jeśli np. kol. Zdzisław 
Jastrzębski na 10 kartkach, w 
sposób mądry i ciekawy oma
wia, w oparciu o tw6rczość 
Saint Exupery'ego „Nocny lot" 
sprawę odkrycia dla literatury 
przestrzeni i wpływu jej u
jarzmienia na psychikę czło
wieka. M~żna się nie zgadzać, 
można się denerwować, ale 
warto przeczytać. Szkoda, :!:e 
Koło Polonistów przy naszym 
Uniwersytecie nie prowadzi 
wymiany czasopism z innymi 
kolami naukowymi. 

Rzecz o charakterze amator
sko-językoznawczym, popular
na, ciekawa, o wiele mniej 
nudna niż podręcznikowe wy
wody na ten temat. Jest tu 
równiet garść wierszy Elżbie
ty Dąbczyńskiej. Mariana Ma
ciejewskiego, Jana Pieńkow
skiego, Adriana Zgotzejewskie 
go, a także „Wrażenia" An
drzeja Zgorzelskiego na temat 
liryk Keats'a I Tennysana. I 
jeszcze Marli Kunowskiej coś 
o „krakowskich spotkaniach z 
Wyspiańskim", Krystyny Wa
lewskiej „Z wizytą w Brono
wicach", w miarę dowcipne 
„Opłatkowe wspominki" Ewy 
Susłowsklej I coś niecoś o pią 
tej rocznicy Teatru Akademic
kiego KUL, z czego wynika, 
że ma on (ten teatr) zacięcia 
klasyczne. I to już wszystko. 
Coś si~ tam jednak w tym 
Lublinie dzieje. Coś, czym 
warto aby się zainteresowało 
nasze raczkuJi1,ce Kolo Polo
nistów. Starsi (stażem) kole
dzy z Lublina niejednym nam 
mogą zaimponować. Może 
warto by również pomyśleć o 
spotkaniu, konferencyjce, wie-

1 

czorku autorskim? Może by 
warto? Bowiem w Lublinie 
walą się kamieniczki, ale 

Trudne sprawy 
studentów zagranicznych 

Pokój w DS. Również stół 
f również kilku młodzień
ców przy nim. Tym razem 
pieniądze. Kilka czerwienie 
jących stuzłotówek, pięć
dzie~iqtki, d.robnica, sŁowem 
bawk. CzastmL zablqka się 
wśród banknotów zegcirek 
tub wieczne pióro. 

Kol. Arka.diusz Mrówka. 
Niestety, nie możemy wam 
przyj~ć z pomoc'l ponieważ 
redaikcja nie zajmuje się in
te1'wencjami w s.prawaoh 
mieszkaniowych. 

„U podsta'v badań nad wy
razami złożonymi" legła roz
prawka ks. Stefana Rajew
skiego pod w. w. tytułem. 

Czas płynie sz) blm 

Już za 4 tygodnie 

„rn~UUI~" 
Wielka okazja! 
Radość i za ba wa 

krzepną poloniści. I 
J, Pot~ga 

(Dokończ. ze str, poprzedniej) 

tów za.gra.niemych a studen 
tamf polskim.i . . Wina za „roz 
róbkę" mającą miejsce w V 
DS leży po obu stron.ach (dla 
przypomnienia: podłoże !kłó
tni było banalne 

W efelkciie u.interesowani 
studenci - obcokrajowcy po 
uprzednim zastosowaniu o
strych metod oddziaływania 
publicznego, wySJUnęli p0>ws.
żne żądania dotyczące zorga 
nizowania i zabezpieczenia 
im lepszych warunków by
towania. Posturaty te nie mo 

Nowe· zasady współpracy 
(Dokończ. ze str. poprzedniej) 

- podejmowanie wspólnych 
przedsięwzięć w dziedzinie 
współpracy z Innymi Instytu
cjami i organizacjami w kraju 
i za granicą,. 

Należy podkreślić, że przyję
te zasady współpracy w ni
czym nie uszczuplają samo
dzielności organizacji człon
kowskich a dzialalność Komi
tetu Współpracy oparta jest na 
pJaszczyżnie wzajemnego po
szanowania i równości między 
tymi organizacjami, co w żad
nym wypadku nie narusza ich 
przepisów stat!1towych czy za
sad programowych. Decyzje 
przyjęte na pierwszym wspól
nym posiedzeniu wymagają 
jeszcze potwierdzenia przez 

„ciała" kierownicze organiza
cji czlonkowskich. 

Utworzenie Łódzkiego Ko
mitetu Współpracy Organizacji 
Mlodzieżowych powinno polo
żyć kr~s plotkom na temat 
nieporozumień między organi
zacjami rnloclzieżowymi. Fakt, 
że poszczególne organizacje re 
prezentowały dążność do ści
słego określenia platformy 
wspólpracy, przemawia za tym, 
że ze strony żadnej z tych or
ganizacji nie bylo tendencji do 
„kupieckiej" rywalizacji czy 
źle pojętej konkurencji. 

Trzeba się spodziewać, te na 
wokandzie Komitetu Współ
pracy znajdzie się szereg pro
blemów bardzo istotnych dla 
mlodego pokolenia łodzian. J 

(jak.) 

Nasze opowiadanie 

gą pozostac! bez odpowie-
dzi. I 

Na.suwa. się tu kilka, wnio-
11ków. Faktyczny opiekun 
studentów zagiranicznych -
Dyrekcja Studium Przygo
towawczego, musi rozważyć 

Jeszcze rok temu ten ro
dzaj karcianego ha.zardu byl I 

metody rozładowania tej sy- 1-------------
tuacji. Może uda się zrobić 
to przez ześrodkowanie oibco 
!krajowców w innym Domu 
Studenckim (w V DS miesz
lkają studenci prawie wszyst
kich uczelni łódzkich). ZSP 
poniekąd samorzutnie spra
wujący opiekę nad srtiuden
tami zagrarn,iczm.ymi powi-

nien umożliwić szybkie zaakli 
matyzowanie się obcokrajo
wców w naszych wa.runkach 
oraz udostępnić im korzysta 
nie z •vszelkich form arnlli;um 
ip<:ji kulturalnej. Celowym by 
loby, aby odnośne władze cen 
tralne brały n.a przyszfość 
pod uwagę „po1s!kie" możli
wości pl'zyj'ęcia obcokrajow 
oów na studia. Efekty pro
pagandowe nierzadko e1hybia 
ją zamierzonego celu. 

Janusiz Kont>pińsld. 

P. S. 
Koledzy studenci polscy 

pomóżcie swym kolegom stu 
denrlio.m zagranicznym „zor
ganizować'' sobie życie. Wasz 
naprawdę koleżeński do nich 
E<ilosunek będzie Pit!:·ejawem 
kultmy i soJctd.arno,9oi ~ 

dowiska studenckiego. 

~ tn~, ~tórn 
1omtali 

Już na kiLka dni przed 
świętami domy akademickie 
opustoszały. Bardziej zapo
bi!egliwi odłożyli część pi-e
niędzy ze .st-ypend'iu.m na 
po.dróż. Inni gorączikowo 
szukali źródeł, z których 
moźina by zaczerpnąć na 
słowo honoru. Wszyscy oni 
w niedzielę zajadali już 
świąteczne wiktuały w gro
nie najbliższych. Ale jed
nak nie wszyscy wyjechali. 

• • • 
Kolega Andrzej W. z II 

rokiu Akademii Medycznej 
nie pojechał. 

- Nie miałem pieniędzy 
....... wyj,aśnia. 

- Przecież kilka dni te
mu wypłacono stypendium.? 

Pijak 
Pil. Nie było to zresztą dfa 

nikogo ta.jemnicą. Wiedziano, 
że b1.1l11 kieduś jafraś dziewczy
na, jakieś zawiedzione nadzie
je.„ 

Mówiono " nim jak zwykl2 
mówi się o pijakach i nieb<ł
szczykach: szkoda 110, taki zdol 
ny. A o>i wcale nie b)Jl zdal
nv. umiai tylko pić i pożyczać 
pieniądze. 

Dwie miniatury 
- A d~ugi to kto za mnie 

pozwraca? Ko'1ega?1 - pa
da r?.eczowe pytanie. Rze
czywiście, sam je mam, 
więc trudtno abym regulo
wał cudze. 

- Co wobec tego kolega 
robił w czasie świąt? 

Ale teraz już nie rozpa:::::a. 
Mówi, że nie wMto, że wł.i.i. 
ciwie nie ma czego. Z tam
t·ych ni.eprzespanych nocy po
zostala tulko wódka. Niby niP.· 
wiele a przecież tak bardzo 
dużo. 

W !fm sposób znczyna się i 
równocześnie kończy hist.Jria 
tego cilowiek(1. Potem było 
bardzo i:w11czajnie. Od knaj
py do kna]py. Ś!edzi1• - wód 
ka - piwo - ogórek - wód
ka - piwo, ciągle to samo. 

Kiedy szedł ulicą potrąca1a.c 
!)rzechodniów, ci mówili: 1>i-

Kiedyś w zatłoczone.I knaj
pie, przu glównej ulicy, ck~
plodowalo .1ego serce. Polożc
no go na wusypanej troci.nami 
posa.dzce. Ktoś zdjąl pognie
cioną oprychówkę, lctoś innv 
zaklą! ci.cho. Potem wszy'CIJ 
znów stloczyli się przy 
barz".?. Tyll~o staruszka liar..
dlująca kwiatami poloi.lfl'l. 
m!I na piersi bukiecik gotdzi
ków. Wyglądał jak serce, z któ 
rego wyciekła krew. 

Papierosy 
jak. Znajomi i przyjaciele ki- Mialem dziurawy pla.szcz z 
waT.1. glowamł. dziurawymi kieszeniami. I lctd 
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rych wypadły mi wszystkie vi~ 
niądze - a zresztą może ich 
tam wcale nie było? 
Szedłem sobie taką zwyldą 

nocą po 11ajzwyklejszi.1m dnie 
ulic11 i naqle - niebo pali pa
pierosy. No ta.fe, wu byście po
wiedzieli: wariat. Przeci eż t.o 
są q1Liazdy. Ale dla mnie i'11-
l11 to wlasnie ogniki papiero
sów. 
Patrzyłem na te niewidzial

ne usta palące tule papiero
sów naraz i wzięla mnie och:i-

ta zawola.ć: Daj mi też za.cia
gnąć się choć raz. Ale 'lliebo o
burzane moim zuchwalstu;em 
milczało. Podszedłem więc da
lej tym samym dnem uliq,1, 
qdu na1'az ttiż przy k.rawężni
k.u dostrZe[1lem nbkly blask. 
By! to niedopalek papierosa. 
Zadąqnąlem się n'im łapczy
wie. aż spa.J"Zyl mi palce. SpJj
rzalem w niebo. 

Było uboższe o jedną gwiaz
dę. 

JERZY WILMANSKl 

-Zebrało nas się kiilku 
„towarzyszy niedoli", byl 
brydż i coś do brydża. (Tu 
znaczący gest w kierun~m 
fooŁnierzy;ka). I taik nam ja
koś ten czas leciał. 

• • • 
Koleżanka nie wyje-

chała? 
- Nie. Ale za to wy.ieoha„ 

li rodzice mojego narzeczo~ 
nego ,i nareszcie mogliśmy 
być sami ze S()bą. 

...... ? - .zdziwiiem się' 

- No tak, tak. Cały w<k 
~zetk.ailiśmx n.a itaq 9kuj~ 

Kol. Aleksander Lewa.n
dowskf. Autor ballady, o 
którą prosicie, przetrząsnął 
wszystikie szuflady, niestety, 
tekstu nie znalazł. Być może 
zachował się on w nagraniu 
Polskiego Radia, które tran
smi.ltorwało imprezę z Hali 
Wima (redakcja estradowa). 

Jeżeli chcecie <pomóc w 
~racach klUJbu studenckiego, 
prosimy zgłosić się do Ra
dy Okręgowej ZSP, ul. Piotr 
kows'ka 77 (kol. Boc:zJkow
Slki). 

Pan Jan Adamski. Dzię
kujemy za list, lecz z uwa
gi na nieco przesadzone za
rzuty - nie wyd~·u1k.ujemy. 

' 

Nareszcie mogliśmy się 
spokoj.nie pocałować. Inni 
robią to samo publicznie w 
holu akademika. Ale to 
jest tylko niemy wyrzut 
pod adresem tych, dzięki 
którym zakochani są pod 
ciąigłym obstrzałem ludzkich 
oczu. 

- A co 
„wyżerką"? 

ze świąteczn" 

To nieważne. Jurek 
coś tam wykombinov, ał. 
Było cudnie. Sami wszyst
ko przyrządzaliśmy - koli.
czy moja rozmówczyni i 
zastrzega sobie bezwzględ
nie incognito. 

* * * 
To tylko dwa najciekaw

sze przykłady . Niewiele o
.sób pozostało w domach a
kademickich. Ci, którzy nie 
mieli pieniędzy na pod.róż, 
skłóceni z rodzinami, zako
chani i także ci, którzy ni.e 
m.i,eli dokąd wyjechać. 

Wypełniali czas roZll1lai-
cie: czytaniem, wizytami u 
znajomych, kartami, snem 
lub.„ alkoholem. ' 

Warto, aby na przyszłość 
zająć się tymi, którzy nie 
mają na święta do kogo 
wyjechać. Zamożniejsi mo
gliby za.pros;ć i.eh do sie ... 
bie. Święta to przecież dnie 
spędZ-One w gronie na.ibliż
sz;.•ch i dlatego smutno sa~ 
motnym, 



Międzynarodowy 
Dzień Dziecka 
organizu.ie TP O 

Co to jest ,.fundusz ryzyka handlowego"? 
• Towary po zniżonej cenie 

będzie można kupować 
prawdopodobnie jeszcze w kwietniu 

Wśród kioskarzy 
"Ruchu".„ 

Międzynarodowy Dzień Dziec
ka przypadający 1 czerwca, 'lb
chodzc:ny jest · we wszystkich 
krnjach świata, a szczególni::i w 
krajach demokracji ludowej, bar 
dzo uroczyście z myślą o u'.io
stępnieniu milionom dzieci, ja.k 
najwięcej przyjemności i ra
dości. 

W br. inicjatywę zorganiz)wa 
nia · imprez z okazji MDD 
podjęło Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci, które przy pomocy orga
nizacji społecznych, fi szczegól
nie Ligi Kobiet, pragnie z oln
zji tego święta urządzić dh 
dzieci wiele atrakcji, które by
łyby dla nich prawdziwym prz~ 
życiem. W Lotlzi sprawą tą zaj 
rouje się Zarząd Okręgu Miej
skiego a w województwie Za
rząd Okręgu Wojewódzkiego 
T„D. 

W dniu 19 kwietnia odbędzie 
się konferencja w Wojewódz
kiej Radzie Narodowej, na któ
rej powołany zostanie Woi~
wódzki Komitet Obchodu Mię
dzynarodowego Dnia Dziec1<1 

(k) 

Wvdnwnictwa 

Jeninowsl-tie w Polsr.e 

W lataCih ubiegłyell przepro
wadzano w całym kraju wy
prre:faż po<rewnową oraz rów
no-cze.śnie zbywano w sklepach 
z aiitykula.mi przemysłowymi 
tzw. n.iechodhwe „buble". Tego 
rod'Zaju sprzedaż n:e oies.zyla 
s~ę powodzen:em w;śród kupu
jących, jako że byly to towa
ry z blę-dami, brakami lub in
nymi wadami. 

W tym roku p.o raz p;erw
szy zastooowany będz!e sys
tem tzw. funduszu ryzyka. han-
dlowego, Dano wię·c kierow-
nictwu poozczególnych przied-
sięblorstw większą swobc<le w 
oc·en~e towarów niechodliwych, 
niemodnych, źle skrojooyah itp„ 
przy aeym ust.alono, że olmjż
ki te nie m-0<gą byó większe, 
niż 0,5 p•roc. od obrotu. W ska
E na:s1zego m:asta wyn'esie to 
22 mln zł we w.szystkic:h br.an
ża{;'h. 

O::·zywtiśc:ie po.Szc.zególne dy-
rekcje handlowe będą posiada
ly zróżnic.zlmwarny procent 
możliwości ob:niżek. Dla przy
kladu: pewna dyrekcia wkuoi-
la partię ołówków, dlugop'sów, 

t.zw. funduszu ryzyka handlo
wego. 

W ealej tej operncjli i.stnieje 
również i ta dobra strona, że 
11·osz~ególni dyrektorzy han
dlowi przoosiębiorslw powinni 
starać się, by w ich sklepach 
byto jak najmnjej tego rodrz.a
ju t-owa.rów, które jesienią i 
wio.s·ną mogłyby być obj()te 

funduszem ryzyka handlowego, 
a jak n.qjwięrej takich, które 
są chodliwe na rynku, modnie 
i dobrze uszyte o modnych wzo 
ra.cb i dobrej jakości. Za kil
kanaśde dni prrekonamy się, 
jak ta nowa forma spr:lled.aży 
posezonowej l:zxia prakty·c:z:n.ie 
egz.amin w zyeti.u. 

ZB. SKB. 

Na tar~i d'o Poznania 
specjalnymi pociągami i autobusami 
Łódzki „Orbis" rozpoczął 

już przygotowania do wycie
czek turyetycznych na Ta.rgi 
Poznańskie, które orlbędą się 
od 8 do 22 czerwca.. Wycieczki 
organizowane będą specjalny
mi pociągami. Ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc zamó 
wienia na wyjazd należy skla 
dać do 10 maja. 

autobusami do Poznania z Lo
dzi I województwa.. Zaintereso 
wane instytucje otrzymają in
formacje pod numerem telefo 
nu 301-01. (s) 

------------ł 

Wielka impreza ~ 

Delegaci sprzedawców „Ra
chu" z Łodzi i województwa 
zebrali się na swym dorocznum 
wa!nym zebraniu, by omówić: 
działalność swojej organizacji 
- sekcji wojewódzkiej sprze
dawców „Ruchu" - i wybrać 
nowu zarzqd. · Na prezesa wu
brano ponownie popularnl'go 
w środowisku kioskarzy dzia
ła.cza - Józefa Pelikana. 

A oto kilka migawek z tego 
zjazdu. 

* • • 
W 90 kioskach „Ruchu" przyj 

muje się lwpony „Kukule~z
Tci", pozostałe kioski - olbrzy
mia większo.~ć - nie posiada
jq tego przywileju. Tymcz'.l
sem w f.ym, by jak najwięaj 
buło punktów „Kukułeczki", 
zainteresowani sq zarówno zwo 
lennicy tego „liczbowe170 ha
zardu" (ze względu na koleikt 
przy zdawaniu kuponów) iak 
i bezpośrednio kioskarze (bo
wiem jest to praca bardzo o
placalna). 

Niestety, „z przyczyn te
chnicznych" nie można będz'e 
zwiększyć liczby punktów. Ale 
maj<1 one być przeniesione na 
ten rok. do innych kiosków 
„Ruchu". 

* • 42 tytuły 
5.400.000 egzemplarzy 

_ płacąc za n!e na przyklad 30 zł 
za sztukę. W międiz.yczasJe na 
rynku ukazały się więkS1Z.e ilo
ści tych dlugopisów po nieco 
nrlżsrej cenie i trzeba cenę z 

Teren targów będzie dostęp
ny dla publiczności jedynie od 
gGdz. 13 do 19. W tym roku 
dział sprzedaży detalicznej, 
tzw. kiermasz, będzie mieścił 
się w sklepach na mieście. 

Każdy uczestnik wycieczki 
na targi będzie zaopatrzony w 
kartę uczestnictwa zawierają
cą numer wagonu i lite'rę prze 
działu, w którym będzie odby
wał podróż do Poznania i z po 
wrotem, bilet kontrolny oraz 
kupony. 

Mqł!'!i~~i!~~ p~daó l 
program artystyczny „Wie!- I 
klej rewii dzieilięce,j", któr.a 

• 
Jednomyślnie skrytykowano 

próby utworzenia wewnątrz
organizacyjnej, frakcyjnej gru
py, którymi chcial się pochwa 
lić jeden z delegatów, ob. Z. 
Przywódcy tej „frakcji" wy~la
li do władz partyjnych i rzq
dow11ch memoriał z nierealny
mi tądaniami ekonomicznymi. 

W związku z tegoroczrnymi 30 zł obniżyć na 25 zl. Dalszy 
obchodami Dni LeninowSkich I przykład: kostium damski za 
wydawnictwo ,,Książka i Wie- GOO zł ma niemodny już fa0 :on 
dza" pfz.ygotowalo przekład i kolor. Cenę jego będzie moż
poLski p-elnego wjdania dzieła na obniżyć nawet na 400 zl. 
pt. „Wspomnienia. Krups!.."iej o Trzeba jednak padkre31ić. że 
J,eni11ie", które dotychczas w tego r-0·:lza,iu wyp~e<laż nie do
Polsce ukazało się jedyn:e we tyczy t,owarów z wyraźnymi 
fragmentach. Czytelnicy znajdą błędami lub tzw. bieda.mi ukry
w tej książce wiele mteresują- tymi. 
cycih, dotychczas nie znanych Dużym udogodnieniem dla 
szczególów z życia, pracy ·i handlu bGdzie możliwość u.<;.ta
d.zlala1notści Len.ina. la n:ia obniżki przez poszcze.s:ó 1-

W końcu ubiegłego roku za
ko11czone ws.talo w Pol.soe wy
danie wielkiego, 35-t<>mowego 
zbioru d2ieł Lenin.a w przekła
dZli.e na język polskli. Uka:ialo 
się ono w ogólnym n.a.kladzie 
2.350.000 egzemplarzy. Obec:nle 
przystąpiono do wydania pięciu 
tomów dodatkowych, w których 
znajdą się prace Lenina nie pu
blik-0wane w ubiegłym okresie. 
Sp.o.śród tych tomów dwa, jako 
tomy 36 i 37 - ukażą &ię w 
sprzedaży jeszcze w bieżącym 
roku. 

W okre.'1ie od roku 1945 do 
chwili obecnej „Książka i Wie
dza" wydala w języku polskim 
- ]:>OZ.a zbiorem dziel - 41 róż
nych tytulów po.szczególnych 
prac leni.na w po.stad k$iążek 
il bro..•zur w ogólnym naklad:i;ie 
3.095.000 E\g.zemplarzy. (b) 

O godzinie 9 nie ł9 
Dzielnicowy zjazd PCK dziel

nicy Bałuty odbędzie się o '5')
dzinie 9 a nie o 19, jak to poda
liśmy wczoraj. 

WAŻNE TELEFONY 

n e dyrekcje, oczywiście w ko
lektywie, do dopu.<-z.cz3lnyoh 
grnnic, a S'l'tywne ceny <l'bni
żek nie bedą dyktowane z gó
ry, hez OKlądania się na popyt 
i p,0°1la~ w danym 1nieśl"ie ozy 
rej-onie. W JJ<l&l'JCJZególnych skle
p,;ich nic będ.z\e .się wzorem lat 
ubie<?lY<'h robiło specialnych 
~:(O'isk z wyprz.edaża. Całkiem 
IN> pm.stu przecenione towa.r:v 
f>e.ilą miały starą cene i 11ową 
niższą. RZP.cza, personPlU skle
powego będzie wytlumaczyć 
kl'e'ltom, dlaczego zaisto.9owano 
obniżkę. 

W tej chwili Lódzki Zarząd 
Handlu oczekuje ."wzei;rółow(-lj 
instruk<'ii wyko.nawczej dla po
s.zc7,l'l'?ólnych prze<l~'ebior.0•tw 
handlmvych i z.daniem dyr, 
Kowa]o('zvka w 'k.o·ńcu kwiet:n.'a 
br. bę<l7.'e można orzYstaoić do 
tej nowej formy· sprz..edaży z 

Zapobiegai pożarom~ ... _____ _.. 

Niezależnie od wycieczek spe 
cjalnymi pociągami łódzki 
„Orbis" zorganizuje wycieczki 

Miejski Komitet 
Turystyki 
z myślq 

o koloniach letnich 
dla dzieci 

Miejski Komitet Turystyki i 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi pragnąc przyjść z po 
mocą zakładom pracy w roz
wiązywaniu trudności związa
nych z organizowaniem kolo
nii dla dzieci pracowników i z 
wczasami dla doroslyC"b. rnzr
słaly do większych zakładów 
wykaz 18 nie wykorzystanych 
dotychczas obiektów przeważ
nie palaeów, nadających się do 
adaptacji na dorny kolonijne, 
wczasowe, względnie domy 
starców. 

Obiekty te mogą być przeję
te przez poszczególne instytu
cje lub zakłady pracy w wiecz 
ne użytkowanie, naturalnie po 
uzgodnieniu tego z Miejskim 
Komitetem Turystyki. (k) 

PALMIARNIA (Park Zró
dliska) czynna g 10-18 

20 kwietni.a dan.a będzie o 
godz. 11 i 15.30 w Tea·tne 
Powszechnym. 
Złożą się na nią ta.kie nu

mery jak t.a.niec· ho.I.end.er
.ski, „Tańcowały dwa Micha.
ły", taniec marynarsld, cza.r
da.s"Z, mazur, t.a.n.iec cyga1l.
ski, tyr-0°lsk:i, walc wiedeń
ski - a wszystko to w wy
konaniu uczniów filii nr 9 
Społecznego 01!'niska. Artys
iycr.nego w Lmlzi. 

Bilety do nabycia. w kasie 
Teatru Powszechnego i w 
„Orbisie", Pio·trkowska. 65. ~ 

Z własnych funduszów 
urzqdzq 19 izb 

Z niezwykle cenną inicja
tywą wystąpił prziewod:nic·zący 
kom'.tetu blokowe~o 553 -
Józef Pelikajnica. Zapropono
wał om ko!Tii·tetiowi urządre
nie zb:órki zlomu. Z uzyska
nych w ten sposób fundu
.s:zów JJQSt.anowiooo przerobtić 
strychy na mieszkania. 

W tej chwili p7izystąp1iono 
już do robót JH7,Y ul. Nowot
ki 23, Wsch-n•dniej 32 i No
wo.tki 13. W tychże budynkach 
zbyt obszerne stryrhy przera
bia. się na izby mieszkalne. 

Warto, aby za przykładem ko
mitetu blokowego 553 i inne 
komitety blolrowe rozważyly 
swoje możliwośc.i. Może wte
dy udałoby się wspólnym\ si
łami wygo.spodarować kilka
naście nowyclJ izb. 

(Kr) 

Byla to JednQ. chmurka na 
czystym niebie walnego zebra
nia kioskarzy. 

• • * 
Tego, czego nie są w stanie 

osiągnqć frakcyjne memoria
ly, może dokonać sprawnie 
dzialajqca or17anizacja: tworzy 
się dla kioslcarzy fundusz so
cjal.ny i będą mogli oni korzy
stać w br. z sanatoriów w Kry
nicy, lwoniczu-Zclro}u i Zako
panem. Przewiduje slę takzu 
kolonie letni.e dla dzieci, kur
s.y, wycieczki do Spaly, itp. 
Kioskarze, którzy utracą zdol
ność do pracy, będą otrzymy
wali zasiłek starczy w zależ
ności od przepracowanych lat. 
Istnieje także projekt ubezpi,e
czenia wszystkich sprzedawcom 
w PZU. Latem. w okresie na)
mniejszyc11 obrotów, 1cioskar~e 
po raz pierwszy od wielu lat 
otrz11mają parodnioive urlopy 
(oczuwi,ście nie wszyscy w 1e
dm1m terminie). 
Innowacją bc;dzie też stopni'1 

wa u;11miana kiosków „Ruchu" 
na nowe, obszerniejsze. 

• • • 
Sprawa wzajemnego slO$Un

ku do siebie kioskarzy i kli~n
tów zajela niepoślednie m1eJ
sce w dyskusji. Utysldwawi, 
że często sprzedawcy mus!'ą 
wysłuchiwać wyzwisk, zupel· 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. Infor. 
Pr~ '· Pomoc Lek. 

253-33 
254-44 

08 
292-22 
359·15 
333-33 
555-55 

DWORCOWE (Dw. Kali
ski) „Przechadzka po 
Pradze", „Dziewczynka 
z dżungli", „Od czego 

SWIT (Bałucl<i Rynek) 
„Dziewczęta z Immcn
hofu" dozw. od lat 7, 
g. 16, 18, 20 

ZOO - czynne g. 9-18.30 Walka z chuligaństwem i pijaństwem 
to zależy" g. 9, 10, 11, 
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 

IJlEĄ.T..Q.~ 19, 20, 21, 22 
GDYNIA (Tuwima nr 2) 

„Ewa chce spać" dozw. 
od lat 18 g. 10, 12, 14, 
18, 20. Program dla naj 
młodszych: „Kasia i 
dziki kotek" g. 16, 17, 

OPERA w gmachu Tea
tru in1. Jaracza (Jara
cza 27) g. 19 „Madama 
Butterfly" 

NOWY (Więckowskiego isi 
g. 19 „Ich czworo" 

JARACZA (Jaracza nr 27) 
nieczynny 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
llngradu 21) g. 19.30 
„Huzarzy" 

„TEATR 7.15" (Traugutta 
nr 1) g. 19.15 „Liliom" 

OPERETKA (Piotrkowska 
243) g. 19.15 „Bal w Sa· 
voy'u" 

„PINOKIO" (Kopernika 
16) g, 17 „Pierścień i ró 
ża" 

„ARLEIHN" (Wólczańska 
nr 5) g. l7 „o k1·asno
ludkach i sierotce Ma
rysi" -

MŁODA GWARDIA (Zie
lona 2) „Monsieur Ri· 
pois" dozw. od lat 18, 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka ln) 
„Eroica" dozw. od lat 
18 g. 16, 18, 20 

PIONIER (~'ranclszkań-
ska 31) „Kapelusz pana 
Anatola" dozw. od lat 
16 g. 16, 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „French cancan" -
dozw. od lat 18, g. 9.45 
12, 14.15, 16 30, 16.45, 21 

POKO,J (Kazimierza 6) 
„Miałem siedem có· 
rek" dozw. od lat 18 g . 
15.30, 17.30, 19.30 

/lllJ:ZEA 
l MAJA (Kilinokiego 178) 

uOS/15" - uFront" -
dozw. od lat 18 g. 15.30 

MUZEUM SZTUKI (Wlę· 17.30, 19.30 
ckowsklego 36) czynne ROMA (Rzgowska nr 84) 
g. 9-15 „08/la - „Koszary" g. 

MUZEUM ARCHEOLOGI· 16, 18, 20 dozw. od lat 18 
C.ZNE I ETNOGRAFICZ SOJUSZ (Nowe Złotno) 
NE (Plac Wolności 14) „ltochanek o północy" 
czynne g. 11-16. dozw. od lat 18 g. 17, 19 

--- STUD~:· (Bystrzycka 7-9) 
• k,i NA • „Don mchot" dozw. od · :j lat 14 g. 17, 19 

BAf,TYlt (Narutowtcza 20) STYLOWY !Kilińskiego 
„Moulin Rouge" dozw 123) „Edward I Karoli
?..'1 lat 16 g. 14.30, 16.45, na" dnzw. od lat 16 g. 
.... ai 16, 18, 20 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Smlech zabroniony" 
doz w. od lat 12 g. 16, 
18, 20 

Tuwima 19, Wólczańska 
37, Piolrkowslca 225, Zgier 
ska 146, Nowptkl 12, Woj
ska Polskiego 56, Dąbrow 
skiego 24-b. 

była przedmiotem 

Prezydium Woj. 
narady 
KFJN 

WISŁA (Tuwima nr 1) 
„Złoty kaslt" dozw. od 
lat 18, g. 9.30, 11.40, 13.50, 
16, 18.10, 20.20 . 

AS Al. Kościuszki CB 
pelnl stałe dyżury nocne, 

DYŻURY SZPITALI 

Położnictwo: Szpital Kl! 
niczny im. curie-Skłodo
wskiej, ul. Curie-Skłodo

WOLNOSC (Przybyszew- wskiej 15 - Chojny i Ru 
sklego 16) „o•cangacei- da, Szpital Im. dr H. 
ro" dozw. od lat 18, g Wolf, ul. Łagiewnicka 
10, 12, 14, 16, 18, 20 34.35 - Widzew, Staro-

miejska, Sródmieścle -
WŁOKNIARZ (Próchnika Szpital im. dr H. Jorda-

16) „Smlech w i·aju" na, ul. Przyrodnicza 7-9 
dozw. od lat 12, g. 10, 12, - Bałuty, Szpital im. Ma 
14, 16, 18, 20 durowicza, ul. Krzemle-

ZACHĘ'I'A (Zgierska 26) niecka 5 - Polesie. 
„Góra Tajemnic" dozw. Chirurgia: Szpital im. 
od lat 12 c:. 10, 12, 14, N. Barlickiego, ul. Kop
„08/15" - „Kapitulacja" cii\skiego 22. 
dozw. od lat 18 g. 16, Interna: Szpital im. dr 
18, 2_0 Sterlinga, ul. Sterlinga 

f.ĄCZNOSC <Józefów 43) nr l-3. 
„Mały uciekinier" dozw. Laryngologia: Szpital 

Im. N. Barlickiego, ul. 
od lat 14 g. 19 Kopcinsl<iego 22. 

POPULARNE (Ogrodowa Okulistyka: Szpital Im. 
18) „Zakazane piosen- N„ Barlickiego, ul. Kop
ki" dozw. od lat 12 g. cińskiego 22. 
16, 18, 20 

DYŻURY PORADNI 

Wcrora.J odbyła się w Lo
dzi narada przedstawicieli za
interesowanych or·gan.irza{:j i 
.społecznych i organów wła
dzy ludowej <;lla omówienia 
środków walki z pijaństwem 
i chuligań.~twem i pomocy 
aktywu KFJN w rozwiązywa
niu tego problemu. Tematyka 

WTOREK, 15 KWIETNIA 
15.lO Koncert chóru i ork. prac. 

PRZEDWIOSNIE (Żerom
skiego 76) „Księżna Ge 
rolstein" doz w, od lat 
14, g. 15.30, 17.30, 19.30 

GARNIZONOWY KLUB 
OFICERSKI (Tuwima 34) 
Kino nieczynne . :[. . 

Uwaga! Repertuar spo
rządzono na podstawie 
komunikatu Okręgowe
go Zarządu Kin, . :(. . 

Stoczni Gdańskiej. 15.30 Dla dzie
ci odc. 4 pow. Ewy Szelburg-Zarę 
biny „Zuch". 16.05 Utwory forte
pianowe. 16.20 Gra zespół Mieczy 
sława Janicza. 16.50 Porady prak 
tyczne dla kobiet. 17.01 Audycja 
literacka. 17.20 (Ł) „Słuchamy 
lódzkich solistów" - Urszula Wa 
gner - fortepian. 17.40 (Ł) „Wy
poczywamy przy muzyce". 18.10 
(Ł) Łódzki dziennik radiowy. 18.25 
(Ł) Koncert reklamowy. 18.35 Mu 

Pomocy lekarskiej dla zyka 1 aktualności. 19.00 „Dzle
dorosiyeh udzielają od sięć tysięcy" opowiadanie. 
godz. 19 do 22 poradnie: 19.20 Radzieckie melodie rozryw. 
Piotrkowska 102 dla kowe i taneczne. 20.00 Stan pogo. 
dzielnicy Sródmteścle 1 dy 1 dziennik wieczorny. 20.23 
Widzew, Piotrkowska 67 Kronika sportowa. 20.40 Polslca 
- dla dzielnicy Polesie, muzyka ludowa. 20.50 Koncert 
Łagiewnicka 36 dla symfoniczny Wielkie.i Ork. Symt. 
dzielnicy Bałuty, Piotr- PR p.d. Zygmunta Latosze-wskie
kowska 269 - dla dziel- go. 21.26 o czym pisze prasa lite
ntcy Ruda, Lecznicza 6 - racka (W przerwie koncertu). 
dla dzielnicy Chojny, Zull / 21.36 D. c. koncertu. 21.58 Debht
Pacanowskre.1 lS - dla ty plsar~k!e. 22.18 Muzyka tanecz 
dzieln1cv StaromlejskieJ„ na. 23.20 Koncert solistów. 

nabrzm:iałego problemu wy
kt'l();czyla jednak poza ramy 
programu narady. rozsrer.zając 
się w dy&ku.sji do takiich 
spraw. jak noweliz.acja usta
wy a:ntyalk.oholowej, kwestia 
organi·zacji leczn:ctwa zamk
niętego z terapią pracy dla 
.alkoholików oraz odbudowa 
autorytetu władzy rod11iciel
skiej i roz;sz.erzenie uprawnień 
wy,rn!kających z kodeksu ro
d2'linnego. 

Wnioskii. z nal'ady, któ~ej 
pr7Jewodnk:zyla poseł na Sol!jm. 
Pra•Wd.Z!icowa, przedstawione 
zostaną nie tylko odpow'.ed
nim resortom władzy tereno· 
wej, lec:z także n!ektórym ko
misjom sejmowym, zaintere
S>OWanym stroną prawną walki 
z alkoholizmem ora•z Pre:zy
dium Woj. KFJN i Prezydium 
Sejmu. (z) 

Brawo Erykad 
12-letni Eryk Sitke kupował 

słodycze w Delikatesach przy 
ul. Piotrkowskiej 96. W pewnej 
chwili zauważył portmonetkę, 
którą ktoś zostawił na ladzie 
przy stoliku. Od razu wręczył 
portmonetkę, zawierającą Jcll-

1 lcaset zł, sprzedawczyni p. Ka
bale. Dla Eryka brawo za uczci
wość, a dla roztargnionego klicn 
ta - mila wiadomość. ZgubR jest 
do odebrania w stoisku cukierni 
czym Delikatesów. (k) 

nie niezasłużonych. Przyzna.no 
;ednak zarazem, że zdarzajt; 
się jeszcze, niestety, sprzeda.w
cy. którzy niegrzl'cznie, oprll
skliwie oduoszq się do lcupu
;ących. 

Przy okazji wyjaśniono so
bie r,d razu, że tabakiera jest 
dLa nosa: kioski w niedziele: 
muszq być otwarte. 

* * • 
Podczas wspólnego obiadu w 

Savoy'u, któr71 odbyl się w b~u 
dzo milej atmosferze, wz>tie· 
siono m. in. toast za polL·od=e
ni.e i rozkwit „jednego z mo
carstw świata" - pra.1y. Za ta
ki rozkwit, b.11 gazety . m.ia!y 
dwa razy więcej czytelm):ow t 
zara1em zu; iększyly się pr:e:;: 
to obroty kiosk.ów „Rttchu" „. 

(gręb) 

------------'~ 144 tysiące zł 
za 6 trafień 

w „Kukułeczce" 
Ogółem wplyn~ł-0 480.014 

kupony na łączną kwotę 
złotych 1.440.222, z czego n.a. 
nagrody I stopnia za. 6 ka
fień przypada. zl 144.022, n.a 
.nagrody II swpnia za. 5 tra· 
fień przypada zł 144.022, na 
n.a.grody III swpnia. za <I 
trafienfa przypada. zl 216.03:{, 
.n.a na.grody IV si-01rnia 7,a 
3 trafienia przypada zł 
216.033. 

W losowaniu padły na.st~ 
pujące numery: 2, 4, 10, 26, 

ł 36, 40. 

------------

„Nie ma 
. '' mnie 

Telefon to bardzo dobry w11-
nalazek. Przynosi on wtele po 
żytku ludziom. Ale muszę 
stwierdzić również, że przy ob~c 
nym, wysokim rozu,o;u cywili
zacji - staje się on urządze
niem nieco już przestarzałym i 
nie zawsze spełnia swoje zada
nia. Niedomogę jego stanowi 
fakt, że nie widzimy twarzy na 
szego rozmówcy, co sprzyja sze 
runiu się takich plag spolecz
nych, jak kłamstwo i obluda. 
Oto drastyczny przy/Glad na ten 
temat. 

Franciszek Obalek pól roku 
temu pożyczy! ode mnie 200 zł 
na tydzień i od tego czasu za
czął mnie chronicznie unik-ić 
Mnie też nie wypadało ao srn
kać, no bo przecież 200 zl to 
nie majątek, ale zadra w ser
cu mi tkwiła. Postanowilem zri 
dzwonić do biura Obrlka t tak 
mimochodem przypomnieć mu 
o sobie. A musicie wiedzieć, ~e 
Obalek urzęduje sam ieden w 
swoim referacie i nikt tnny, 
tulko on podejmuje zawsze :;l!L 
chawkę. I wtedy też on po
djął - poznałem go po glosie. 
Rzecz ,iednak w tym, że on 
mnie też od ram poznał i po
wiedział: - Niestety. dzi~ pana 
Obalka nie ma. Pojechał w te
ren„. Niech pan zadzwoni w 
poniedziałek . 

A qdy zadzwonilem w ~o
niedzialek, to Obalek powrn
dzial, że znowu go nie ma.„ 

I tak wlokło się przez dobre 
dwa miesiące. Aż wreszcie 
wpadłem na pomysł. Zadzwo
niłem do Obalka i mówiac du 
.tluch.,;wki przez chustkę, poda
łem .~ię ta jednego z jego przu 
jaciól. Oczywiście, wtedy był. 
Pogadaliśm11 sobie o tum i o 
owym, wreszcie mówię: -
Wiesz, Franek, spotkałem te
(JO Gala. narzelrnl, że nie mu
że sie do ciebie dodzwonić„. 

- He, he, he! - zar11czal O· 
balek. - Może sobie dzwonir', 
ile chce. Mówię mu, że mnie 
nie ma„. 

A wtedy Ja zdejmując chu
~teczkę ze słuchawki: - P!mze 
Obatek. to wla.~n ie ja. Naresz
cie pana zlapalem„. Teraz jHż 
chyba widzicie. że telefon pr;;u 
dzi.~iejszym rozwoju muśli lud: 
ldej „w11siada" i trzeba go inl> 
najszybciej udoskonalić. Np. 
przez polaczenie z telewizjq, 
tak żeby b•1lo widać twarz rO?
mówcu. Albo może po pro.~111 
przestańmy się oklamywać? 

GAT, 
-::-~~::-~~~~~~-
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Za kilka dni generalna próba 
Z trudem wywalczony remis 2:2 ~~l!!:z!!!~!d~l!~~~~}~~!w~~!~ 

tł 
• p l • ( B t ) się na zgrupowaniu w Bardo I liśmy, że tym razem prod.u.ko- gu jes.t tego najlepszym po. 

Od takich sędziów chroń nas PZPN ____________ ..:;... ____________ ..;,_..;,_ __ 

W s po Z" a n I u z o o Ulą y om L':lpa!110Wala radość. i:o dlugim wa:ne w Bydgo.s;zczy „Hurai;a~ tWlierd.zen:iem. Pamiętamy do-
""' ocrekiwanri.u nades:zia wlOOilla. ny" pod \Wiglę<lem Jako.set &konale Jak w ub. roku Jan-

Mecz chwllami ciekawy, okre-I ne krycie (Stusio) pozwoliło Są-, zawahali się, wreszcie zdecydo
sam1 wręcz nudny, pod koniec siadkowi przenieść piłkę nad Be- wali na strzał, a sędzia„. na 
nawet porywający - oto jak w mem, zbytnio wysuniętym z wznowienie gry od środka. 

Razem z nią możność µrowa- przewyższą popula1me „Ba1'tyki" kowski dz,ielnie walczył Jak 
dzenia zaplanowam.)"C'h racjo- a i z p-0owodzeniem rywali,z,o- rÓ'NnY z l'Ównym o prawo wej
na1niie tren\ngów. Kolarze nasi wać będą z l'OW&ami rz.aigra- ścrla do drużyny narodowej i 
miehi rzec:zywiś<'!ie w cym roku .niiozin.ymi, sprowad:za:nymi z jedynie tylko pech (zlapal. gu
pechia. Kto mógl slę spooziie- Frarncjii, Ang1iri czy Włooh. Tym- mę) prresądzil: na jego ru.eko
wać, że w Jugo.sław.id. rz.amiast czasem ograruk.rono Slię tyl- / .rzyść sprawę. 

kilku s~owach da się scharakte- bramki. Polonia zdobyła bramkę Wydawało się, że porażka jest 
ryzowac spotkanie ŁKS z bytom gdy zegar wskazywał zaledwie 5 nieunikniona bo i jakże tutaj od 
s_ką Polonią, pierwsze spotkanie minutę. Z tą chwilą urwała się robić dwie' stracone bramki, 
llgow? rozegrane w _tego_rocznym przewaga Polonii i dobra. gra. zwłaszcza, że przeciwnik wzmoc
sezome na _gruncie łodzk1m. ŁKS przeszedł do przec1wnatar- nil defensywę, ściągając z pola 
Zaczęło się_ jak zwykle, od u- cia i mieliśmy okazję stwierdzić obu łączników. w tym gąszczu 

traty bramki przez łodzian, bo i po raz nie wiem który zastrasza nóg mógł decydować tylko przy
jakże inaczej - tradyc!i musiało jącą indolencję strzałową łódzkie padek. I oto Baran przy wyko
s1ę stać zadość. Nie dosć dokład- go ataku. Wystąpiła ona w cale3 nywaniu rzutu wolnego okazał 

spędzać sł'O<nece;ne dn:i, na ko do wypUS'ZCZJen.1a na Eli . . B rdo ootat-
tren;i;ngach kolarne nasi będą rynek kiilkudz;i1esięciu pr6bnyc.h . minaci~ w a Sit~ eh bez 
musieli siedlzi.eć w pensjonacie rowerów. Dalsze „Huragany" rnn: egzaminem wszy, 1 =· 

Autokarem 
na mecz 
do Sosnowca 

okazałości,_ zwłaszcza gdy w _bram się o t~·le niezawodny, że piłka 
ce Polonu zabrakło kontuz3owa- odbita od nogi przeciwnilrn tra
nego Szymkowiaka. W tym okre fila do Soporka, który nie omie
sie 18-minutowym, tak sprzyjają- szkal umieścić jej w siatce. Za 
cym do poprawienia wyniku, lo- chwilę druga rozpaczliwa akcjn 
dzianie zdobyli się zalec;!wie na łodzian i znów Soporek wpisał 
jeden daleki strzał, zdawało się się na listę strzeJcow. Jest więc 
nawet nieuchronny, pech jednak 2 :2. Jeden punkt uratowany. 
chciał, że Soporek trafił "'f s!u- Zapewne zawodnicy obu dru
p.ek. i:o tym wy~zyme skonczyła żyn i publiczność z uczuciem ul
się gia, 1'.a boisku zapanował gi opuszczaliby stadion, darując 

„zasypani śniegń.em". W Bardo niewątpliwie :zio.silaną w ten ";'YJąt.lm .• kola·r"ZY, . ktorzy ·!~ 
też nie mieli sp-0.sób zmodyfikowa;ne, że br.a- s':ę _na sil_„ch, by liczyć na m~ 
on· :zibyt wiele ro; zauważOille nrze naszych ko- ltw1e naJlepisze 5JUk;ces:,: w . j 

1 ~ " z . t ud e · nróbie Elimma~ie 
sz,CtZęścia bo na Jarzy rostaną calkawicie usu- ' r n J ,...- · . " 
szosach iiowsta- :niięte a to że okazja ISttartu na trwać be<lą trzy d0;1. O skła
ły tak wielkie 'n!c:h~ostal~nlewykOrzystana, to clzie .osobo~ druzyny_ nar.o-

ś · · · · d '-· dowe1 dow1emv s·.ę dopiero w 
cz.aospy n1egu, ze JUZ au>z,a sprawa. • · 1 · d ialek ?l bm 
J
„ :nd.a rowerem pr.z:;sz y poin1e z - , 
at aJ: . . po zako-ńczo11ych wyścigach. 

s a.w a się nne- Zawod.nicy ubiegłej l1Jiedz,iell 
~~:!~:::~act możhwa. Uza- .brali udzfa.2 w vvyśa!gu ro:-ga- J. NIECIECKI 

is.adniona jesit nizowan:ym 1111a dy.9taJhsie 1'00 
całkowicie ta wielka radość, km. Prócz kadrowkizów sta.rto-

W na.jbli:i:.s-zą niedzielę, 20 chaos, po:"iało z niego_ nudą, na nawet trójce sędziowskiej zdener 
kwietnia „Orbis" orga.n:irLu.ie chwilę _przerwaną gwałtownymi wowanie w jakie wprawiły ich 
wycieczko do Sos.n.owe~ at_akami łodzian, . gdy grę wzno- liczne gaffy, gdyby raz peszcze 

która poizwoli :naszym :ziawod- wali l.mlarze z Opolszczyzny i 
n:ikom dobrz,e wyl«>r<Zys1tać ten D<nlnego Sląska. z· p2W111ym za
ostatni okr€S pt'zygotowań do ,niepnkojeni.em notujemy wyni
XI Wyścigu Pokoju„ ki tej „eli.minacj"~". Otóż na 

Bokserzy Gwardii 
wybierają się 
do Berlina 

. "_ _ . - na w1ono po prz~rwi_e. . nie dała ona znać o sobie. Oczy-
mooz p1~ nozneJ LKS - _Stal Nagle.:-. a mechze tych sędz16_w wiście nie negujemy, że Szym
(SosnoWlec). Autokary odJadą kul_e b13ą, spalony Jak woł, borski pozwolił sobie na niespor
o godz. 8 z Lodzi, a powrócą I gwizdka nie slych~ć, a boczny towe zachowanie, lecz z całą sta
okolo godziny 22. Kos,zt wy- stoi mczym spa1allzowany. Istn~ nowczością obstajemy przy tym, 
oi.eazJti niesie 135 zl mane!<;m. Przewm~eme było tak iż stopień przewinienia tego zwy 

wy , oczywiste, że gosc1e na chwilę kle najspokojniejszego zawodni-

W dniu 11 kwietnia 1958 r. zmarł nasz l•olega 

ka, J;ynajmniej nie upoważniał 
arbitra do tego, żeby wykluczać 
go z gry. To ostatnie pociągnię
cie dopełniło miary, podobne sę
dziowanie to istna antypropagan-

Niemniej jednak zawodnicy 
nasi mają wiele zmarttwień i 
kłopotów, a do najwlękis:zych 
naJeży to, że nowopr:zyslane ro
wery z Bydgiosz,czy okazały się 

kiepskie i po pierwszycll pró
bach zawod.nLcy zrezygnowali z 
wyko.r.zys.ta.nia ich w cza;s.ie 
WyścJ.gu Pokoju. I dr JAN łłAMITKIEWICZ 

profesor prawa cywilnego Uniwersytetu Łódzkiego, 
długoletni działacz Stronnictwa Demokratycznego 

da sportu piłkarskiego . Od gło
du, ognia i. „ podobnych sędziów 
wybaw nas drogi PZPN, bo trój- Oficjalnie podano do wiado
lrn krakowska z s~dz1ą Kulą na mości że i tym raa:em Jro1arze 
czele zdała egzamm niżej kry- ' . 
tyki. I nasi slwrzys1ba1ą :z,c sprzętu 

Rm. z;agraTIJicznego. Niespodzianka ta 

Kargieren1 
Kowalskim 

skutek kraks i defektów nie u
kończy!Ji wyścrigu KróJ.ak, Gra
bowski i Pruskii. Wyścig wy
gra! Kamiński z kadry przed 
Janzębsk.im z LZS i .Jankow
skim. Tu tr'.2leba za.znaczyć, że Z 
tr7..ej pierwsi zawodnicy mleli 
identyczny cz.as 2.50.45, a więc l 
do grona kadro-wiczów wsz,edl 
jedP..n kolairz :nie objęty prze- Bokzerzy Jódzl<iej Gwardii zwró 
prowadzaniem s.pecjaln,ych przy cill się z prośbą przeniesienia ter 
,gotowań prz,ed Wyści.giem Po- minu spotkania meczu o wejście 
koj1u. M?źemy .2lanotawać pierw-. do 1 ligi z Brdą !Bydgoszcz). 
szą mespodziankę. Jarzębsib.""l, s tk · t zosta 
weźmie za.pewne udlz.ial j.ak i po ame o wyznaczone -

b. członek Rady Naczelnej i władz wojewódzkich SD. 
\"! Zmarlym tracimy zasłużonego i cenionego dzia

łacza. 

WOJEWODZKI i MIEJSKI KOMITET I 
STRONNIC'IW A DEMOKRATYCZNEGO 

Ta bela zmieniła 
ŁKS nadal na 10 

wielu a!llnych kolarzy trenują- ło na 4 maja, ale ze względu na 

d 
cych obecn.ie pod opieką swoich wyjazd gwardzistów do Berlina, lea era klubów w zbliżających &lę co- łodzianie proponują by mecz z 
raz bardz,iej eliminacjach przed Brdą mógł odbyć się 27 bm. w 
Wyścjglem Pokoju. Niewy- Łodzi. Bokserzy Brdy po zwy
kluCZJOne są dalsze niespo-dzia.n. cięstwie 12:8 z Zawiszą są !awo
ki, zwlas:zcza, że Jarzębski nie rytami ostatniej fazy rozgrywek 
naJ.eżal jale dotychczas do tych. 

I 

w ŁODZI. 

W dniu 11 kwietnia 1958 roku zmarł 

Prof. dr JAN NAMITKIEWICZ 
adwokat 

czfonek Zespołu Adwokackiego nr 10 w Łodzi. 

V\' Zmarłym, wybitnym uczynnego i pełnego i pra
kf.yku prawa, Adwokatura straciła czcigodnego kole
gę, który w zawodzie reprezentował walory glębo-kiej 

wiedzy. 
Cześć Jego pamięci! 

RADA ADWOKACKA w ŁODZI. 

Dnia ·13 kwidnia 1958 roku po krótkich lecz cięż
kich cierpien· eh zma.rł, przeżywszy lat 38 nasz na.j
ukorba11szy mąż i tatuś 

S. t P. 

WIE~ł--A W CIE~IEl..~KI 
naezelny inżynier Z.P.B. im. J. Marchlewsldego w Łodzi 

V\1yprowad1.enie drogich nam zwłok z domu żałoby 
przy ul. Cz. Hutora nr 22 na St.ary Cmentarz katolic
ki ul. Ogrndowa nastąpi w dniu 15 kwietnia br. o go
dzinie 16. O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają 
pogrążeni w głęboldm smutki· 
ŻONA, CORECZKI, BRAT, BRATOWA i RODZINA. 

iw:arn&i i rut• IMJ 

I Dnia 13 kwietnia 1958 roku po krótkich lecz ciężkich 
c'crpieniach zmarł naczelny inżynier Z.P.B. im. J. Mar
chlewskiego w Ł. dzi 

tow. WIESŁAW CIESIELSKI 
odznaczony Srebrnym K"l°zyżem Zasługi, Medalem 

Dz'esięcioleeia, srebrną i zlotą od~naką racjonalizatora.. 
W Zmarłym tracimy czynnego i pelneg·o zalet kole

gę jak również wzorowego i sumiennego pracownika. 
Cześć Jego pamięci. 

RADA ROBOTNICZA, RADA ZAKŁADOWA 
PODST. ORGAN. PART. oraz DYREKCJA Z.P.B. 

im. J. MARCHLEWSKIEGO w ŁODZI. 

I 

W tabeli ligowej istny Twntre
dans - jedynie t:yllco ŁKS u
trzyma! się na dotychczasouiej 
10 !oleacie i nie wydaje się, że
by mial widoki na szub/de roz
stanie się z niq.. Wywalczony 
punkt w spotk.aniu z Polonią bu 
tomską sprawił tyle. że uchronił 
lodzian przed spadki.em na 
przedostatnie miejsce. a na ibli7-
szci prz.trszlość nie zapowiada "ie 
cl!a nich zbut różowo. Chyb'!.. 
że wyprawa do Sosnowca w nari 
chodzącą niedzielę przyni.esie im 
tak pożądane dwa punkty. Je
szcze trudniej liczvć na w/{.ces 
z Gwardią (Warszawa), która 
z17pafo viielką forine. cze90 do
wody dala gromiqc Leqię s:n. ;;. 
o.<tritnin liiiąc: na wyj<'fdzie GJr
nika (Zabrze) 4:.3. Nie 11ai.c.h1 
za.pominać przy tum. że Sz11m
llorski do czasu w~tclania wyrn
lw przez Wydzial Gier i Dy~c1:1-
plinu PZPN jest antomatuczni~ 
zawieswn11. a skqdinad w'iemu 
z doświadczenia, iż Warszawa 
nie zawszP w11kazuje pnŚPi"<'h 
przy zalatwianiu podobnych 
sprute'. 

Pol0nii bt1toinskie.i pU:nkt zdo
byty w Łodzi wystarczy! na od-

. . 
m1e.1scu 

zyskanie utraconej pierwszej •po
zycji w tabeli. Potknięcie G0r
nika okazalo się wodą na mlun 
Ruchu., ztclaszcza. że dał on od
prawę sosnowieckiej Stali 3:0. 
Stąd drugie mi.e.isce chorzowian 
w tabeli. Do czołówki. obol~ wn.1· 
s:::awskiej Gwardii. dołączy/a się 
jeszcze Legia dzięki zwycięstwu 
na.cl bydgoską Polonią 5:0. 

Polonia (Bytom), Ruch i Gór
nik mają więc po sześć punk
tów, Gicardia i Legia po pięt. 
Przu tym rachunku. nie rrnle:u 
jednak za.vominać, że g1card:i.<
ci ro.:eQrali o jeden mecz mn1. 0 j 
i że łatwo moqą przez to zdy
sta r> srnuać konki11·entów. 

Olbrzymiego skoku. rJo./:rmnlo. Wi 
sla - zwycięstwo nad Budowla.
nvmi 3:1 diwignęlo ją z ostat
niego na VII rniejsce w tob•'ii. 
LeĆhia .iest z kolei. szósta. Po1o· 
nia bud.goska. ósma. a Bttd.owla
ni znaleźli się 'IW dziewiątei le>
Tcacie. Porażka z Lechią w Gda 1'i 
sku 0:.1 kosztowaln Cracovię .1pn. 
elek na przedostatnie miejsc(!, 
Rola „c:er1i;onej latarni" przy
padła na ten tydzie11, a ma.że i 
na dlu.żej, sosnowieckiej Stai!. 

którzy potrafiliby sp1a-tać fi- 0 awans do I ligi. 
gla naszym kadrowiorom. Jed- Pięściarze Gwardii 6 maja wal
no jest pewne, że do drużyny czyć będą w Berlinie, a 8 maja 
;narodowej zakwaldfi.kują się w Lipsku. Gwardziści wyjadą za 
najlep1si bez wz,ględu na to. c:z.y 
kolarze ci rekrutować ~iię będą sileni mistrzem Polski Kowal-
spooród kadrow:czów czy też z skim (Wisła Kraków) I wiceml
licz.nej grupy pozo.st:alych za- strzem Polski Kargierem. Kierow 
wodn<ików. nictwo drużyny stanowią: dyr. 

Na.s cies.zv może to, ±e je
dyny repreze,1tant Lodzi. 
Jankowski z dnia na dzień do
chotlz,i do formy, a -z;ajec'e 
prn:ez niego trzeciego miejsca 

Golębowski, mjr Nowak. Ponadto 

w charakterze sędziów pojadą: 

!,:pt. Swiętosła wski i Wł. Twar
dowski. Drużyna składać się bę

dzie z 12 pięściarzy. (n) 

W kwietniu zwiekszone szanse wvgrania 
w KRAJOWEJ LOTERII PIEłłlĘZHEJ 

SzczęśHwe losy w kolekturze P.M.l. 
ŁÓDŹ - Piotrkowska 161 

Piotrkowska 95 
Rzgowska 113 

--------------------------""-------------~------------------

(TEN LIT~LE NIGGERSl 

tłumaczył; 
ROMAN CHRZĄSTOWSKI 

(13) ~ 
I ~ -Podobna sprawa. Zaproszenie, wzmianka o wspólnych przy

ł jac10łach. Wydawało m1 się to wszystko w porządku. List po-

zauważylem dziś wieczór - umie pan pierwszorzędnie bujać. 
Coś z lą Poludniową Afryką, Natalem nietęgo w~·gląda. Znam 
doskonale te okolice i mógłbym przysiąc, że pa6.ska noga nigdy 
tam nie stanęla. 

Oczy wszystkich skierowały się na Blore'a. Złe, podejrzliwe 
oczy. Antoni Marston przybliżył się do niego. Jego pięści same 
zacisnęły się. 

- No i cóż, świntuchu - rzekł - może jakieś małe wytłu
mac.zenie? 

Blore cofnął głowę do tylu i wysunął kwadratową szczckę. 
- Panowie, jesteście w błędzie. Mam listy uwierzytclniaiacr. 

Mmee;e je 7„cibaczyć. Pracowalem przedtem w po-licji. Obeenie 
prowadzę biuro detel,tywistyczne w Plymouth. Zostałem po pro
stu zaangażowany tutaj do pracy. 

Justyn Wargrawe zapytał: 
- Przez kogo? 
- Przez Owena. List zawierał zupelnie przyzwoitą sumkę na 

wydatki oraz instrukcję na temat mego zajęcia. Miałem tutaj 
figurować jako gość. więc musiałem wystąpić pod innym na
zwiskiem. Otrzymalcm również listę zaproszonych. Mialem was 
wszy~tkich pilnować . 

- Z jakiego powodu? 
Blore odrzekł cierpko: 
- Klejnoty pani Owen. Do diabla z panią Owen!... Nie wierzę 

w ogóle, że taka osoba istnieje. 

---•-i:mmmmm••llllil1l1m1mm-•-•aicm______ Jego wskazujący palec uderzał nerwowo dolną wargę, w glo-! 
dafle~iei sędzia zwrócił się do Blore'a: 

sie brzmiała niebezpieczna nulka: 

Palec sędziego zastukał w stół, jak gdyby przytakiwał jego 
słowom. 

- Tak, pań<kie wnioski wydają się być uzasadnione. W li
stach celowo byly podane różne zmyślone nazwiska. Miały one 
okr"!ślać osobę nieznaną. 

Wyrazy serdecznego wspćlczucia ob. Danucie Cie
sielskiej z powodu śmierci Jej 

~1ĘZA 

składa.ią 

RADA ROBOTNICZA, RADA ZAKŁADOWA 
PODST. ORGAN. PART. oraz DYREKCJA Z.P.B. 

im. J. MARCHLEWSKIEGO w ŁODZI. I 

- Musimy się zająć jeszcze jedną sprawą. Ten odczłowieczo
ny głos przemawia.! do nas wymieniając nasze nazwisk:i- oraz 

i wypowiadając konlcrelne oskarzema. ~us1my teraz, p:ze.isc z ko
ł lei i do tej sprawy. Ale przed be m chciałbym zwrocie uwagę na 

~ 
pewien szczegól. Między innymi zostalo wypow1edz1ane nazw_i
sko Wiliam Henryk B1ore. O ile m1 wiadomo, mkt z nas me 
nosi tego nazwiska. Natomiast nie byto wymienione nazwisko 
Davis. Co pan o tym powie, panie Davis? 

! 
Blore odrzekł markotnie: 
- Karty na stół. Przypuszczam, iż będzie lepiej, jeśli się 

przyznam, że me nazywam się Dav.is. 
- Więc pan jest Wiliamem Blorem? 
- Tak jest. 
- Chcialbym jeszcze coś dodać - wtrąci! Lombard. - Nie 

' tylko wystąpił pan pod fałszywym nazwiskiem, ale - jale to 

Wera odczwala się ze zdenerwowaniem: 
- Ale przecież to jest fantazja - to jest w ogóle szaleństwo. 
Sędzia skiną! uprzejmie glową. 
~ 1:a~ jest . .Je1ili c!<odzi o mnie. nic mam na,imniejszej wat

pliwosc1.. ze zostalismy zaproszeni przez szale1ica - może 
1 obłąkanca o morderczych instynktach. 

ROZDZIAL IV, 

I 

Nasta.la chwila ciszy. Ciszy pełne.i konsternacji i osrołomie
nia. Sętlzia zaczął dalej mówić, wymawiając każde .slowo z pre
cyzją. 

(c.d. n.) 
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